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Setki milionów ludzi na wszystkich krańcach świata
manifestują wolę walki o trw ały pokój

•  *
*

We wszystkich krajach pięciu kontynentów wyjdą 
dziś na ulice miast i  wiejskie drogi miliony ludzi. Za
manifestują swą gorącą, nieugiętą wolę walki o pokój. 
Ukażą światu swą liczebność. Rzucą odpowiedź podże
gaczom wojennym. Dowiodą, że armią pokoju jest po 
stokroć silniejsza, bardziej zdecydowana a przede wszyst 
kim bardziej świadoma swych zadań i  swej potęgi, ani
żeli kiedykolwiek przedtem. Międzynarodowy Dzień 
Walki o Pokój będzie wielką rewią sił pokoju całego 
świata.

Międzynarodowy Dzień Walki o Pokój obchodzimy 
w dziesięć lat po wybuchu drugiej wojny światowej. Od 
owego września 1939 roku dzieli nas morze krw i, cmen
tarzyska trupów, całe miasta zgliszcz i ruin. Ale dzieli 
nas również doświadczenie la t walki i  zwycięstwa, któ
re przyniosła ludzkości Arm ia Radziecka, rozbijając h i
tlerowską tyranię. I  doświadczenie okresu powojennego, 
kiedy inny z kolei imperializm, pieczętujący się dla od
miany nie znakiem swastyki lecz dolara, podjął próbę 
opanowania świata i  ujarzmienia wolnych ludów.

Z tych właśnie ofiar i z tych doświadczeń bezpośred
ni • wywodzi się ruch pokoju, którego dniem święta i 
Walki proklamowany został 2 października.

Niewiele ponad rok m ija od chwili, gdy ruch poko- 
■iu zaczął przybierać trwałe kształty organizacyjne. 
Miarą oddźwięku, jak i hasła jego wywołały w masach, 
jest fakt, że dziś skupia on już w swych szeregach set
ki milionów ludzi. Do walki o pokój stanęły masy ludo
we całego świata, robotnik obok inteligenta, komunista 
°bok postępowego katolika, biały obok Murzyna, wolny 
obywatel socjalistycznego kra ju  rad obok „poddanego“ 
z brytyjskich kolonii. Poprzez różnice poglądów poli
tycznych, narodowości, kolorów skóry i przekonań re
ligijnych przerzucony zpstał most jedności w walce o 
Pokój. I  w tym. tkw i siła ruchu pokoju. Nic dziwnego, 
Ze obóz reakcji, wojny i imperializmu próbuje przede 
Wszystkim tę właśnie jedność poderwać, wzniecając 
nienawiści narodowe, rasowe, religijne, starając się o- 
Mabić solidarność ludzi pracy.

Ten wielki, masowy, międzynarodowy ruch pokoju 
Miny jest jednak nie tylko swą liczebnością i swą jed
nością, ale i swą świadomością polityczną. Ruch walki
0 pokój ma dziś niezawodną busolę polityczną. Na cze
le sił pokojowych świata stoi Związek Radziecki, któ- 
ry zwycięstwem swym zakończył ostatnią wojnę i któ- 
ry całą swą potęgę i autorytet rzucił na szalę walki o 
Pokój» Polityka ZSRR stanowi najważniejszy czynnik 
Ubezpieczenia pokoju światowego. Wraz z kroczącymi 
11 jego boku krajam i demokracji ludowej, Związek Ra
dziecki stanowi główną oporę sił pokojowych świata, 
^skazuje im drogę walki, prowadzi je po te j drodze
1 daje rękojmię ostatecznego zwycięstwa.

Obóz pokoju światowego, skupiony wokół Związku 
Radzieckiego, stanowi dziś olbrzymią siłę, która hamu
je zbrodnicze zapędy imperializmu międzynarodowego 
1 skutecznie krzyżuje in tryg i podżegaczy wojennych. 
Siły nasze rosną i  krzepną, z każdym miesiącem staje
my się coraz mocniejsi. Ostatnie tygodnie przyniosły 
°bozowi pokoju nie byle jakie sukcesy. Oto czterystu 
Pięćdziesięcio-milionowy naród chiński proklamował swą 
Republikę Ludową i stanął mocno w szeregach walki o 
Pokój. Oto rozsypała się w proch legenda o monopolu 
domowym Stanów Zjednoczonych i polityka szantażu 
att5rnowego doznała ciężkiej porażki.

Polska w przeddzień Święta Pokoju
Z  miast, miasteczek, gmin i gromad nadchodzą wiadomości 

o licznych wiecach, masówkach i zgromadzeniach, na których 
całe społeczeństwo polskie solidarnie manifestuje niezłomną 
wolę walki o trw ały pokój, postęp i dobrobyt. W  W arszawie 
w godzinach wieczornych odbyła się potężna manifestacja, 
w której wzięli udział uczestnicy Krajowej Konferencji M ło 
dych Patriotów — Bojowników Pokoju.

W  Katow icach i woj. śląs
k im  załog i robotnicze hut, ko
palń i  fa b ry k  zobowiązują się 
wzmóc w y s iłk i w  pracy, aby 
przyśpieszyć budowę funda
mentów socjalizm u w  Polsce. 
K ilku tys ięczna rzesza robo tn i
ków hu ty „P o kó j“  wśród entu 
zjazmu uchw a liła  rezolucję, 
k tó ra  stw ierdza m. in .: „W yra  
żamy pełną solidarność z w y
stąpieniem delegacji Zw iązku 
Radzieckiego na posiedzeniu 
ONZ“ . Górnicy kopaln i „Szom 
b ie rk i“  entuzjastycznie p rz y ję 
l i  wystąpienie gó rn ika  — Kup 
r.ego, k tó ry  ośw iadczył m. in .: 
„M y , górn icy, sto im y twardo 
na stanowisku u trw a len ia  po
koju. Wzmożemy w y s iłk i w na 
szej walce o pokój, k tó re j prze 
wodzi w ie lk i wódz m iędzynaro 
dowego fro n tu  pokoju — Józef 
S ta lin “ .

M an ifestacyjny wiec w ko
paln i „Bolesław  Śm ia ły“ , połą 
czony by ł z uroczystością wrę
czenia przechodniego sztanda
ru pracy za najlepsze w yn ik i 
pracy wśród kopalń Zjednoczc 
r.ia Jaworznicko - M iko łow - 
skiego.

W rocław

(Koresp. w ł.) . W sobotę wie 
czorem, około godz. 19 na pla 
eu G runwaldzkim  we W rocła
w iu  zebrało się 125 tys. osób. 
P rzyby ły  delegacje wszyst
k ich zakładów pracy, młodzie-

Życzenia KC KPF  
dla Chińskiej Partii 

Komunistycznej
P A R Y Ż (P A P ). K om ite t Cen 

tra ln y  F rancusk ie j P a r t ii K o
m unistyczne j p rzesła ł Chiń
sk ie j P a r t i i Kom unistycznej i 
narodow i chińskiem u b ra te r
skie pozdrow ienia narodu fran  
cuskiego oraz najserdecznie j
sze życzenia z okaz ji proklam a 
c ji Chińskie j R epub lik i Ludo
wej.

4 bm. rozpocznie się 
Kongres Włoskiej

ży, wojska oraz sztafety spor
towe. P rzyb y ły  również szta
fe ty  całego województwa.

We W rocław iu  i wojewódz
tw ie , w kopalniach, fabrykach 
i urzędach, w  m ajątkach PGR

Uczestnicy K ra jo w e ) K on fe 
re n c ji M łodych P a trio tó w  — 
B o jo w n ikó w  P oko ju  (z k tó re j 
sprawozdanie zamieszczamy 
na str. 2) p rzes ła li na ręce 
Prezydenta RP Bolesława 
B ie ru ta  lis t w  k tó ry m  m. in. 
czytam y:

O byw a te lu  Prezydencie!
M y, uczestnicy K ra jo w e j 

K o n fe re n c ji M łodych  P a trio 
tów' — B o jo w n ikó w  Pokoju, 
zw racam y się do Ciebie, n a j
wyższy Gospodarzu naszej O j 
czyzny.

Jesteśmy z całej Polski. Je
steśmy z fa b ry k  i wsi, ze szkół 
i w a rszta tów  rzem ieśln iczych 
z un iw e rsy te tów  i  urzędów.

O byw a te lu  Prezydencie!
N ie  ma na św iecie serc, k ió  

re tak  ż a rliw ie  um ie ją  kochać 
sw oją O jczyznę, ja k  młode 
serca. N ie  ma na św iecie łu 
dzi, k tó rzy  um ie ją  tak  gorąco 
pragnąć, ja k  pragn ie każdv 
m łody cz łow iek zwycięstwą 
p ra w d y , sp raw ied liw ośc i i  do 
bra.

W naszej O jczyźnie trw a  
w ie lka  praca nad u rzeczyw i
s tn ien iem  tych pragn ień mto 
dego pokolenia. D latego my, 
po lska m łodzież jesteśmy zjed 
noczeni, jesteśm y razem w  pra 
cy d la  P o lsk i Ludow e j

M ilio n o w e  masy naszej m ło 
dzieży m iast i  wsi. w yko na ły  
zobow iązania, podjęte dla ucz 
czenia 5 -te j roczn icy M an ife 
stu L ipcowego. W artość p ro 
d u k c ji p rzem ysłow ej wykona 
nej^ ponad p lan  przez m łodzież 
w o j. gdańskiego wyn iosła

oraz w w ie lu  gm inach, odbyły 
się wiece i  masówki. M. in . za
łoga P a-Fa-W ag zobowiązała 
się zwiększyć wydajność pracy.

Poznań
(Koresp. w ł.). — P raco w n i

cy fa b ry k  i  in s ty tu c ji, m ło 
dzież un iw ersytecka i  szkolr.- 
zgromadzeni na placu W olno ' 
ści w  liczb ie  ponad 100 tys. wy
słucha li przem ówienia sekre-

980.000 zł. 62.000 m etrów  tk a 
nin  w y k o n a j dodatkowo m ło 
dzież Łodzi. M łodzież kop a ln i 
„G liw ice '* m eldow ała o w yao 
byc iu  100 tętn węgla ponad 
plan i  o doda tkow ym  urucho
m ien iu  20 wózków  w kopa ln i. 
Ogółem na teren ie całego kra  
ju  zaoszczędzono- w  ram ach 
Czynu L ipcowego m łodzieży 
około 125 m ilionów  zł. M ło 
dzież w ie jska  w ykopa ła 2.700 
km  row ów  m e lio racy jnych , na 
p ra w iła  1.300 km  dróg. Nasze 
m łodzieżowe brygady p racu
jące przy e le k try fik a c ji i  ra - 
d io fon izac ji wsi. przeciągnęły 
107 km  sieci, niosącej do wsi 
św ia tło  i  radio. M łodzież je d 
nego ty lk o  pow. G orzów zor
ganizowała 8 kursów  dla ana l
fabetów  i  w yrem ontow a ła  10 
św ie tlic .

O byw a te lu  Prezydencie!
Składam y Rządowi Polski 

Ludow e j z g łębi serca p łyn ą 
ce podziękowanie od m łodzie 
ży, k tó ra  ma przed sobą wszy 
stk ie  m ożliwości nauk i, pracy 
i  budow an ia  lepszego, p ięk 
niejszego życia w  naszej O j
czyźnie.

M y, m łodzi pa trio c i — bojo 
w n icy  o pokój, m łodzi rob o t
n icy  i  ch łop i, studenci i żoł
nierze, uczn iow ie i naukowcy, 
artyśc i 1 rzem ieśln icy, składa
m y Tobie. O byw a te lu  P rezy
dencie. uroczyste ślubowanie, 
że będziem y ze w szystk ich  sił 
wzm acniać jedność młodego 
pokolen ia  w  .pracy d la  Polski 
Ludow e j i  w  walce o pokój

Nasza nauka służy
budowie pokoju i socjalizmu

Przemówienie tow. min. Skrzeszewskiego

D O K O Ń C ZE N IE  N A  STR. 2

Będziemy ze wszystkich sił 
wzmacniać jedność młodzieży 

w walce o pokój
List Młodych Patriotów-Bojowników Pokoju 

do Prezydenta RP Bolesława Bieruta

_ Ale nie znaczy to, by wróg zrezygnował z walki i go
tów był skapitulować. Wręcz przeciwnie. Im  silniejsze 

ciosy, zadawane obozowi reakcji i  imperializmu, tym 
bardziej zaostrza się walka, tym bardziej haniebne me- 
t°dy stosowane są przez nieprzyjaciół pokoju. Podstę- 
Pcm, dywersją, sabotażem i terrorem usiłuje dziś wróg 
wtargnąć w szeregi obrońców pokoju. Zdradziecka k li
ka' Tito i  je j agentury w rodzaju Rajka miały mu uto- * 
ł °Wać drogę na ty ły  obozu pokoju, osłabić jedność de
mokracji ludowych, poderwać ich sojusz ze Związkiem 
Radzieckim. Dzięki czujności rządów ludowych i  partii 
Robotniczych zamysły te zostały w porę udaremnione.

nńkaz zaostrzonej czujności obowiązuje nadal, bo 
Wróg walki nie zaniecha, póki pozostanie mu choćby je- 
^en atut w dłoni. I
. Naród polski, zjednoczony w wysiłku odbudowy kra- 
N  i tworzenia podstaw socjalizmu, jest nierozerwal
ne związany z obozem pokoju. W walce o pokój i po- 
stęp kroczą masy ludowe Polski w braterskim sojuszu 

Związkiem Radzieckim, krajam i demokracji ludowej 
1 brasami ludowymi całego świata. Dnia 2 października
Zamanifestują wolę te j walki jak Polska długa i szero
ka.

Konfederacji Pracy
R ZY M  (P A P ). 4 październi

ka odbędzie się w  Genui drugi 
ogó lnokra jow y Kongres W ło 
skie j K on fede rac ji Pracy. Po
cząwszy od m arca b r. w  całym 
k ra ju  odbyw ają się zebrania 
przygotowawcze do Kongresu.

W  Kongresie weźmie udzia ł 
1.500 delegatów. Będą oni re 
prezentować 5.170 tys. człon
ków kon federacji pracy.

Przemysł naftowy 
wykonał plan 3-letni

T rz y le tn i p lan p rodukc ji ro 
py w  Przedsiębiorstw ie Pań
stwowym  K opa ln ic tw a  N a fto 
wego osiągnię ty zosta ł w  dniu 
28 września rb .

T rz y le tn i plan odbudowy go
spodarczej na odcinku Cen
tra lnego Zarządu Przemysłu 
Naftowego wykonany został 

| w  dniu 29 września rb.

1 Października rozpoczął się rok szkolny na wszystkich wyższych uczelniach w Pol- 
Sce- Na inauguracji roku na Uniwersytecie Warszawskim, wygłosił przemówienie do 
Mudentów minister oświaty tow. dr Stanisław Skrzeszewski. Na zdjęciu studenci 

V. W. słuchają przemóicieni a tow. ministra F o to  a r

na inauguracji roku akademickiego w U.W.
Pod hasłami „Ścisłego powiązania nauki z potrzebami roz

wojowym i Polski Ludowej“ i „Nauki w  Służbie Pokoju“ od
były się w  dniu 1 bm. uroczystości inaugurujące rok akade-, 
micki 1949-50 na wyższych uczelniach akademickich. Uroczy
stości te zamieniły się w  wielką manifestację na rzecz pokoju, 
na cześć Zw iązku Radzieckiego i na cześć władz ludowych. 
Zgromadzona młodzież akademicka przyjmowała przemówie
nie tow . min. Skrzeszewskiego, wygłoszone na inauguracji 
roku akademickiego w  U . W . burzą oklasków, wznosząc 
okrzyki na cześć Prezydenta RP — Bieruta, Rządu Ludowe
go i klasy robotniczej. Tow . min. Skrzeszewski powiedział 
m. in.:

„C h c ia łb y m  podkreślić , —  że 
możność podjęcia  no rm a lne j 
n a u k i w  szkołach dźw iga ją 
cych się do nowego życia po 
bezp rzyk ładnym  zniszczeniu 
w o je n n ym  —  zawdzięcza m ło 
dzież akadem icka P o lsk i — o- 
fia rn o śc i i  boha te rsk ie j p racy 
k la sy  robo tn icze j, w ys iłko m  i  
p rzyw ią za n iu  do n a u k i p ro fe 
sorów  1 w szys tk ich  p ra cow n i
kó w  w yższych uczelni.

N o w y  ro k  akadem ick i rozpo 
czynam y pod hasłam i wzmóż-, 
ne j zw yc ięsk ie j w a lk i o po
k ó j i  tw ó rcze j pracy. W kroczy 
m y  w kró tce  w  oitres wzmożo
ne j w a lk i o rea lizac ję  g igan
tycznego p lanu 6-letn iego, k tó  
rego celem jes t założenie fu n 
dam entów  soc ja lizm u w  P o l
sce. Pow ażny udz ia ł w  re a li
zac ji zadań, nakreślonych 
przez plan, p rzypadn ie  także 
w am  w  udziale.

System atycznie i n ieustęp li 
w ie  będziemy pogłębiać demo 
k ra tyzac ję  naszych wyższych 
ucze ln i i  dostosowanie ich  pra 
cy do potrzeb narodu b u d u ją 
cego fundam śn ty  socjalizm u. 
Od was wszystk ich zależy przy 
śpieszenie tego procesu.

Polska klasa robotnicza za
in ic jo w a ła  i stale ro z w ija  po
tężny ruch rac jona liza to rsk i, 
przynoszący o lb rzym ie  korzy
ści naszej gospodarce. M u s i
m y analogiczny ru ch  ro zw i

nąć w  naszych szkołach w yż
szych. Nasze ra c jo n a liza to r
s two w inno  w y ra z ić  się w  ja k  
na jbardzie j celow ej i  przem y
ślanej o rgan izacji s tud iów , 
w yk ładów , ćw iczeń i  sem ina
r ió w  przez p ro feso rów  i  asy
stentów , w  s ta łym  ulepszaniu 
i  doskonaleniu m etod naucza
n ia . R ac jona liza to rs tw o m ło
dzieży w inno  polegać na opra
cow an iu  zespołowych oraz in 
nych  ja k  na jba rdz ie j skutecz
nych  metod uczenia się.

W ksz ta łtow an iu  nowego 
s ty lu  pracy wyższych uczelni 
poważną ro lę  pow in ien  ode
grać Zw iązek A kad em ick i M ło  
dzieży Po lsk ie j, na k tó ry  spa 
da ją  w  tym  zakresie szczegół 
ne obow iązki. Członkow ie 
Z A M P -u  muszą przodować w 
życiu społecznym młodzieży, 
przodować w  nauce. Ich  en tu 
zjazm porw ie  za sobą in n y c h “ .

Przemówienie swe zakończył 
tow. m in is te r Skrzeszewski 
wzniesieniem  okrzyków :

„N iech żyje nasza nauka, słu 
żąca obronie poko ju  i budo
w ie  podstaw socja lizm u w Pol 
sce!“ . „N iech ży ją  pracow nicy 
nauki, oddani Polsce Ludo
w e j!“ .1 „N iech ży je  polska m ło 
dzież stud iu jąca, przyszli bu
downiczy Socja listycznej P o l
s k i!“ . „N iech ży je  Ludowa Pol 
ska i je j p ierw szy O byw ate l 
P rezydent Bolesław  B ie ru t!" .

Moskwa—stolica pokoju światowego

Przeciwko zbrodniczym planom
podżegaczy wojennych

Manifestacje i wiece pokojowe na całym świecie
M ię d z y n a ro d o w y  D zień Pokoju poprzedziły w wielu kra

jach m anifestacje i wiece, w  których milionowe rzesze dały 
wyraz swej zdecydowanej w o li przeciwstawienia się zbrodni
czym planom  im peria lis tów .

M O S K W A . (PAP). — W ca
ły m  Z w iązku  R adzieckim  za 
kończy ły  się przygotow ania 
do obchodu M iędzynarodow e
go D n ia  W a lk i o Pokój.

W pałacach k u ltu ry , klubach 
robotn iczych i  w  św ie tlicach 
kołchozowych odby ły  . się ze
brania i  wiece, na k tó rych  za
pad ły rezo lucje p ię tnu jące a- 
gresywną p o lity k ę  anglo - ame 
rykań sk ich  im p eria lis tó w , u - 
siłując.ych pchnąć św ia t w  od
m ęt now ej w o jny. W fa b ry 
kach i  zakładach przem ysło
w ych od by ły  się masowe w ie 
ce robo tn ików .

U kra ińsk ie  Tow arzystw o 
k rzew ien ia  na uk i i w iedzy po
lityczn e j urządziło  w  m ia 
stach i  wsiach R e pu b lik i 
U k ra iń s k ie j odczyty i  re fe ra 
ty  o  r o l i  ZSRR w  walce o po 
k ó j, o k ra ja ch  dem okrac ji lu 
dowej kroczących po drodze 
k u  soc ja lizm ow i itd .

Na odczytach w yśw ie tlono  
najlepsze f i lm y  radzieck ie  o- 
brazujące w a lkę  narodu ra 
dzieckiego o pokój oraz f i lm y  
dokum entalne ilu s tru ją c e  o- 
siągnięcia P olski, W ęgier, R u 
m un ii, Czechosłowacji, A lb a n ii 
i B u łg a rii.

Czechosłowacja

P R A G A . —  Na w ie lk im  zgro 
m adzeniu w  Pradze uchw a lo 
no rezolucję, podkreśla jącą o l
brzym ie zasługi Z w ią zku  Ra
dzieckiego w  dziele budowa
nia poko ju  i  p ię tnu jącą  p o li
tykę  im p e ria lizm u  anglo -  a- 
m erykańskiego, zm ierzającą do 
nowego M onach ium .

Pod hasłem  „S oc ja lizm  gw a
rancją  p o ko ju ”  odbyła się na 
¡noście gran icznym  w  Cieszy
nie m an ifestac ja  kob ie t cze
skich i polskich. W B ra tys ła 
w ie m an ifes tow a ły  na rzecz 
pokoju kob ie ty  czechosłowac
k ie  i węgierskie , a w  m ie jsco
wości H re fnśko' — kob ie ty  
czeskie oraz kob ie ty  n iem iec
k ie  p rzyby łe  do Czechosłowa
c ji ze wschodniej s tre fy  N ie 
miec.

Rada Naczelna czechosłowac 
k ich  zw iązków  zawodowych i 
M iędzynarodow a O rganizacja 
D z ienn ika rzy og łosiły odezwy, 
w zyw ające do masowego u - 
dz ia łu  w  a k c ji obrony pokoju 
św iatowego.

Rada K ob ie t Czechosłowac
k ic h  w ys ła ła  w  zw iązku z A iię 
dzynarodow ym  Dniem  W atk i o 
P okó j specjalne delegacje do 
Rzym u, Paryża i  Londynu, 
Delegacje w iozą ze sobą poko
jo w y  m an ifest kob ie t czecho
słowackich.

F in land ia

1 H E L S IN K I. — Przed M ię 
dzynarodow ym  D niem  P oko ju  
ogłoszono tu  dek la rac ję  f iń 
skiego narodowego kom ite tu  
obrońców  po ko ju  oraz różnych 
dzia łaczy po litycznych  i  społe
cznych.

P rzew odniczący K P  F in la n 
d i i  A im o  A a lto ne n  podkreś lił 
w  sw ym  ośw iadczeniu, że zjed 
noczenie f iń s k ic h  mas lu do 
w ych  w  obron ie pokoju jest 
szczególnie doniosłe w  c h w ili, 
gdy rea kcy jn e  koła F in la n d ii 
prowadzą wciąż akcję, k tó re j

celem jest poróżn ien ie  k ra ju  
ze Zw iązk iem  R adzieckim  i  
w łączenie go do agresywnego 
b loku anglo-am erykańskiego.

N iem cy

B E R L IN . K ie row n ic tw o SED 
zwróciło się do narodu n ie
m ieckiego z odezwą, w  k tó re j 
czytam y m. in .:

„Potężna dem onstracja poko 
jow a Niem ców m usi dowieść, 
że separatyści z Bonn nie prze 

" m aw ia ją  w  im ien iu  narodu nie 
m ieckiego, lecz są echem pod

żegaczy w o jennych ” .

W  w ie lu  zakładach pracy w  
B erlin ie  i  w innych m iastach 
s tre fy  radzieckie j odbyły się 
zebrania, na k tó rych  robo tn icy  
w y ra z ili swe pełne poparcie 
dla m iędzynarodowej a k c ji w 
obronie poko ju  oraz w ysunę li 
żądanie utworzen ia rządu ogól 
no-niem ieckiego ze stolicą w  
B erlin ie . Analogiczną uchwałę 
pow zią ł Dem okratyczny Zw ią
zek K ob ie t N iem ieckich.

Represje we F ranc ji

P A R Y Ż. Georges M arrane, 
senator, o fice r L e g ii H onoro
wej, b. o rgan iza to r ruchu  opo
ru  i  w iceprzew odniczący pa
ryskiego kom ite tu  w yzw o le 
nia, k tó ry  od 24 la t  za jm u je  
stanow isko m era Iv ry ,  zosta ł 
zawieszony w  swych fu n k 
c jach przez p re fek ta  S ekw any 
za działa lność w  obronie poko 
ju z  Wszyscy u rzędn icy m e ro - 
stwa w  liczb ie  350 p rz e rw a li 
na znak pro testu pracę na 2 
godziny i w  uchw a lonej rezo
lu c ji  d a li w y ra z  swej so lida r
ności z merem.

Radni kom un is tyczn i P aryża  
i  radcy generaln i departam ert 
tu  Sekw any sk ie row a li do p re  
fek ta  lis t  p ro tes tacy jny  w  te j 
sprawie.

Chiński Rząd Ludowy domaga się 
usunięcia delegatów Kuomintangu z ONZ

Odezwa narodu chińskiego do całego świata
P E K IN  (P A P ), Polityczna Konferencja Konsultatywna 

Chin Ludowych ogłosiła uroczystą odezwę narodu chińskiego 
do całego świata. Odezwa stwierdza, że centralny rząd Chin 
Ludowych zwróci się do Zgromadzenia O N Z  z oświadcze
niem, że Chińska Republika Ludowa »ostała utworzona i że 
centralny rząd ludowy jest jedynym rządem, mogącym repre
zentować naród chiński oraz, że delegaci wysłani na Zgroma
dzenie O N Z  przez fikcyjny rząd niedobitków sil reakcyjnych 
w  Kantonie nie mają prawa reprezentowania narodu chińskiego.

Obecność delegata bandy 
kan tońskie j Czian T in -fu  na 

Zgrom adzeniu ONZ jest ha ń 
bą dla narodu chińskiego, a jed 
nocześnie przynosi uszczerbek 
a u to ry te tow i samej O rganiza
c ji Narodów  Zjednoczonych.

N aród ch iński żąda, by Zgro 
madzenie ONZ położyło natych 
m ias t kres zbrodniczej dzia ła ł 
ności Czian T in - fu  i  innych 
przedstaw ic ie li kuom in tangow- 
sk ie j ban8y, oraz pozbawiło 
na tychm iast p raw  delegatów 
do Zgrom adzenia ONZ.

Proklam acja chińskiego rządu 
ludowego ’

P E K IN  (P A P ). Przewodni
czący rządu centra lńego Chiń
sk ie j R epub lik i Ludowej Mao 
Tse-tung odczytał w dniu 1 
października na o lbrzym im

wiecu w  Pekin ie proklam ację o 
u tw o rzen iu  rządu:

Rząd m ianow ał L in  Po-czu 
sekretarzem  generalnym  Rady 
Centralnego Rządu Ludowego, 
Czu E n -la i przewodniczącym 
Państwow ej Rady A d m in is tra 
cy jne j, oraz m in is trem  spraw 
zagranicznych, Mao Tse-tun- 
ga przewodniczącym Ludowej 
Rady Rewolucyjno-W ojskowej, 
i  Czu Teha dowódcą naczelnym 

v-irm ii ludowo-wyzwoleńczej.

Rząd ch iński postanow ił o- 
świadczyć rządom wszystkich 
innych państw, że je s t je dy 
nym  lega lnym  rządem, repre
zentującym  wszystkie narody 
Chińskie j R epublik i Ludowej. 
Rząd Chińskie j R epublik i L u 
dowej gotów je s t nawiązać sto 
sunki dyplom atyczne ze wszyst

k im i rządam i obcymi, na zasa-* 
dach równości, oraz wzajem ne
go poszanowania suwerenno
ści i  in tegra lności te ry to r ia l
nej. .

W  N U M ER ZE:

J E R Z Y  W IN N IC K I  — ZSR R  
w  w a lce  o p o k ó j.

A L E K S A N D E R  B U R S K I —
w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  C R Z Z  
— W y k o n a n ie  p la n u  — 
naszą o d p o w ie d z ią  podże 
graczom w o je n n y m .

E U G E N IA  P R A G IE R O W A , 
w ic e p rz e w o d n ic z ą c a  S w ia  
to w e j D e m o k ra ty c z n e )  Fe 

\ d e ra c ji  K o fe ie t — K o b ie -
) ty  n ie  dopuszczą do w o j*
• n y .

JE R Z Y  L O B M A N  — L u d  
F ra n c ji  w  o b ro n ie  p o k o ju  
t k u l t u r y  (W y w ia d  z to w . 
L o u is  A ra g o n ).

M IC H A Ł  K R A J E W S K I -  
N ie  zastraszą nas z b ro d 
n icze  p o g ró ż k i im p e r ia l i 
s tó w .

S T A N IS Ł A W  M A Z U R  ~  
P raca  u m a c n ia  s i ły  n a 
ro d ó w  m ilu .ią jcych  p o k ó j.

W Ł O D Z . D O M E R A D Z K I — 
K ażdego  d n ia .

IR E N A  M E R Z  -  W spó lne  
m ia n o w n ik i (U w a g i o fe 
s t iw a lu  f i lm ó w  czecho.-ło  
w a c k ic h ).

R O M A N  S Z Y D Ł O W S K I — 
W ałcza  o w y k o n a n ie  pla 
nu.
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Nowy wybuch 
ameryk a ńskiego 

„hum anitaryzm u
K o m is ja  K o n g re s u  a m e ry k a ń 

s k ie g o  p rz y s tą p iła  flo  d y s k u s ji  
n a d  n o w y m  tw o re m  p o l i t y k i  wa 
s a y n g to ń s k ie j p n . „P ro g ra m  p o 
m o c y  d la  o bsza ró w  za c o fa n y c h *4.

J a k  d o n o s i „W a s h in g to n  S ta r*4, 
zasięg  p ro p o n o w a n e g o  p rzez  
T ru m a n a  p ro g ra m u  je s t  n ie m a 
ły .  O b e jm u je  o n  A m e ry k ę  Ł a 
c iń s k ą , D a le k i i  B l is k i  W sch ó d  
o raz  A f r y k ę ,  a  w ię c  o b sza ry  po  
ło żo n e  n a  trz e c h  k o n ty n e n ta c h .

W sp o m n ia n e  p is m o  z a p e w n ia , 
łe  n o w y  p ro g ra m  T ru m a n a  „ n ie  
m a  n a  o k n  ż a d n y c h  c e ló w  p o l i 
ty c z n y c h , a n i h a w e t bezp o śre d  
n io  — e k o n o m ic z n y c h 44. Jes t cn  
u ło ż o n y  p o d  k ą te m  w id z e n ia  
p o trz e b  „ h u m a n ita r n y c h 4*.

G d y b y  dać w ia rę  ty m  za pe V  
n ie n io m  p ra s y  a m e ry k a ń s k ie j,  
m o ż n a  b y  p rz y p u s z c z a ć , że 
w k ró tc e  p o  u c h w a le n iu  p rzez  
k o n g re s  a m e ry k a ń s k i k re d y tó w  
na  re a liz a c ję  „h u m a n ita rn e g o **  
p ro g ra m u  T ru m a n a  d la  „ k r a 
jó w  za co fa nych **, na  n ie z m ie rz o  
n y c h  p u s ty n ia c h  s k w a rn e j A f 
r y k i  i  w  t r o p ik a ln y c h  d ż u n 
g la c h  I n d i i  p o ja w ią  s ię  d łu g ie  
k a ra w a n y  s a m o c h o d ó w  a m e ry 
k a ń s k ic h , n a ła d o w a n y c h  Chle
b e m  i  m a s łe m . D o b ro d u s z n i a- 
g e n c i a m e ry k a ń s c y  będą  czu le  
z a c h ę c a li w y g ło d z o n y c h  M u rz y  
n ó w . A ra b ó w  czy  H in d u s ó w  b y  
z e c h c ie li p o ż y w a ć  d a ry  serca  
„ k o c h a n e j W a ll S tre e t“ . C zyś
c iu tk ie ,  w y s p  o r to  vvane g ir ls  am e 
ry k a ń s k le , w  n ie s k a z ite ln ie  b ia 
ły c h ,  w y k ro c h m a lo n y c h  fa r t u 
c h a c h  i  ta k ic h ż e  czepeczkach  
b ęd ą  p o c h y la ły  się  nad  k o ły s k a  
m i b ie d n y c h  d z ie c i m u rz y ń 
s k ic h  i  h in d u s k ic h , szczep iąc  ira  
ospę i  ro b ią c  le w a ty w ę . W  k a ż 
d e j w s i p o w s ta n ie  b a r  a m e ry 
k a ń s k i,  w  k tó r y m  k a ż d y  M u 
r z y n  czy  H in d u s  b ędz ie  m ó g ł 
d a rm o  u ga s ić  p ra g n ie n ie  n a ro 
d o w y m  t r u n k ie m  a m e ry k a ń s k im , 
C oca -C o la . S ło w e m  r a j  n a  z ie 
m i  „ w  s ty lu  a m e ry k a ń s k im ** .

N ie s te ty ,  tę  w s p a n ia łą  w iz ję  
m u s im y  w ło ż y ć  m ię d z y  b a jk i.  
A m e ry k a  Jest k ra je m , w  k tó r y m  
p rz e m y s ło w c y  n ie  w ie d zą  co z ro  
b ić  z z a pa sa m i to w a ró w , n a g ro 
m a d z o n y m i w  sk ła d a c h , p o d o b 
n ie  ja k  n ie  w ie d z ą , co z ro b ić  
z 6 m i l io n a m i b e z ro b o tn y c h  i  12 
m il io n a m i p ó ł-b e z ro b o tn y c h . A -  
m e ry k a  Jest k ra je m , w  k tó r y m  
•— ja k  z a p e w n ia  na p o d s ta w ie  
o f ic ja ln y c h  d a n y c h  s ta ty s ty c z 
n y c h  p a n i K o o s e v e lt — co s ió d 
m y  A m e ry k a n in  g ło d u je . B y ło  
b y  rzeczą  d z iw n ą , g d y b y  K o n 
g res  a m e ry k a ń s k i tro s z c z y ł się 
h u m a n ita rn ie  o „p o d n ie s ie n ie  
s to p y  ż y c io w e j“  M u rz y n ó w  i 
H in d u s ó w , a n ie  tro s z c z y ł s ię  o 
w ła s n y c h  o b y w a te li.

N ie  m a Je dn a k  p o w o d u  do o- 
b a w  o to n  w y b u c h  „ a l t r u iz m u “ , 
P o z n a liś m y  ju ż  dob rze  a rg u 
m e n ty  o „h u m a n i ta r n e j  p o m o c y  
a m e ry k a ń s k ie j“  p rz y  o k a z ji  P la  
n u  M a rs h a lla . N o w y  p ro g ra m  
T ru m a n a  je s t po  p ro s tu  „P la n e m  
M a rs h a lla  N r  2“  d la  k r a jó w  p o 
z a e u ro p e js k ic h . Cele te  sam e, 
k tó re  p rz y ś w ie c a ły  p ie rw s z e m u  
p la n o w i,  a k tó r y c h  s k u tk i  E u ro 
p a  z a c h o d n ia  ta k  k a ta s tro fa ln ie  
ju ż  zaczę ła  o dczuw ać .

T ru m a n o w s k i „p ro g ra m  p o m o 
cy  k r a jo m  zaco fa nym ** Jest m ó 
w ią c  z w y c z a jn ie  p ro g ra m e m  im  
p e r ia lis ty c z n y m , m a ją c y m  na ce 
lu  o p a n o w a n ie  k ra jó w  k o lo n la l  
n y c h , z a g a rn ię c ie  Ich  b o g a c tw  
n a tu ra ln y c h  i  zapędzen ie  lu d ó w  
k o lo ro w y c h  w  n ie w o lę  a m e ry 
k a ń s k ie g o  k a p ita łu .  T e j o c z y w i
s te j, d ra p ie ż n e j p ra w d y  n ie  p o 
t r a f ią  z a s ło n ić  n a iw n e  i  p ro s ta 
c k ie  z a p e w n ie n ia  o „h u m a n i ta 
ry z m ie “  a m e ry k a ń s k im . Ś w ia t 
d o b rze  w ie , co k r y je  się pod 
e ty k ie tą  „a m e ry k a ń s k ie j  p om o  
c y 4*. J-W .

ogliatti przedstawia 
rogram uzdrowienia
gospodarki Włoch
R ZY M  (P A P ). W  drug im  
iu  debat parlam entu nad 
liosk iem  kom unistycznym  w 
raw ie  p o lity k i finansowo- 
spodarczej rządu w zw iązku 
dewaluacją fu n ta  i  lira ,  prze 
i  w ia li m in is te r skarbu Pella 
az sekretarz w łosk ie j p a r t i i 
m unistyeznej T o g lia tt i.  
T o g lia tt i w  swym  przem ó- 
eniu p rzedstaw ił parlam ento 

konkre tny  p rog ram  uzdro- 
enia gospodarki k ra ju . Mów 

podkreś lił, że dla dobra 
loch konieczne je s t znaczne 
riększenie w ym iany handlo- 
; j z k ra ja m i E uropy Wschód

I I  Kongres SD obraduje
Przemówienie posła Leona Chajna

W ielki strajk 
robotników stalowni

w USA
N O W Y  JO R K  (PAP) —  Z 

P ittsb u rg u  donoszą, że o p ó ł
nocy z p ią tk u  na sobotę roz
począł się s tra jk  w  am erykań
sk im  przem yśle sta low ym , o- 
be jm u ją cy  528 tys. ro b o tn i
ków .

R okow ania  m iędzy przedsta 
w ic ie la m i ro b o tn ikó w  i  prze
m ysłow ców , prowadzone p rzy  
pośredn ic tw ie  roz jem cy rządo 
wego ro z b iły  się z powodu nie 
ustęp liw ego stanow iska p rze
m ysłow ców , k tó rz y  pragną 
przerzucić  na rob o tn ików  
część op ła t na fundusz em ery
ta ln y  i  ubezpieczeniowy.

W  dalszym ciągu pierwszego dnia obrad I I  Kongresu Stron
nictwa Demokratycznego (początek sprawozdania podaliśmy 
we wczorajszym numerze) wygłosił referat sekretarz general
ny S. D . poseł Leon Chajn, kładąc szczególny nacisk na spra
wę zacieśnienia współpracy S. D . z ruchem robotniczym, któ
ry  przewodzi w  budowaniu podstaw socjalizmu w  Polsce, 
Dyskusja, która wywiązała się po referacie, trw ała do końca 
pierwszego dnia obrad oraz w  drugim dniu Kongresu.

Pierwszą część swego re fe 
ra tu  poświęca m ów ca analizie 
dzia ła lności S tron n ic tw a  w  o- 
kresie  przedw o jennym  i  w 
czasie okupacji.

Sekr. genera lny SD wskazu 
je  p rzy  tym , że k ry tyczn a  o- 
cena dorobku i  t ra d y c ji S tron 
n ic tw a  konieczna była, aby po 
pe łnym  przezwyciężeniu z łych 
i  szkod liw ych  pozostałości k ro  
czyć k u  trw a łe m u  sojuszowi z 
klasą robotniczą.

P ięc io le tn ia  pow o je iftia  d ro  
ga S tro n n ic tw a  po tw ie rdz iła  
niezaprzeczalną prawdę, że si 
la  id eo log ii SD oparta  jest na 
sojuszu z re w o lu c y jn y m  pro le ta  
r ia tem , je j słabość w  okresie 
p rzedw o jennym  i  okupacy j
nym  tk w iła  w  połow iczności i 
w ahaniach, k tó re  p row adziły  
do k lęsk  i  to ro w a ły  drogę zdra 
dzie.

Odrodzone S tron n ic tw o  De
m okra tyczne prze ję ło  program  
P K W N  bez zastrzeżeń, w idząc 
w  jego rea liza c ji w a runek po
w stan ia  p ra w d z iw e j n iepodle
g łe j Rzeczypospolite j Polskie j. 
S tro n n ic tw o  w zię ło  a k ty w n y  
w spó łudz ia ł w  rea liza c ji tego 
p rogram u i  dlatego dziś, na 
d rug im  p o w o je n n y m . K ongre 
sie Odrodzonego SD. może o- 
cenić sw ó j w k ła d  i  w y s iłk i w  
budow ę przyszłości narodu i

państw a rzeczowo i  ob ie k tyw 
nie, bez n iepotrzebne j mega
lo m an ii, oddając s łuszny p ry 
m at towarzyszom  z szeregów 
robo tn iczych  i  ch łopskich  prze 
de w szys tk im " robotniczych.

W m in io n ym  5 -le tn im  okre 
sie S tron n ic tw o  pode jm ow ało 
prace na tru d n ych  i  c iężkich 
odcinkach. Rozum iejąc, że Pol 
ska odzyskała swą wolność 
dzięki heroicznem u w y s iłk o w i 
sprzym ierzonej A rm ii Radzie
ck ie j — że Polska dz ięk i Zw . 
Radzieckiem u w ró c iła  na da
wne szlaki swego n a tu ra ln e 
go rozw o ju  i  uzyska ła ogrom 
ną pomoc m a te ria ln ą  i  techn. 
czną w odbudow ie  k ra ju  —  
S tro n n ic tw o  um acn ia ło  i po 
g łęb ia ło  sojusz i  p rzy jaźń  z 
na rodam i Zw . Radzieckiego.

P rzysw a ja jąc  sobie założe
nia na uk i o praw ach rządzą
cych w ro zw o ju  społecznym, 
stosując tę naukę do kon kre t 
nych  po lsk ich  w a runków ' — 
S tro n n ic tw o  budowało 1 budu 
je, poprzez system w ładzy lu 
dow ej, fundam en ty  u s tro ju  so 
cja listycznego.

S tro n n ic tw o  rozpowszechnia 
ło  niezaprzeczalną prawdę, że 
p ro le ta r ia t, będąc klasą zw ią 
zaną z na jb a rdz ie j postępową 
fo rm ą  gospodarki — odgryw a ł 
—  i  odgryw a k ie row n iczą  ro 

lę  w  w alce o postęp i  socja
lizm , że p a rtie  robotn icze w  
sojuszu z chłopem  i  in te lig e n 
tem  zapewnią całem u lu dó w ' 
pracu jącem u P o lsk i coraz w yż 
szy poziom  dobrobytu.

Dom agając się zaostrzenia 
czujności po lityczne j, sekretarz 
generalny SD wskazuje, że z 
powodu niedoceniania po trze
b y  w a lk i z w ro g im i Polsce L u 
dow e j zaczajonym i s iłam i re 
a k c ji —  zdarzały się w yp ad k i, 
iż na na jwyższe stanow iska w  
S tronn ic tw ie , a przez S tro n n i
c tw o  i  na stanow iska państw o
we przedostaw ały się obce a- 
gentury, k tó re  posługując się 
rad yka lną  frazeologią usyp ia 
ły  czujność, by szybciej dostać 
się do cen tra lnych  ośrodków 
w ładzy po lityczne j i państw o
wej.

Spośród p rzeżytków  k a p ita 
lizm u, mocno jeszcze zakorze
n ionych w  świadom ości bazy 
społecznej SD — m ówca w y 
suwa na p lan p ierw szy s łuża l
czość, czołobitność i  uniżoność 
przed w szys tk im  co pochodzi 
z zachodu.

D łuższy ustęp swego p rze 
m ów ien ia  poświęca sekre tarz 
genera lny SD stanow isku S tron 
n ic tw a  w  spraw ie stosunków 
pom iędzy Kościo łem  a Państ
wem. P ie rw szy pow o jenny 
Kongres SD s tw ie rdz ił, że 
S tron n ic tw o  pragn ie zapewnie 
n ia  K ośc io łow i pe łne j swobody 
rozw oju , ale przeciw staw iać 
się będzie w sze lk im  próbom , 
zm ierza jącym  do używ an ia  K o 
ścioła ja ko  in s tru m en tu  p o li
tycznego.

N ie ulega w ą tp liw ośc i — 
stw ierdza m ów ca — że w szy-

Młodzieź przodującym odjdziałem
w walce o postęp i

Krajowa Konferencja Młodych Patriotów —
N a Krajową Konferencję M łodych Patriotów — Bojowni

ków o Pokój, która obradowała w  stolicy w  przeddzień M ię 
dzynarodowego Dnia W a lk i o Pokój, przybyły setki przed
stawicieli młodzieży z całego kraju, reprezentujących młodzież 
zorganizowaną w Z M P , SP, Z H P , z ugrupowań katolickich, 
przedstawiciele studentów wyższych uczelni, Z A M P -u , mło
dzieżowych przodowników pracy i racjonalizatorów produk
cji. Przybyły również delegacja bohaterskiego Komsomołu, 
delegacja Rumunii, Czechosłowacji, W ęgier, W ioch, Indii, 
M alajów , Argentyny, Iranu, Francji oraz W olnej M łodzieży 
Niemieckiej.

p o kó j

K on fe ren c ję  zagaił prezes 
Rady Naczelnej ZM P  — S te
fan Ignar,

Z ko le i głos zabiera tow. 
m in is te r Rapacki, k tó ry  w ita  
w  im ie n iu  P K O P  K on fe renc ję  
i w raz z n ią  całą m łodzież p o l
ską, a następnie cha rak te ryzu 
je  przebieg w a lk i na rodów  m i
łu jących  wolność i  pokój z im 
p e ria lis tycznym i podżegaczami 
do now e j w o jn y  wskazując na 
o lb rzym i w zrost s ił obozu po
ko ju .

W  im ie n iu  Ś w ia tow e j Federa 
c ji M łodzieży D em okra tyczne j, 
skup ia jące j 60 m ilio n ó w  m ło 
dzieży z 70 k ra jó w  przekazuje 
K o n fe re n c ji gorące i  bo jow e 
pozdrow ien ie  Frances Dam on 
— w iceprzewodnicząca SFM D, 
działaczka dem okratycznego 
ruchu  m łodzieży am erykań
skie j.

P rzem ów ienie 
delegata Kom som ołu

Następnie w yg ło s ił przem ó
w ien ie  przewodniczący delega
c j i  radz ieck ie j —  sekretarz 
C K  Kom som ołu A leksander 
Szelepin. Delegaci stojąc 
wznoszą o k rz y k i na cześć Zw . 
Radzieckiego i  boha te rsk ie j 
m łodzieży kom som olskie j.

De legat Kom som ołu pow ie 
dz ia ł m. in .: Składam  W am 
najserdeczniejsze pozdrow ie
n ia  i  życzenia na jlepszych w y  
n ik ó w  p racy  w  im ie n iu  w ie lo 
m ilionow ego len inow sko -  sta
linow sk iego  Kom som ołu, w  i -  
m ie n iu  boha te rsk ie j m łodzie
ży radz ieck ie j.

M ów ca zobrazował następ
nie re a kcy jn e  p lan y  im p e r ia li
stów, k tó rz y  szantażem i  po
gróżkam i chcą w trą c ić  św ia t, 
a przede w szys tk im  m łodzież

— w  nową ka tastro fę . Delegat 
Kom som ołu p rzeds taw ił ka ta 
s tro fa lne sku tk i p lanu  M a r
shalla i  agresywne cele pa k tu  
atlantyck iego. Jeżeli im p e ria 
lis tom  nie  może udać się w y 
wołać ka ta s tro fy , to p rzyczy
n y  tego szukać należy w  je d 
ności i  stanowczej pozyc ji na
rodów  św ia ta  toczących w a lkę  
p rzec iw ko  podżegaczom w o jen 
nym . M ów ca cy tu je  tu  słowa 
S ta lina : „Z b y t  żywe są w  pa
m ięci narodów  po tw orności n ie  
daw nej w o jn y  i  zby t W ielkie 
są s iły  społeczne, bron iące po
ko ju , aby uczn iow ie C h u rc h il
la  w  dziedzin ie agresji m og li 
pokonać je  i  .skierować w  s tro 
nę now e j w o jn y ” .

M y  nie chcemy w o jny , choć 
nie bo im y się w o jn y  i  nie 
p ros im y o pokó j. M y  żądamy 
poko ju ! Jesteśmy s iln i, ja k  n i
gdy. Jesteśmy niezwyciężeni.

Kończąc — delegat Kom so
m o łu  p rzypom ina, że obecna 
K on fe renc ja  została o tw a rta  w  
przeddzień M iędzynarodow ego 
D n ia  P oko ju , k tó ry  uśw iada
m ia  m łodzieży ogrom ne zada
nia. O krzyk iem  na cześć 
Generalissim usa S ta lina , na 
cześć m łodzieży po lsk ie j, 
Ś w ia tow e j F ederac ji M ło dz ie 
ży D em okra tyczne j i  jedności 
szeregów m łodzieży —  delegat 
K om som ołu kończy swe p rze 
m ów ien ia .

W śród serdecznych ok la 
sków  zabiera głos p rze w o dn i
czący Żarz. G ł. Z M P  tow . W ła 
dys ław  M a tw in , k tó ry  p o w ie 
dz ia ł m. in n y m i:

„W  w a lce o losy św ia ta , ja 
ka  się toczy m iędzy podpa la
czam i w o je n n ym i a b o jo w n i
ka m i poko ju , ogrom ną ro lę  ma

Bojowników o Pokój
do odegrania m łodzież. D la te 
go, też jednocząc się w  walce 
o poko j m łodz i Polacy w in n i 
oddać w szystk ie  swoje s iły  w 
pracy dla  O jczyzny“ .

Po re fe rac ie  tow . M a tw in a  
w ita li K on fe renc ję  przedstaw i 
ciele zagran icznych organ iza
c ji m łodzieżow ych: przedsta
w ic ie l Czechosłowackiego 
Z w ią zku  M łodzieży Dem okra
tyczne j — Zavodsky, przeds-a 
w io ie l m łodzieży w łosk ie j — 
Róssi, p rzedstaw ic ie l postę
pow ych k a to lik ó w  A rg e n tyn y  

J u lio  A rg e n tin o  Mendes o- 
raz rep rezen tan t m łodzieży 
francu sk ie j — Jean Sm oko- 
w itch . S tw ie rd z ili oni, że m ło 
dzież reprezentow anych przez 
n ich  k ra jó w  gorąco pragn ie 
po ko ju  i  gotowa je s t pośw ięcić 
jego u trw a le n iu  w szystkie  swe 
s iły . Cała m łodzież postępowa 
św ia ta  przec iw s taw ia  się je d 
nom yśln ie  zakusom im p e ria l! ■ 
s tów  i podżegaczy w o jennych.

W dyskus ji, k tó ra  w yw iąza ła  
się po re ferac ie  zab ie ra li głos 
przedstaw ic ie le  całej m łodzie
ży po lskie j.

Następnie uchw alono tekst 
depesz do Św iatow ego K o m i
te tu  O brońców  P oko ju  w  Po 
ryżu , do Ś w ia tow e j F ederac ji 
M łodzieży D em okra tyczne j i 
A n ty faszystow sk iego  K o m ite 
tu  M łodzieży Radzieckie j.

W g łębokim  skup ien iu  s łu 
chają uczestnicy K o n fe re n c ji 
teks tu  lis tu  do Prezydenta P.ze 
czypospo lite j — Bolesława B 'e  
ru ta , k tó ry  p rzedstaw ia  ze
b ra nym  do ap roba ty  sekre tarz 
ZG  ZM P  — L u d o m ir Stasiak.

(Treść lis tu  poda jem y na 
s tron ie  1-sz.ej).

M an ifes tac ja  na M ariensztacie

Ponad 20 tys. m łodzieży 
zgrom adziło się w ieczorem  1 

p a ź d z ie rn ik a  na R yn ku  M a
riensztack im

Gdy tow . F lu g  w ita  p rzy 
b y łych  na uroczystość cz łon
k ó w  k ie ro w n ic tw a  w arszaw 
sk ie j o rgan izac ji P ZP R  roz- 
brzem iew ają  o k rz y k i na  cześć 
K o m ite tu  C entra lnego i  prze
wodniczącego PZPR  Prezydeu 
ta RP tow. Bolesława B ie ru ta . 
M łodzież wznosi n iem ilknące  
o k rz y k i „B ie ru t! B ie ru t!“ .

Rozpoczął się nowy rok akademicki
Robotnicy wzięli udział w uroczystościach inauguracyjnych

W  całym kraju odbyły się uroczystości inauguracyjne no
wego roku akademickiego. W  uroczystościach obok świata 
nauki i studentów w zięły udział delegacje robotnicze.

rzyjęcie na cześć 
Louis Aragona 
i Elzy Triolet

yiązek L ite ra tó w  Polskich 
Isk i K o m ite t Obrońców Po- 

podejm ow ał obiadem zna 
ity c h  p isa rzy  francuskich , 
byw ających od k ilk u  dn i w 
ce Louis A ragona i  jego 
> E lzę T rio le t.
->ści p o w ita ł k ró tk im  prze- 
,-ieniem Prezes Zw iązku —  
i  K ruczkow ski. W  im ie- 
Połskiego K om ite tu  Obroń- 
P oko ju  m ów ił Jerzy Bo-

Louis A rag on  i  jego żona 
za T r io le t zw iedz ili W arsza- 
5, op row adzan i przez p rzed- 
aw icie la  Naczelnej Rady Od- 
idowy S tolicy.

Na dziedzińcu U n iw e rsy te tu  
W arszawskiego u s ta w iły  się 
poczty sztandarowe organ iza
c j i  s tudentów  UW , fa b ry k  w a r 
szawskich i  innych  zakładów  
pracy.

Po raz p ie rw szy w  dzie jach 
ucze ln i w z ię ły  udz ia ł w  u ro 
czystości liczne delegacje ro 
botnicze z p rzodow n ikam i pra 
cy na czele. T łu m y  m łodzieży 
akadem ick ie j z gronem  p ro fe 
sorów, p racow n icy ad m in is tra  
c y jn i uczeln i gorąco p o w ita li 
p rzyby łych  na uroczystość m i
n is tra  O św ia ty  tow . St. S krze
szewskiego i  w icem in . O św ia
ty  E. Krassowską.

(W y ją tk i z przem ów ienia 
tow . m in . Skrzeszewskiego po
da jem y na str. 1).

W  im ie n iu  M iędzynar. Zw ią  
zku S tudentów  złożył m łodzie 
ży po lsk ie j życzenia ja k  na jle p  
szych w y n ik ó w  w  nauce i pra 
cy społecznej członek K orn i
te tu  W ykonawczego Z w iązku , skL

przedstaw ic ie l Ira n u  —  G eor- 
ge Ekba tan i.

W ystąpienie p rzodow nika 
pracy ze Zjedn. Warsz. Przed 
s ięb io rs tw  B udow lanych St, 
D z iew iarsk iego p o w ita li ze
b ra n i gorącym i oklaskam i.

P o litechn ika
S tudenci P o lite ch n ik i W ar

szawskiej rozpoczęli now y rok 
n a u k i pod hasłam i: „N auka  w  
walce o p o k ó j!“  i  „Ścisłe po
w iązan ie n a u k i z potrzebam i 
rozw o jo w ym i P o lsk i L u d o 
w e j“ .

Do liczn ie  zebranych na dzie 
dzińcu uczeln i studentów , prze 
m ó w ił re k to r  P. W., pro f. W ar- 
cha łow ski, w ita ją c  serdecznie 
p rzyby łych  na tę uroczystość 
p rzodow n ików  pracy fa b ry k  
warszawskich.

W  im ien iu  W ojska P o lsk ie 
go zabra ł głos przedstaw ic ie l 
W ojska Polskiego, p łk . Ofoor-

O w acy jn ie  p o w ita li zebra
n i delegata K C  Z w ią z k u  M ło 
dzieży R um uńskie j, E m ilian a  
F lo ria ,

—  Przyszliśm y do was z fa 
b ryk , k tó re  p rzed te rm inow o 
w yko n a ły  p lan y  p ro du kcy jne  
— pow iedz ia ł p rzo d o w n ik  p ra 
cy fa b ry k i maszyn ty to n io 
w ych  „A v ia " ' '—  ra d n y  SRN, 
tow . W acław  W esołowski 
przyszliśm y, aby zapew nić was
0 naszych g łębokich d la  was 
uczuciach, aby zachęcić was do 
w spółzaw odn ictw a w  nauce.

ASP
Pod hasłem  powszechnej, w y  

tężonej w a lk i o pokó j i  b l iż 
szego pow iązan ia m łodzieży a - 
kadem ick ie j odbyła  się w. dn iu
1 bm. w  sa li SRN w spólna u - 
roczystość in a u g u ra c ji ro ku  a- 
kadem ickiego w arszaw skich 
wyższych szkół a rtystycznych.

Na uroczystości in au gura c ji 
roku  akadem ickiego w  A kad e 
m ii Sztuk P ięknych  przem ó
w ił do m łodzieży tow . m in is te r 
Sokorski.

scy ludz ie  p ra cy  poprą w y s iłk i 
zm ierzające do takiego uregu
low an ia  stosunków m iędzy 
Państwem  a Kościołem , k tó re  
gw aran tu jąc  wolność re lig ii 
zabezpieczą pełną suwerenność 
Państwa i  nienaruszalność u - 
p ra w n ień  w ładzy ludow ej.

W  zakończeniu sekr. gen. 
SD stw ierdza, że obecny K o n 
gres stanie się św iadectwem  
zw ycięstw a bezkom prom isowe 
go n u rtu  dem okratycznego w  
szeregach S tronnictw a.

P ow itan ia
Po p rze rw ie  obiadowej w  

p ierw szym  dn iu  obrad delega 
c i p rz y s tą p ili do w yb o ru  ko 
m is ji m andatow ej i s k ru ta c y j
nej, po czym  w  im ien iu  Stron 
n ic tw a  Pracy p o w ita ł Kongres 
wojew oda poznański B rzez iń
ski.

Z ko le i na tryb u n ę  wchodzi 
czołowy działacz P a r t ii Postę
pow e j U SA, ze stanu M inneso
ta E lm e r Benson.

Polska jes t p rzyk ładem , — 
stw ierdza m ówca —  że ro b o t
n icy  i  ch łop i, w spó łp racu jący 
w  śc is łym  sojuszu p o tra fią  do
konyw ać w ie lk ich  rzeczy. Nie 
zapom nim y n igd y  tego, że w ła 
śnie w  Polsce, we W roc ław iu  
odbyła się p ierwsza kon fe ren 
cja  poko jow a“ .

W  dalszym  ciągu przem ó- 
m ienia gub. Benson w skazuje 
na konieczność zaostrzania 
czujności wobec rea kc ji am ery 
kańskie j, k tó ra  odbudowuje 
przem ysł n iem ieck i oraz w ie l
k ie  koncerny zbro jen iow e w  
Niemczech, posługując się p rzy  
tym  ob łudnie hasłam i poko ju  

W  im ie n iu  m łodzieży p o l
skie j przekazu je Kongresow i 
pozdrow ienia Przew. Żarz. Gl. 
Z A M P  poseł Zenon W ró b le w 
ski.

Z  ko le i rozpoczęła się dysku 
sja nad re fe ra tem  sekretarza 
generalnego S tron n ic tw a  ob. 
Leona Chajna. P ie rw szy za
b ra ł głos re k to r A kad em ii Gór 
n iczej w  K ra k o w ie  pro f. Goe
tel.

„T rzeba aby in te lig e n t p ra 
cu jący we w szystk ich  działach 
— m ów i pro f. Goetel —  dąży! 
do W spółdziałania i w sp ó łp ra 
cy z klasą robotniczą. Rola 
S tron n ic tw a  Dem okratycznego, 
skupia jącego szerokie rzesze 
in te lig e n c ji, jest tu ta j szcze
góln ie  doniosła. Im  ba rdz ie j 
zw iążem y się z klasą ro b o tn i
czą, ty m  szybciej do jdz iem y do 
tych celów, k tó re  nas łączą w  
pracy na drodze dc socja liz
m u“  —  zakończył w śród oklas 
ków  pro f. Goetel.

O brady drugiego dn ia K o n 
gresu S tron n ic tw a  D em okra 
tycznego rozpoczęło przem ó
w ien ie  po w ita ln e  posła K urocz  
k i, k tó ry  w  im ie n iu  C entra lne j 
Rady Z w ią zków  Zaw odow ych 
złożył K ongresow i serdeczne 
życzenia od polskiego ruchu 
zawodowego.

Dalsza dyskusja  
Po p rzem ów ien iu  p o w ita l

nym  przedstaw ic ie la  C'RZZ 
rozpoczął Się dalszy ciąg dy 
skus ji nad w yg łoszonym  w  
dn iu  30 w rześn ia  br. re fe ra tem  
sekr. gen. S tro n n ic tw a  Demo 
kratycznego — Chajna.

P ie rw szy w  dysku s ji zabrał 
glos poseł G uzicki.

M ówca w skazuje m. in., że 
g łó w n ym i przyczynam i, k tó re  
w  Polsce przedw rześn iow e j 
spowodow ały zacofanie i  n ie 
zrozum ienie id e i postępowych 
przez in te ligenc ję , by ła  gęsta 
sieć in try g , szantażów i p ro 
w o ka c ji po lityczn ych ,

Dziś —  stw ie rdza  pos. G u- 
zieki w śród bu rz liw ych  o k la 
sków delegatów  —  nasze pod 
stawowe m asy cz łonkow skie  
zdają sobie spraw ę z w łaśc i
w ej d ro g i naszego S tro n n ic 
twa, k tó re  nie pozw o li się n i 
gdy zepchnąć na manowce. 
Razem z k lasą robotn iczą dą
żyć będziem y do budow y lep 
szego, szczęśliwszego ju tra  na 
szego K ra ju .

Z  ko le i p rzem aw ia  ob. B o
gusław ski.

R e k to r P o lite c h n ik i Warsza 
w sk ie j p ro f. W archa łow siri 
stw ierdza:

Żaden m yślący k a to lik  nie 
rozum ie, dlaczego s to lica  apo- 
stolská zdobyła się na ustęp
stwo wobec szeregu pdństw  
faszystow skich, k tó ry c h  stosu
nek do re l ig i i  i  kościo ła nie 
b y ł p rzych y ln y , znalazła w spó ł 
ny  ję zyk  z u s tro ja m i społecz
nym i, u  podstaw  k tó rych  leża
ły  e lem enty obce zasadom w ia  
ry  ch rześcijańskie j, a n ie  ch ía  
znaleźć w łaśc iw e j fo rm y  po 
rozum ien ia  z k ra jem , k tó ry  re  
a łizu je  spraw ied liw ość spo 
łeczną.

S tro n n ic tw o  D em okratycz
ne będzie popierać w y s i łk i rzą 
du i  lo ja ln e j części duchow ień 
stwa ka to lick ie go  w  k ie ru n 
ku  porozum ien ia  m iędzy pań 
stwem  dem okrac ji lu do w e j a 
kościo łem “ .

Kongres hucznie ok lasku je  
mówcę.

W  czasie przem ów ien ia re k 
to ra  W archałowskiego p rz y 
by ła  na salę serdecznie w ita 
na przez zebranych, delegacja 
w łoska w  osobach: posła To- 
mąso S m itha , posła z ram ie- 
m ien ia  lew icow ych  dem okra
tów  — S ilv io  Pau lucci. Abollo 
L o rd ! — członka b. K om ite tu  
W yzw olenia Narodowego
■Włoch przedstaw i cięła Dem o
kra tyczne j P a rt ii P racy.

Nastęonie głos zabiera m in  
Rabanowski.

Sprawozdanie z dalszego 
ciągu obrad podam y Jutro.

ZSRR broni prawa do niepodległości 
narodów b. kolonii włoskich

Obrady Komisji Politycznej Zgromadzenia Generalnego ONZ
N O W Y  JORK (P A P ). Zw iązek Radziecki przedłożył K o- ' powiadają się one za niepod

ległością Libii w ciągu 3 do omisji Politycznej Generalnego Zgromadzenia O N Z  projekt
rezolucji, wzywający do natychmiastowego przyznania nie
podległości L ib ii, wycofania stamtąd wszystkich obcych wojsk 
okupacyjnych i zlikwidowania w  L ib ii w  przeciągu 3 miesięcy
baz wojskowych obcych państw.

Związek Radziecki w ypow ia 
da się jednocześnie za przyzna
niem  niepodległości w łoskiem u 
Somali i  E ry tre i w  ciągu 5 la t.
Do tego czasu oba k ra je  b y ły 
by adm in istrowane w  ramach 
systemu powierniczego ONZ.
W schodnia część E ry tre i ma 
być w łączona do E tio p ii.

Na leży przypom nieć, że na 
osta tn ie j sesji Generalnego 
Zgromadzenia ONZ odrzuęono 
anglo-am erykański plan, zm ie
rza jący do u trzym an ia  w  P ó ł
nocnej A fry c e  systemu ko lo
nialnego i  podzia łu b. ko lon ii 
w łoskich pomiędzy W ie lką  B ry

tan ię, F ranc ję  i  W łochy. Plan 
ten obalono, pomimo prób m a
skowania go 10-le tn im  pow ier 
n ictw em  ONZ, p rzy  u trzym a 
n iu  jednak na tych  terenach 
m arionetkow ych rządów, pod
leg łych  p raktyczn ie  całkow icie 
m ocarstwom  kolon ia lnym .

Obecnie W . B ry ta n ia  propo
nu je  przyznan ie niepodległości 
narodom zam ieszkującym  te 
kolonie w  „m oż liw ie  wczesnym 
te rm in ie “ . Mac N e il pow strzy
m a ł się jednak ostrożnie od o- 
kreślen ia  tego term inu.

U S A  pod trzym u ją  zasadni
czo stanowisko b ry ty js k ie . W y

Manifestacje pokojowe 
we wschodnich Niemczech

N A S Z  K O R E S P O N D E N T TE LE FO N U JE  Z  B E R L IN A :

Cała stre fa  wschodnia N ie 
m iec oraz B e r lin  rozpoczęły 
ju ż  w  d n iu  1 październ ika  u - 
roczyste obchody związane z 
D n iem  Poko ju .

Cala prasa n iem iecka podaje 
obszerne sprawozdanie z p rz y 
gotowywanego w  d n iu  2 paź
d z ie rn ika  spotkania ro b o t
n ikó w  po lsk ich  z n iem ie ck im i 
we F ra n k fu rc ie  nad O drą o- 
raz op isu je  p ro g ra p  tych  u ro 
czystości. W zdłuż ca łe j g ra n i
cy nad Odrą płonąć będą w  
n iedzie lę znicze pokoju. B ę
dzie to  p ierwsza w  h is to r ii o- 
bu na rodów  m an ifestac ja  w o li 
ob rony po ko ju  oraz stosunków 
dobro -  sąsiedzkich.

Do F ra n k fu rtu  nad O drą w y 
jecha ło z B e rlin a  50 de legacji 
m ie jscow ych fa b ry k , przedsta
w ic ie le  m łodzieży SDJ oraz 
delegacje robotn icze i  ch łop
skie z Saksonii oraz B randen
bu rg ii. K o m ite t ' .C entra lny 
SED w yd a ł apel do N iem ców  
na Dzień P oko ju , w  k tó ry m  m. 
in . czytam y: „2 październ ika 
wszyscy m iłu ją c y  pokó j N iem 
cy będą m anifestow ać swą wo

lę poko ju , wespół z m ilia rd o 
wą rzeszą zw o lenn ików  po
ko ju  na ca łym  św iede. 
W Bonn n iem ieccy separa ty
ści, agenci angla -  am erykań 
skich podżegaczy w o jennych 
na n iem ieck ie j ziem i, zdążyli 
ju ż  żądać aneksji po lsk ich  i 
czeskich te ry to r ió w  oraz A n - 
schlussu A u s tr ii.  U p ra w ia ją  o - 
n i rów n ież ohydną kam panię 
p rzeciw ko Z w ią zko w i Radziec 
k iem u. Nasze pokojow e m a
n ifes tac je  muszą pokazać św ia 
tu, że podżegacze w o je n n i z 
Bonn nie p rżem aw ia ją  w  im ię  
n iu  narodu niem ieckiego, a ty ł  
ko są echem swoich am ery
kańskich  panów  i  ich wasali. 
Nasze obchody m a ją  pokazać 
Z w ią zkow i Radzieckiem u, 
C h ińsk ie j Republice Ludow e j 
oraz k ra je m  dem okrac ji lu d o 
w e j, że m r, N iem cy jesteśm y 
w  ich obozie p o ko ju ” .

W  tym  duchu ju tro  ro b o tn i
cy wschodniego B e rlin a  bę
dą m anifestow ać na placu A u 
gusta Boębla swą p raw dz iw ą 
wolę pokoju.

M A R IA N  P O D K O W IN S K I

Koncerty Pawła Sieriebriakowa  
i Lwa Oborina

W y b itn y  p ian is ta  radziecki, 
re k to r A kadem ii M uzycznej w 
Leningradzie  —  Paweł S ierie- 
briakow , k tó ry  przebywa obec
nie w  Polsce, jako  członek ju ry  
M iędzynarodowego K onkursu 
im . F ryde ryka  Chopina, w ystą 
p i ł  gościnnie w  F ilh a rm on ii 
Państwowej w  Łodz i w  koncer 
cie sym fonicznym , poświęco
nym  twórczości P io tra  Czaj
kowskiego.'

W  dniu 1 bm. w Muzeum Na 
rodow ym  odbył się re c ita l cho
p inow ski znakom itego p ia n i
s ty  radzieckiego, p ro f. Lwa 
Oborina,

*
W  dalsżym ciągu cyk lu  re 

c ita li chopinowskich dnia 4 
bm. grać będzie Franciszek 
M axian (Czechosłowacja), na
stępnie 6 bm. —  S tanis ław  
Szpina lski oraz 8 bm. Paweł 
S ieriebriakow  (ZSRR).

Polska w przeddzień  
Święta Pokoju
o t  s ir . i

tarza Ś w ia tow e j F ederac ji Zw. 
Zaw odow ych tow . Bolesława 
Geberta i  u c h w a lil i rezolucje, 
k tó re j im ien iem  całe j ludność/ 
W ie lkopo lsk i zobow iąza li się 
w ytężyć wszystkie s iły  d la  u - 
trzym a n ia  św iatowego ookc- 
ju . (Strzel.)

Rzeszów
W  w o j. rzeszowskim  szcze

gólną aktyw ność w yka zu ją  ko  
b ie ty . ¡Np. w  pow. ja ro s ła w 
sk im  2 październ ika br. odbę
dą się 124 zebrania kobiece 
pod hasłe jń w a lk i o pokój.

L u b lin
W  L u b lin ie  i  w o j. lube lsk im  

na m asowych zebraniach, m. 
in . w  fab ryce  obuw ia  im . M a 
r ia n a  Buczka, w  cukrow n iaca , 
przedsiębiorstwach budo w la 
nych, w  placów kach k o le jo 
w ych  i  pocztowych, w  przed
sięb iorstw ach m ie jsk ich  — ro 
bo tn icy  m an ifes tu ją  swą n ie 
złom ną w o lę  w zm ocnienia 
f ro n tu  poko ju  —  w yda jn ie jszą  
iracą.

K ie lce
W oj. Rada N arodow a w  

K ie lcach  w  im ien iu  społeczeń

stwa w o j. kie leckiego, podję ła  
uchwałę w zyw ającą do przed
term inow ego w ykonan ia  za
dań gospodarczych w  ro ku  bie 
żącym, aby pomnożyć w k ła d  w  
w a lkę  o pokój.

Szczecin

W  Szczecinie od b y ły  się w ie  
ce w  przedsięb iorstw ach p o r
tow ych  oraz masowe zebrania 
p ra cow n ikó w  w szystk ich  in 
s ty tu c ji. M . in . p racow nicy 
Szczecińskiego U rzędu M o r
skiego po s tanow ili przystąp ić  
do w spó łzaw odn ictw a pracy.

Ludo w cy  m an ifes tu ją  swą 
w o lę  w a lk i o pokó j

W  przeddzień M iędzynarodo 
wego D n ia  W a lk i o P okó j w  
siedzibie Naczelnego K om ite tu  
W ykonawczego S tronn ic tw a  
Ludow ego odbyła  się u roczy
sta akadem ia, na k tó re j dz ia
łacze lu d o w i u c h w a lil i rezo
luc ję , w  k tó re j czytam y m. in .: 

W ie rn i krzepnącem u coraz 
ba rdz ie j sojuszow i chłopsko -  
robotn iczem u um acniać będzie 
m y  f ro n t poko ju , k tó rem u 
przew odzi w ie lk i Zw iązek 
R adziecki i  wódz mas p ra cu ją 
cych całego św iata —  Józef 
S ta lin .

ła t. Do tego czasu L ib ia  ma po 
zostawać pod zarządem b ry ty j-  
sko-francuskim .

Delegat E t io p ii dom agał się 
przyłączenia do jego k ra ju  
wschodniej części E ry tre i.

Dyskusja w  spraw ie b. ko
lo n ii w łosk ich  będzie kon ty 
nuowana na następnych posie
dzeniach K o m is ji P o lityczne j.

Udarem nienie m anewru 
przedstaw icie la K uom in tangu

N O W Y  JO R K  (P A P ). Ko
m is ja  P o lityczna Generalnego 
Zgrom adzenia odrzuciła  prowo 
kacyjne p róby de legacji Kuo
m in tangu, zm ierzające do 
zm iany porządku dziennego 
K o m is ji i  zepchnięcia na szary 
koniec obrad p ropozyc ji ra 
dzieckie j w  spraw ie zawarcia 
paktu  wzm ocnienia pokoju. 
M anew ry chińskie zosta ły  po
pa rte  przez U S A .

Na skutek um otywowanych 
i  stanowczych w ystąp ień dele
gatów  Polski, B ia ło ru s i i  U kra i 
ny, większość członków K om i
s ji odm ów iła podporządkowa
n ia  się am erykańsko-chińskim  
usiłow aniom  postaw ienia „skar 
g i ch ińsk ie j“  przeciwko Zw iąz
kow i Radzieckiemu na trzecim  
m iejscu porządku dziennego. 
F orm alna propozycja delega
c ji Kuom in tangu, k tó re j w yraz 
nym  celem było  odłożenie dys 
k u s ji nad pokojową propozycją 
radziecką —  została przez Ko 
m is ję  odrzucona.

W y n ik  tego głosowania do
wodzi, że coraz w iększa ilość 
de legacji na Generalne Zgroma 
dzenie docenia znaczenie ra 
dzieckiego wniosku zawarcia 
paktu  pokoju.

/  Sprawa koreańska
W  czasie dyskus ji na tem at 

Kore i, toczącej się obecnie 
Specjalnej K o m is ji P o lityczne j 
Generalnego Zgromadzenia, 
ZSRR przeds taw ił p ro je k t re
zo luc ji, zalecający na tychm ia
stowe rozw iązanie tzw . „ko m i
s ji ko re ań sk ie j” , ponieważ 
stanow i ona przeszkodę na dro 
dze zjednoczenia obu części 
K ore i, czego domaga się naród 
koreański.

Stanowisko radzieckie, sprze 
ciW iające się kontynuowaniu 
prac n ie lega lne j ko m is ji ko
reańskie j, poparte zostało 
przez delegata po lskiego Że
browskiego.

Władze brytyjskie ukryw ają  
zbrodniarza wojennego Braemera

Z brod n ia rz  w o jen ny  gene
ra ł SS W a lte r B raem er, k tó 
rego e ks tra d y c ji domaga się 
Polska, „o d w o ła ł się“  do „rz ą 
du “  zachodnio -  n iem ieckiego 
prosząc, aby nie  w ydaw ano go 
sądom k ra ju , gdzie p o pe łn ił 
swe przestępstwa.

W  czerwcu 1348 r. b r y ty j
skie w ładze tokupacyjne w  
Niemczech zw ró c iły  się za po
średn ictw em  P olsk ie j M is j i w  
Niemczech do G łów ne j K o m i
s ji Badania Z brodn i N iem iec
k ich  w  Polsce o dostarczenie 
m a te ria łó w  obciążających prze 
c iw  genera łow i W a lte ro w i 
B raem erow i, podejrzanem u o 
pope łn ien ie  zbrodn i w o je n 

nych. Ponieważ G łów na K o 
m is ja  ju ż  w  ow ym  czasie p ro 
wadziła  dochodzenie p rzeciw  
B raem erow i i  posiadała poważ 
ny  m a te ria ł obciążający, po le
c iła  M is j i w ystąp ić  z w n ios 
k iem  o ekstradycję , k tó ry  też 
został złożony w  końcu s ie rp 
nia  1948 r.

Sprawa B raem era by ła  roz 
pa tryw ana  przez b ry ty js k i 
T ry b u n a ł E ks tra d y c y jn y  w  
H am burgu, k tó ry  „od roczy ł“  
rozprawę, nie wyznaczając te r 
m inu  następnej sesji.

Postanow ienie w ładz b ry ty j 
skich i  am erykańskich  jest po 
gwałceniem  u k ła d ó w  w  L o n 
dyn ie  i  M oskw ie.
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Zam knięcie Dekady 
L ite ra tu ry  Tadżyckie j

w Moskwie
30 IX  w  Sali Kolum nowej 

Domu Zw iązków  Zawodowych 
odbył się pożegnalny wieczór 
Dekady L ite ra tu ry  Tadżyckiej. 
Na w ieczór p rz y b y li pisarze* 
artyśc i, robotn icy, studenci* 
nauczyciele i  przedstawiciel® 
A rm ii Radzieckiej.

Zebranie o tw o rzy ł p isarz B- 
Gorbatow, następnie zabrał 
głos sekretarz KC  K P(b) Tad 
żyk is tanu T. P u ła tow , który 
s tw ie rdz ił, że dla p isa rzy Tad
żyk is tanu Dekada by ła  w ielką 
szkołą twórczą. N ie  ty lk o  za
dem onstrowali oni swoje osią* 
gnięcia, lecz również w iele nar* 
czy li się od p isarzy rosyjskich* 
co przyczyn i się do dalszego 
ro z k w itu  naszej k u ltu ry .

N a wieczorze recytować 
wiersze poeci tadżyccy, uczest
n icy Dekady.

W ieczór zakończył się kon
certem.

Sukcesy górn ików
30 w rześnia t ru s t  „K ryw b»* 

sruda“  zakończył swój pla® 
9-miesięczny. W  porównaniu * 
rok iem  ub ieg łym , wydobyci® 
rud y  zw iększyło się praw i« 
pó łto ra  raza.

P rzygo tow u jąc podark i p r° ' 
dukcyjne dla uczczenia 32 r«®* 
n icy  R ew olucji Listopadów«!' 
za łog i przodujących kopalń 
g łęb ia  —  „Ż ó łta  rzeka“  i*®; 
F runze, „B o lszew ik“  im . Dzi0* 
żyńskiego i  „Ingu le c “ , wydo
b y ły  dz ies ią tk i transportów  t® 
dy na poczet października.

235 m iln . ru b li dochodu 
ponad p lan

W e współzawodnictw ie z?r '  
ganizowanym  ku  czci roczni®/ 
R ew oluc ji L istopadowej, hu ta1'  
cy „M a g n itk i“  zw iększają st®' 
le w ytop  żeliwa, s ta li i  prodn® 
cję w a lców ki.

Po w ykonan iu  z nadw yżki 
miesięcznego p lanu całego ®* 
k lu  prac produkcyjnych, robęj 
tn ic y  M agnitogorska uzysk®  ̂
we wrześniu na jwyższą z 
tychczas osiąganych w  ko«1 
binaeie —  jakość m etalu. M

Ponad 100 załóg kom bin®^ 
zdobyło ty tu ły  brygad n a j ^  
szej jakości. W  ciągu 8 m1 
sięcy kom b ina t da ł prze9®* 
235 m ilionów  ru b li ponadpl®® 
wych dochodów.

Bezgłośny tra m w a j 
dla M oskwy

Załoga inżynieryjno--1®®-
nicznych pracow ników  1110 <* 
k iew sk ie j fa b ry k i „Dynar11 ̂  
im . S. K iro w a , pracuje nad 
pa ra tu rą  dla nowego t jT  
tra m w a ju — bezgłośnego. Tr 
w a j będzie posiadał uproszę 
ne części mechaniczne i auto 
tyczny system k ierowania.

Prace związane z in s t3 j3 
e lektryczną są w  zasadzi® 
kończone. W  końcu bieżą®® 
roku  p ierw szy bezgłośny t® , 
w a j w yruszy na ulice Mosk"

/
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L u d  F ra n c ji w ob ron ie  poko ju
i k u ltu ry

Wywiad z tow. Louis Aragon
W Warszawę bawi wiellci 

Poeta i pisarz francuski, 
to w . Louis Aragon wraz z 
małżonką, wybitną • poetką 
Elzą Triolet. Współpracow
n ik  naszego pisma, red. Je
rzy Lobmom zwrócił się do 
to to . Aragona z prośbą o po
informowanie naszych czy-
telników o walce w obronie 
pokoju i w obronie kultury 
francuskiej

rys. T . M a rc z e w s k i

A b y  mówić o akc ji ■ obrony 
pokoju, stw ierdza tow . A ra 
gon, należy cofnąć się dio Kon 
gresu Paryskiego. K iedy roz
poczynaliśm y prace nad jego 
organ izacją , nie zdawaliśm y so 
bie sprawy, ja k  doniosłym  bę
dzie on wydarzeniem . Idea zor 
ganizowania Kongresu powzię
ta  została w  czasie obrad ple
narnych K om ite tu  Łączności 
M iędzynarodow ej w  Obronie 
Poko ju , -wyłonionego przez 
Kongres W rocław ski. W ycho
dząc ze słusznego założenia, że 
in te le k tu a liśc i nie są grupą izo 
R w aną w  życiu, postanow iliś
m y  porozumieć się z różnym i 
o rgan izacjam i m asowym i i  w 
ten sposób pow sta ł Kongres, 
k tó ry  reprezentował o lbrzym ie 
rzesze ludzi z całego św iata.

950 m ilionów  ludzi 
w  walce o pokój

Muszę stw ierdzić —  m ów i u- 
śmieehając się A ragon  —  że o- 
kaza liśm y się z łym i m atem a
tyka m i. W  c h w ili otwarcia 
K ongresu po pobieżnych o b li
czeniach, og łosiliśm y, że repre
zentu je  on opinię 650 m ilionów  
ludz i. Jednakże w G tygodn i po 
zakończeniu Kongresu, po do
k ładnym  zapoznaniu się z ol
b rzym ią  ilością nadesłanych l i 
s tów  i  rezo luc ji, k tó rych  nie 
sposób było  od razu przeczy
tać i  uporządkować, przekona
liśm y  się, żo w  rzeczyw istości
Kongres reprezentował 950 m i
lionów  ludzi. B lisko  połowa 
ludzkości poparła  więc czynnie 
w a lkę  w  obronie pokoju, prowa 
dzoną na arenie św iatowej 
przez potężny Związek Ra
dziecki i  k ra je  dem okracji lu 
dowej.

O lbrzym ie poparcie, ja k im  
Kongres cieszył się na całym 
świecie, s tanow iło bardzo po
ważny czynnik zarówno w  po
lity c e  m iędzynarodowej, ja k  i 
wr walce o pokój, prowadzonej 
na teren ie F ranc ji. Przed K on
gresem odzywały się liczne gło 
sy, że będzie to „im preza  ko
m unistyczna“  i  w ie lu  ludzi we 
Francji, k tó rzy  nie są jeszcze 
po lityczn ie  z nam i, m iało licz 
ne opory na ten tem at.

Po Kongresie należałoby 
bądź to uznać, że połowa ludz
kości to komuniści, bądź też 
przyznać, że Kongres został na

prawdę zorganizowany na bar
dzo szerokich podstawach. Spra 
w y te dobrze zrozumiano zaró
wno w  Paryżu, ja k  i  poza gra 
nicam i F ranc ji. Mam wrażenie, 
że zrozumiano je również 'w  
W aszyngtonie.

Po Kongresie i po w ielk ich 
m anifestacjach w  obronie po
ko ju , k tó re  ob ję ły cały św iat, 
okazało się nagle, że pokojowe 
propozycje radzieckie w  spra
w ie Niemiec, k tóre jeszcze we 
w rześniu i październiku ub. r. 
b y ły  według n iektórych „n ie  do 
p rzy jęc ia“ , s ta ły  się nagle bar 
dzo m ożliwe do przyjęcia  i roz 
poczęto rozm owy paryskie 
W ie lk ie j Czwórki.
. Przejdę teraz do spraw w y
łącznie francuskich.

Pomimo tego, że la to jest 
we F ra n c ji m artw ym  sezonem 
politycznym , rozw inę liśm y sze
roką działalność w  obronie po
ko ju , usta la jąc dla. n ie j nowe 
fo rm y  działania. Zorganizowa
liśm y m. in. tzw . „karaw any 
pokoju“  —  akcje propagando
we, połączone z wycieczkam i i 
powiązane z różnym i uroczy
stościam i bądź to lokalnym i, 
bądź to  ogólnopaństwowym i.
Muszę stw ierdzić, że akcje te 
da ły  doskonałe w yn ik i.

Do najpoważniejszych z nich 
zaliczyć należy „karaw anę po
k o ju “  z P aryża do M arsy lii na 
Kongres kob ie t francuskich, 
„ka raw any pokoju“  do męczeń 
skie j m iejscowości Oradour sur 
Glane, do A rra s , na Korsykę 
itd . M anifestację  w  . Oradour 
po łączyliśm y z akcją sprzeda
ży książek na wisi. I  oto w  cią 
gu godziny chłopi, k tó rzy  nor
m alnie we F ra n c ji książek w 
ogóle nie kupu ją  —  k u p ili w 
naszym stoisku ks iążk i, w a r
tości 100.000 franków .

Uroczystości w  A rras , po łą
czone b y ły  z m anifestacją bra 
te rs tw a  m iędzy M urzynam i 
francusk ich  ko lon ii i  gó rn ika
m i z zagłębia węglowego.

Przed Festiwalem  Młodzieży 
w  Budapeszcie całą Francję 
przebiega ły sz ta fe ty  młodzieży 
na cześć pokoju. Wszędzia P° 
drodze w  m ałych miasteczkach, 
w  okolicach, k tó re  często dotąd 
b y ły  uważane za całkowicie 
m artw e po lityczn ie, tłu m y  de
m onstrow a ły pod hasłem „z a 
damy pokoju w  V ietnam ie“  
W szystkie te m anifestacje, od
byw ają sic pod hasłem zjedno
czenia ogólnonarodowego w  o- 
bronie pokoju, gdzie postępowi 
działacze ka to liccy występują 
wspólnie z kom unistam i. W y 
kazu ją  one , jeszcze raz, że 
wbrew machinacjom im p e ria li
stów jedność narodowa we 
F ra n c ji jes t m ożliwa.

R P F  broni k u ltu ry  francuskie j

Pyta liście  również —  m ówi 
A ragon —  o zagadnienia w a lk i 
prowadzonej we F ra n c ji na 
froncie  ku ltu ra lnym . W  okre
sie Ruchu Oporu, udało się 
stworzyć szeroki narodowy 
fro n t w a lk i z okupantem. W  
najszerszych masach społeczeń 
stwa coraz s iln ie j u trw a la ło  
się przekonanie o k ierownicze j 
ro l i k lasy , robotniczej i  p a r ti i 
kom unistycznej w  walce z 
Niemcami. A le , gdy Niemców 
przegnano, reakcja francuska 
ze zdwojoną s iłą  pracowała 
nad rozbiciem jedności ludu 
francuskiego, znalazło to odbi
cie w  lite ra tu rze  i sztuce.

Burżuazja francuska była 
róśynież słabsza od nas in te lek 
tua ln ie  i dlatego zw róciła  się 
do Stanów Zjednoczonych z 
prośbą o pomoc nie ty lk o  w

fo rm ie  gróźb atomowych, ale i 
w  fo rm ie  lite ra tu ry . Stąd w 
pierwszych latach po wojnie 
zalew rynku  francuskiego 
pi’zez lite ra tu rę  amerykańską. 
Jednak masy pracujące szybko 
poznały się na zgn iliźn ie te j 
s traw y duchowej. B un tu ją  się 
również wydawcy, dla których 
konkurencja amerykańska jest 
zabójcza: I  tu  da się żaobserwo 
wać niezwykle chrakterystycz- 
ne zjawisko. Podczas gdy k ry 
zys w ydaw n ictw  burżuażyj- 
nych stale się pogłębia, nasze 
wydawnictwo pa rty jne  sprzeda 
ło w  roku bieżącym 4-krotn ie 
więcej książek, niż w  zeszłym 
roku. Cóż może lep ie j świad
czyć o prawdziwych nastro
jach narodu francuskiego ?

P a rtia  nasza prowadzi p la 
nową po litykę  . ku ltu ra lną  i 
mogę stw ierdzić, że na skutek 
w y trw a łe j pracy i  wskazówek 
P a rt ii od 1947 rolcu wiele się 
we F ra n c ji zm ieniło. M am y 
w ielu m łodych artystów . W ie
lu  starych zm ieniło swój s ty l. 
P rowadzim y szeroką akcję dys
kusyjną, w k tó re j doświadczenia 
innych k ra jów , a szczególniej 
doświadczenia ZSRR bardzo 
nam pom ogły. Walce o nowe 
oblicze ku ltu ra lne  służy spe
c ja ln ie  wydawane pismo „L a  
Nouvelle c ritique “ . F ranc ja  
jes t p ierwszym  kra jem  kap ita  
Mistycznym, w  k tó rym  szeroko 
omówiono i  spopularyzowano 
sprawy dyskusji b iologicznej 
w  Zw iązku Radzieckim. N a sa 
łonie jesiennym  ubiegłego ro 
ku ośrodkiem dyskusji s ta ł się 
obraz A ndré Fougeron. Wresz 
cie jednym  z etapów w a lk i jes t 
m oja powieść „K om un iśc i“ , 
k tó ra  by ła  szeroko omawiana 
i  na k tó re j tem at Generalna 
Konfederacja P racy zorganizo 
wa ła w  ca łym  k ra ju  szereg dy 
skusji.

Chcielibyśm y zapytać tow. 
A ragona jeszcze o w iele spraw. 
N iestety, nie dysponuje on cza 
sem. Z czaru jącym  uśmiechem 
przeryw a rozmowę, żegna się 
z nam i i  odchodzi.

ZSRR w walce o pokój
P o lity k a  Zw iązku S oc ja li

stycznych R epub lik  Radziec
k ich  jes t n ie rozerw a ln ie  zw ią 
zana z w a lką  o pokój.

„Sam fakt istmenia pań
stwa radzieckiego z jego 
wzrastającą potęgą i autory 
tetem międzynarodowym o- 
raz pctężne poparcie, jalde- 
go udzielają mu siły demo
kratyczne %o innych krajach, 
stanowi nieprzezwyciężoną 
przeszkodę na drodze realiza 
cji wszelkich planów panowa 
nia nad światem tych lub in 
nych mocarstw. Znalazło to 
już swe historyczne potwier 
dżęnie w likwidacji państw 
faszystowskich, które usiło- 
wały urzeczywistnić swe 
fantastyczne plany hegemo
nii światowej. Od planów 
tych niewiele różnią się o- 
becne plany ustanowienia he 
gemonii anglo-amerykań- 
skiej“ .

Słowa powyższe w y ję te  z de 
k la ra c ji radzieckiego M in i
sterstwa S praw  Zagranicznych 
z dn ia  29 stycznia 1949 roku  
opub likow anej w  zw iązku z 
paktem  a tla n tyck im  m ają za 
sobą poparcie fa k tó w  historycz 
nych.

P ie rw szym  dekretem  rządu 
radzieckiego po zwycię
s tw ie  W ie lk ie j R ew olu
c ji . P aździern ikow ej — 
b y ł len inow sk i dekret o poko
ju . W  dn iu  8 listopada 1917 r., 
naza ju trz  po zwycięstw ie Pte- 
w o lu c ji, I I  W saachrosyjski 
Z jazd Rad R obotn ików  i  Ż o ł
n ie rzy  u c h w a lił na wniosek W.
I. Len ina  d e k re t o poko ju  „bez 
aneksji i  k o n try b u c ji” . Tej po 
staw ie p o lity k a  zagraniczna 
ZSRR pozostała w ie rna  przez 
ca ły czas swego istnienia.

P o lity k a  radziecka nie od
stąp iła  od tych  zasad również 
w  okresie następnych czte-

Młodzi bojownicy o pokój

W Warszawie obradowała Krajowa Konferencja Mło
dych Patriotów - Bojowników o Pokój. W obradach 
wzięli udział, przedstauńciele młodzieżą/ zagranicznej. Na 

zdjęciu sala obrad. roto a «

rech la t, k ie dy  Rosja radziec
ka zmuszona by ła  stoczyć cięż 
ką w a lkę  z in te rw enc ją  zbró j 
ną —  A n g lii, F ranc ji, Japon ii i  
S tanów  Zjednoczonych.

Rząd radzieck i dek la row a ł 
swoją wo lę poko ju  z Polską, 
uznając w  p e łn i je j p raw o  do 
niepodległości i  zgłaszając k o 
le jne  propozycje pokojowe, m i 
mo ag res ji P iłsudskiego i  je 
go aw antu rn iczych w y p ra w  na 
wschód.

Podczas gdy Zw iązek R a
dzieck i p rzys tąp ił do poko jo 
w e j p racy nad budową pań
stwa socjalistycznego, rządy 
państw  kap ita lis tycznych  bez
ustannie k n u ły  In try g i prze
c iw ko  ZSRR i  organ izow ały 
b lo k i antyradzieckie .

Ś w ia t zalała fa la  w rog ie j 
propagandy k ła m s tw  i  
oszczerstw przeciw ko ZSRR, 
tacy podżegacze w o je n n i ja k  
B a jdw in , Cham berla in, C h u r
c h ill i  papież P ius X I  naw o
ły w a li na rody zachodnie do 
zerw an ia stosunków dyp lom a
tycznych ze Z w iązk iem  Ra
dz ieck im  i  do k ru c ja ty  prze
c iw ko  ZSRR. W okó ł Z w iązku  
Radzieckiego pow sta ł p ierścień 
pańs tw  burżuazyjnych , w  k tó 
rych  im p e ria liśc i podsyca li nie 
naw isć do ZSRR. Budu jące się 
państw o socjalistyczne us iło 
w ano zdusić rów n ie ż  p rzy  
pom ocy b lokady gospodarczej.

P om im o w rogości rządów  
kap ita lis tycznych , Z w iązek Ra 
dzieck i n ie  odstępuje an i na 
k ro k  od zasad len inow sko-sta  
łin o w sk ie j poko jow e j p o lity k i 
zagranicznej.

P oko jow ą p o lity k ę  Z w iązku  
Radzieckiego, państw a im pe
ria lis tyczne  poczy tyw a ły  za je 
go słabość. W  m ia rę  narasta
n ia  k ryzysu  gospodarczego w  
państwach kap ita lis tycznych , 
im p e ria liśc i przyśp ieszali p rzy  
gotowania do now e j w o jn y  
św ia tow e j, licząc na to, że w  
potokach k rw i uda im  się u to 
p ić  trudnośc i i  sprzeczności ka 
p ita lizm u .

Na próżno rząd radz ieck i o- 
strzegał na rody św ia ta  przed 
zgubnym i sku tkam i ta k ie j po 
li ty k i.  Im pe ria liśc i anglo-am e- 
rykańscy, francuscy i  in n i 
w sp iera ją  faszyzm w łoski, po
m agają H itle ro w i dojść do w ła  
dzy i  zam ienić N iem cy w  jeden 
obóz wojenny. W  ob liczu n a 
rasta jące j groźby agresji fa 
szystowskiej, ZSRR ro zw ija  
wytężoną dzia ła lność d y p lo 
m atyczną, b y  w  zarodku zd ła
w ić  niebezpieczeństwo w o jny . 
Rząd radz ieck i p róbu je  tchnąć 
nowego ducha w  L igę  N aro
dów, uczynić z n ie j Skuteczne 
narzędzie w a lk i o pokój.

W brew  pro testom  i  ostrzeże 
n iom  ZSRR, rządy zachodnie 
przeprow adzają p o lity k ę  „n ie 
in te rw e n c ji1“  w  H iszpan ii, co 
rów na ło  się zachęceniu n ie 
m iecko -  w łosk ich  agresorów, 
uznają agresję M ussolin iego w  
A b isyn ii, pop ie ra ją  agresję ja 
pońską w  Chinach, akceptują 
zabór A u s tr i i przez H itle ra .

P o lity k a  ta  doprow adziła  do 
M onachium , k tó re  by ło  nie 
ty lk o  zgodą na rozb ió r Czecho

Jerzy Winnicki
Słowacji, a le  zarazem zmową 
A n g lii, F ra n c ji, N iem iec i 
W łoch w  celu w yw o ła n ia  w o j
ny z Z S R R

Zw iązek R adziecki demas
kow a ł agresywne p la n y  fa 
szyzmu, wskazując na grożące 
ludzkości niebezpieczeństwo 
w o jn y  i  o fia ro w a ł konkre tną  
pomoc na w ypadek ag res ji wo 
bec Czechosłowacji,- P o lsk i i  in  
nych sąsiadów N iem iec. Z w ią 
zek R adziecki w ie lo k ro tn ie  o- 
św iadczał, że go tów  je s t w ype ł 
n ić zobow iązania p rzy ję te  w  
trak ta tach  sojuszniczych za
w a rtych  z F ranc ją  i  Czecho
słowacją i  go tów  b y ł zawrzeć 
rów n ie ż  sojuszniczy p a k t o- 
b ronny z A ng lią .

0

W szystkie te w y s iłk i poko
jow e Z w iązku  Radzieckiego 
ro z b ija ły  się o odm owne i  o - 
b łudne stanow isko rządów  
państw  zachodnich, k tó re  chcia 
ly  ręka m i H itle ra  zniszczyć 
ZSRR i  same na tym  skorzy
stać.

N ia  Spełniły się je dn ak  te 
zbrodnicze nadzie je im p e r ia li
stów. Gdy h itle ro w sk ie  ho rdy  
napadły na ziem ię radziecką, 
wyszła na ja w  cała potęga 
Zw iązku Radzieckiego i  n ie 
z łom na w o la  w a lk i na rodów  
radzieckich w  obronie w o ln o 
ści. Zw iązek Radzi coli i ob ro n ił 
wolność swych lu dó w  i  zd ruz
go ta ł m achinę wo jenną faszyz

m u h itle row skiego, ra tu jąc  
ludzkość i  cyw iliza c ję  przed 
panowaniem  barbarzyństw a.

Jeszcze w  to ku  dzia łań w o 
jennych  p rzec iw ko  h it le ro w 
sk ie j Rzeszy Zw iązek Radziec
k i fo rm u łu je  zasady przyszłe
go pokojowego urządzenia 
św iata, ta k  aby w yk luczyć  
m ożliw ość now e j agresji, no
w e j w o jn y . Zasady te znalazły 
w yra z  w  uchw ałach Ja łta ń 
sk ich  i  Poczdamskich, w  de
c y z ji u tw o rzen ia  O rgan izacji 
N a rod ów  Zjednoczonych.

Na przestrzeni czterech la t 
pow o jeonych Z w iązek Radziec 
M  n ieu s tę p liw ie  w a lczy w  o- 
bron ie zasad Poczdamu, prze
c iw ko  w znow ien iu  przez m o
cars tw a zachodnie p o lity k i u- 
zb ra ja n ia  N iem iec zachodnich 
i  przekszta łcania ich  znowu w  
bazę w o jenną im p eria lizm u  
Z w ią zek  R adziecki zdecydo
w an ie  p rzec iw staw ia  się w&zel 
k im  a takom  przec iw  granicy 
na Odrze i  N ysie  nazyw ając ją  
g ran icą  poko ju  i  dem askuje 
podsycaną przez zachodnie mo 
cars tw a propagandę odwetową 
nac jona lis tów  n iem ieckich . Na 
teren ie  ONZ Z w iązek Radziec 
Id  je s t o rędow n ik iem  p ra w  i  
w olności narodów , k tó re  s ta ły  
się o fia rą  ag res ji im p e r ia li
stycznej.

Na I  sesji Ogólnego Z g ro 
m adzenia ONZ m in is te r M o ło - 
to w  zg łos ił k o n k re tn y  w niosek 
o powszechną red ukc ję  zbro
jeń, obe jm ujący zakaz p roduk

c j i  ene rg ii a tom owej d la  ce
ló w  w ojennych. W nioski te by 
ły  przez ca ły  czas sabotowa
ne przez m ocarstw a zachodnie, 
k tó re  u p ra w ia ły  propagandę 
w ojenną i  po h tykę  zbro jeń w  
przekonaniu, że posiadają m o
nopo l na bombę atomową, co 
ja k  się okazało b y ło  złudze
n iem , gdyż Z w iązek  Radziec
k i  od 1S47 rolcu posiada ta jem  
n icę bom by atom owej,

W  dw a  la ta  później m in is te r 
W yszyński z łoży ł na Zgrom a
dzeniu O gó lnym  now e w n iosk i 
w  spraw ie  re d u k c ji o 1/3 
w szystk ich  e ił zbro jnych  pię
c iu  m ocarstw , ja ko  p ie rw szy 
k ro k  na drodze powszechnego 
rozbro jen ia . I  te  w n io sk i b y ły  
sabotowane przez b lo k  m o
ca rs tw  zachodnich.

W reszcie na obecnej sesji Ogól 
nego Zgrom adzenia ONZ, m in . 
W yszyński po no w ił w n iosk i w  
spraw ie  zakazu prowadzen ia 
propagandy w ojenne j, zakazu 
stosowania b ro n i a tom owej i  
zaw arc ia  p a k tu  pc-koju m ię 
dzy pięciom a m ocarstw am i.

Ta konsekw entna, bezkom 
prom isow a w a lk a  o pekó j i  
bezpieczeństwo św iata, na sza
lę  k tó re j ZSRR n ie  waha się 
rzuc ić  ca łe j sw ej po tęg i i  au
to ry te tu , z jedna ła  Z w ią zkow i 
Radzieckiem u powszechny sza 
cunek na rodów  po ko jow ych  i  
w szystk ich  postępowych i  po
ko jo w ych  s ił na ca łym  św ie 
cie, czyn iąc zeń uznanego i  
faktycznego wodza Ś w ia tow e
go Obozu P oko ju .

W ykonan ie  p la n u  — naszą odpow iedzią 
podżegaczom w ojennym

Aleksander BurskiDzień 2 październ ika  obcho
dzony je s t na ca łym  świecie, 
jako  m iędzynarodow y dzień 
w a lk i z podżegaczami w o jen 
nym i, dzień w a lk i o trw a ły  
pokój.

M asy pracujące w  k ra jach  
kap ita lis tycznych  dem onstro
wać będą dz is ia j przeciw ko 
zbro jeniom , p rzec iw ko  cięża
rom  w o jennym , nakładanym  
na b a rk i lu d z i pracy, p rzec iw 
ko zbrodn iczym  p lanom  anglo- 
am erykańskich  im p e ria lis tó w  1 
ich agresyw nym  pak tom  a tlan  
tyokim , p rzec iw ko  m arsha llow  
sldm  p lanom  eksp loatac ji, prze 
c iw ko  uc iskow i po litycznem u i  
w yzyskow i gospodarczemu mo 
nopolistyeznego kap ita łu .

Dzień dzisie jszy je s t dn iem  
m o b iliz a c ji w szystk ich  s ił po 
stępu do w a lk i o  wolność 1 po 
kój.

O spraw iedliw ość społeczną 
1 postęp

Kobiety nie dopuszczą do wojny
Eugenia, PragierowaIdea w a lk i o pokój ogarnęła 

se tk i m ilionów  ludz i we wszy
s tk ich  k ra jach  św iata, s ta ła  
się potężnym  środkiem  m obi
liz a c ji mas do w a lk i z im pe
ria lizm em .

W alka  o pokój prowadzona 
je s t ju ż  nie ty lk o  przez klasę 
robotniczą. B ierze w  te j walce 
udz ia ł szeroki ogół ludzi, dla 
k tó rych  pokój w arunku je  
szczęście narodów, dla k tó rych  
w o jna je s t w rogiem  życia. Pod 
ty m  znakiem  obóz pokoju zdo
ła ł skupić w  k ró tk im  czasie 
w ie le setek m ilionów  ludzi ha 
obu pó łku lach św iata.

W idziano ten przegląd s ił w  
służbie pokoju na pam iętnym  
fo ru m  m iędzynarodowym , ja 
k im  b y ł osta tn i Kongres Po
ko ju  w  Paryżu. P rzem aw ia li 
w  im ien iu  600 m ilionów  ludzi 
— uczeni, a rtyśc i, księża, dzia
łacze społeczni, po litycy .

W śród uczestników K ongre
su nie b ra k ło  kobiet, przedsta
w ic ie lek w ie lk ich  masowych 
o rgan izac ji kobiecych. Eugenia 
Cotton, przewodnicząca Świa
tow e j Dem okratycznej Fede
ra c ji K ob ie t —  jednego z in i
c ja to rów  i  organ iza torów  Kon 
gresu —  dała w yraz pragn ie
niom  i  nadziejom  w szystkich 
kob ie t św iata, by f ro n t  pokoju 
zw yciężył, by w k ład  Federacji 
w  dzieło pokoju b y ł coraz 
trw a lszy  i  coraz bardzie j roz
le g ły . _

Już samo is tn ien ie  ta k  w ie l
k ie j zorganizowanej a rm ii łiidz 
k ie j, pragnącej poko ju  i  goto-

W lc e p rze w o d n lczą ca  Ś w ia to w e j D e m o k ra ty c z n e j F e d e ra c ji K o b ie t

wej o niego walczyć, je s t fa k 
te m  po litycznym  w ie lk ie j do
niosłości, ty m  większej, że 
działanie obecnego _ ruchu po
ko ju  nie opiera się ju ż  na m gh 
stych frazesach pacyfizm u czy 
„soc ja lpacyfizm u“ . Ruch poko
ju  skupia się dziś wokół potęż- 
nego m ocarstwa socjalistycz
nego —  ZSRR —  k tó ry  p o tra fi 
skutecznie krzyżować zam ysły 
podżegaczy wojennych.

Obóz pokoju u jaw n ia  jed
ność w o li i  działania. Owa 
jedność w o li u ła tw ia  m obiliza
cję czujności mas, um ożliw ia 
szybkie przeciwdzia łan ie per
fid n e j, k ła m liw e j propagan
dzie wojennej, demaskowanie 
is to tnych celów i  podstaw dzia 
ła n ia  im peria lis tycznych pod
żegaczy wojennych.

W  obozie pokoju w  p ie rw 
szych szeregach kroczą kobie
ty . ' I I  Kongres św iatow e j De
m okra tycznej Federacji K o 
b ie t, reprezentujący przeszło 
80 m ilionów  kobiet, b y ł p ło 
m iennym  aktem  pro testu prze
ciwko wojnie.

W e wszystk ich kra jach , 
gdzie toczy się dzis ia j w a lka 
o postęp i  pokój, tw orzą orga
nizacje kob ie t je dn o lity  fro n t 
z innym i organ izacjam i demo
kra tycznym i.

Rozległe akcje masowe pro-

wadzą dzis ia j w  obronie poko
ju  organizacje kobiet F ranc ji, 
W łoch, B e lg ii, H o landii, Danii, 
Szwecji, a także A n g lii i  Am e 
ry k i.  M im o prześladowań prze 
p row adziły  te organizacje m a
sowe akcje protestacyjne we 
F ranc ji, w  B e lg ii, we W ło 
szech, w  N o rw eg ii z powodu 
przystąp ien ia  rządów tych k ra  
jów  do P aktu  A tlan tyck iego. 
W  w ie lu  k ra jach  kap ita lis tycz 
nych utworzono kom ite ty  po
mocy dla walczącej G recji, 
H iszpan ii, dla kobiet w  k ra 
jach kolon ia lnych. M im o oporu 
w ładz, Dem okratyczny Z w ią 
zek K ob ie t Holenderskich do
maga się od rządu zaprzesta
nia  działań wojennych w  Indo
nezji, m im o rep res ji, kob ie ty 
francuskie walczą nieugięcie 
przeciwko prowadzeniu w o jny  
w  V iet-N am ie.

W  akcję przeciwko stworze
n iu  z Niemiec Zachodnich ba
zy wypadowej im peria lizm u 
amerykańskiego w łączy ł się 
Dem okratyczny Związek K o
b ie t N iem ieckich. A kc ja  poko
jow a demokratycznych kobiet 
niem ieckich zdoła ła skupić 
przeszło 5 m ilionów  podpisów 
na p e tyc ji an tywojennej, wśród 
k tó rych  w idn ie ją  podpisy dzie
sią tków  tys ięcy kob ie t z N ie 
miec Zachodnich.

M im o najcięższych w arun

ków  zdo ła ły  kob ie ty greckie 
zwołać Narodową Konferencję 
Demokratycznego Zw iązku Ko 
b ie t, w  k tó re j uczestniczyły 
także kob ie ty z zagranicy. 
Kongres ten, k tó ry  odbywał 
się n iem al na l in i i  fro n tu , jes t 
w span ia łym  wyrazem  w o li po
ko ju  i  wolności kob ie t demo
kratycznych. Podobne bohater
stwo i  poświęcenie w idać u ko
b ie t walczących w  H iszpanii. 
W ieści o walce o pokój i  w o l
ność docierają nawet do w ię
zień, gdzie od la t  zam knięte 
są dzielne bojowniczki. W  dniu 
św ięta kob ie t i  w  okresie K on
gresu Pokoju nadeszły tysiące 
lis tó w  do W ie lk ie j Passio- 
n a rii, w  k tó rych  kob ie ty  h isz
pańskie w yraża ją  swą solidar
ność z ruchem walczącym o po
kó j i  demokrację.

Po raz p ierw szy w  dziejach 
b iorą żyw y udz ia ł w  walkach 
wyzwoleńczych sw ych ’ k ra jów  
—  przeciwko im peria lizm ow i 
i  okrucieństwom  systemu ko
lonialnego, kob ie ty na kon ty 
nentach A z ji i  A f ry k i.  Zw ią
zek kobiet V ie t-N am u, L iga 
Obrony P raw  K ob ie ty  w  L iba 
nie, O rganizacja K ob ie t Połud 
niowej A f ry k i,  Zrzeszenie K o
b ie t w  A rgen tyn ie , L iga  K o
biet z K uby prowadzą —  m i
mo rep res ji i  prześladowań —  
w y trw a łą  akcję na rzecz po
ko ju  i  w o lności

W  g rudn iu  roku  bieżącego 
odbędzie się w  wyzwolonym  
Pekinie konferencja  demokra
tycznych kob ie t A z ji.  Delegat
k i na konferencję będą gość
m i w ie lom ilionow e j ju ż  dzisia j 
św ietnie zorganizowanej L ig i 
Kobiet Chińskich.

W  „D n iu  P oko ju“  obok ko
b ie t F ra n c ji, W łoch, B elg ii, 
A n g lii, A m e ry k i, k ra jów , w  
któ rych  w a lka  o pokój napoty
ka na opór rządów i  klas po
siadających, obok kob ie t k ra 
jów  kolon ia lnych i  pó łko lon ia l 
nych u jaw n ią  swą wolę poko
ju  kob ie ty zwycięskiego Związ
ku Radzieckiego w raz z kobie
tam i k ra jó w  dem okracji ludo
w ej —  Polski, R um unii, B u ł
g a rii, W ęgier, Czechosłowacji, 
A lban ii, W olnych Chin, M on
go lii i  K o re i —  k ra jó w  pokoju 
i  twórczej p racy dla dobra 
ludzkości.

K ob ie ty  polskie wiedzą, że 
cementem spaja jącym  s iły  po
ko ju  je s t solidarne działanie 
wszystkich dem okratycznych 
organ izacji św iata, je s t opar
cie tego dzia łania o niezłomną 
i  w y trw a łą  walkę Zw iązku Ra 
azieckiego w  im ię  pokoju i  
sprawiedliwości, wiedzą, że wo 
la  pokoju m ilionow ych mas jest 
gwarancją, że w  walce o pokój 
osiągniem y zwycięstwo.

W  p ie rw szy«* szeregach s ił 
p o k o jo w y *  k roczy  ł  w a lczy 
klasa robotnicza. W alczy ona 
nie ty lk o  p rze c iw  w o jn ie , p rzy  
noszącej śm ierć, zniszczenie i 
nędzę. W alczy ona także z sy
stemem, k tó ry  w o jn ę  w y w o łu 
je. W alczy z kap ita lizm em , 
k tó ry  niesie k ry z y s y  gospo
darcze, bezrobocie, zam ykanie 
fab ryk , obn iżkę stopy życio
wej, uc isk 1 n iew olę . W alczy o 
spraw ied liw ość społeczną, o 
postęp.

W  państwach kap ita lis tycz 
nych rob o tn icy  toczą zacięty 
bój o podstawowe p ra w a  do 
życia, o chleb, pracę i  swobo
dy  dem okratyczne.

W  ZSRR, w  k ra ju  zw ycię
skiego socja lizm u, masy p ra 
cujące bu du ją  zwycięsko ko 
m unizm , a w  k ra ja ch  dem o
k ra c ji lu do w e j b u d u ją  fu n d a -

W ic e p rz e w e d n le z iic y  C H Z Z

m en ty  socja lizm u w  poko jo 
wej pracy.

Jeden w spó lny duch ożyw ia 
masy pracujące całego św ia 
ta i  do jednego dążą one celu 
— do poko ju .

Pod przewodem 
naszej P a r t ii

M asy robotn icze P o lsk i zrze 
szone w  zw iązkach zawodo
w ych  p rzysw a ja ją  sobie, pc<l 
ideow ym  k ie ro w n ic tw e m  na 
szej P a rt ii,  no w y  socja lis tycz
ny  stosunek do pracy, podno
szą je j w ydajność i  m o b iliz u j 
ją  się do przedterm inow ego 
w ykonan ia  3-le tn iego p lanu  go 
spodarczego, tw orząc w a ru n k i 
do re a liza c ji p lanu  8-letniego, 
p lanu  budow y fundam entów  
P o lsk i socjalistycznej.

N a Kongresie Z jednoczenio
w y m  PZPR, postaw iona zo
stało -przed n a m i doniosłe za
danie w  dziedzin ie gospodar
czej; p rzedterm inow e w ykona
nie  p lanu  na ro k  1349 1 p lanu 
3-letniego.

D z ięk i en tuz jazm ow i i  o f ia r  
nej p racy  mas pracujących, 
dz ięk i um asow ien iu i  pogłębię 
m u  ru ch u  w spółzaw odnictw a 
pracy, szereg ga łęzi p rzem y
słu w y k o n a ł ju ż  swoje 3 -le tn ie  
p lan y  p rodukcy jne . P rzygo to
w ania  do m iędzynarodowego 
lin ia  w a lk i o pokó j p rzyb ra ły  
m asowy cha rak te r i  ożyw iły  
m ob ilizac ję  załóg na fa b ry 
kach, hu tach  i  kopa ln iach dla 
w yko nyw a n ia  dotychczaso -  
w ych  zobow iązań ilościowych, 
jakościow ych i  oszczędnościo
w ych.

Decydująca faza

W kraczam y w  IV  k w a r ta ł 
br. 1 w a lka  o przedterm inow e 
w ykonan ie  p lanów  p ro d u k c y j

nych weszła w  fazę decydu
jącą. '

N a s e tk a *  i  tysiącach ogól
nych i  oddz ia łow ych  zebrań fa  
brycznych  i  kopa ln ianych , m a
sy robotn icze ana lizu ją  w y n i
k i  sw ej p racy, podsum ow ują 
w yko na n ie  zobowiązań 1 m ob i
liz u ją  się do dalszych w y s ił
k ó w  i  sukcesów.

Na z e b ra n ia *  t y *  w  ogniu 
k r y ty k i w a lczy Się o  usunię
cie w szystk ich  zaniedbań 1 
b ra kó w  w  dziedzin ie zaopa
trzenia, o rgan izac ji pracy, 
w spó łzaw odn ictw a i  dyscy
p lin y  pracy.

M asy p racu jące w  sw ej w a l
ce o p lan, docenia ją w  p e łn i 
potrzebę wzm ożenia czu jności 
wobec w roga  klasowego i  de
m askow ania dyw ersantów , 
szpiegów 1 pod łych  zd ra jcó w  
k l i k i  tłtu w s k ie j, k tó rz y  speł
n ia ją  na jn ikczem nie jsze s le - 
cenia im p e ria lis tó w  p rze c iw ko  
ZSRR, s iłom  de m okra c ji lu 
dow e j 1 poko ju .

N a jcenn ie jszym  -wkładem 
po lsk ie j k la sy  robo tn icze j w  
«izieło po ko ju  je s t wzm ożona 
w alka o  p rzed te rm inow e  w y k o  
nan ie  p lan u  3-le tn iego, a 
w zrost w yd a jn ośc i pracy.

N ie roze rw a ln ie  z ty m  w y s ił
k iem  łączy się w a lk a  z aw a
r ia m i i  w sze lk im i fo rm a m i sa
botażu, z roz luźn ien iem  dyscy
p lin y  pracy.

Posiadam y w szystkie  w a ra n  
k i niezbędne do p rzed te rm ino
wego w ykonan ia  p lanu  3 - le t-  
niego.

M asy pracujące zdają sobie 
w  p e łn i sprawę z tego, że rea
lizac ja  p o w z ię ty *  zobowiązań 
zw iększy po tenc ja ł gospodar
czy naszego k ra ju , zdają so
bie  sprawę, że silna gospodar
czo Polska Ludow a, w zm ac
nia  s iły  obozu po ko ju  i  po
stępu.

Akcja pokojowa Akcja przedpokojowa

« K m  „
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Nie zastraszą nas zbrodnicze 
pogróżki imperialistów

Michał Krajewski

Gdy idziemy ulicami W ar- 
sza wy, ogarnia nas uczucie 
dumy i radości. Ogarnia ono 
nie tylko -warszawiaka, ale 
każdego Polaka z najdalszego 
zakątka kraju.

Nasze uczucia są uczuciami 
nie tylko dumy i radości. To 
również podziw dla społeczne

go rozumu wyzwolonego na
rodu, budującego swoje szczę
ście.

*
Cóż jest tą siłą, rodzącą 

nasz zapał i entuzjazm do pra
cy?

Odpowiedź będzie prosta: 
prawda i sprawiedliwość spo
łeczna.

Nikogo nie byłaby w stanie 
zmobilizować żadna siła do 
pracy, u nikogo z nas nie po
wstałoby tak potężne uczucie 
dumy i radości, gdyby nie o- 
pierało się ono na przekona
niu, że każda wmurowana ce
gła, że każdy nowopowstały 
dom, że każda nowootwarta 
ulica i nowozbudowane osie
dle •— są dziełami pokoju, są 
faktami, utrwalającymi pokój 
w umysłach i w sercach ludz
kich.

Nawet sceptyk musi stanąć

W ojna jest przekleństwem  
d la  nas— ludzi pracy

Tow. M a ria  T erp ilakow a , 
przodow nica pracy w  PZP W  
N r  1 w  Ło dz i i  k ie row n iczka  
zespołu B ryga dy  Najwyższe j 
Jakości, p ie rw sza w  dn iu  13. 
V I. 49 r . rz u c iła  w szystk im  
w łó kn ia rzo m  w ezwanie do 
w spó łzaw odn ic tw a na odcinku 
na jw yższe j jakośc i p ro d u kc ji.

P ierwsza też stanęła na cze
le zespołu, k tó ry  n ie  zm n ie j
szając ilości wykonanego m a
te r ia łu  —  podnosi jednocześ
nie  jego jakość.

W ezwanie tow . T e rp ila k o -

w e j po d ję ły  tysiące w łó k n ia 
rzy  w  Ło dz i i  całej Polsce. 
Dziś m am y ju ż  se tk i zespołów 
pierwszej jakości.

..W ięcej i  lep ie j p roduko
w ać” ! — Pod tyrn"Tia.słem bę
dziem y m y, w łókn ia rze , p rząd
k i, tkaczk i, fa rb ia rze  — w a l
czyć o pokó j — m ów i tow. Ter 
p ilakow a.

„W o jn a  jes t przekleństw em  
dla nas —  lu d z i pracy. W śród 
m oich tow arzyszy nie ma ta 
kiego, k tórego oszczędziłaby 
osta tn ia  w o jna . Większość z 
n ich po tra c iła  całe rodziny.

A le  te czasy grozy ju ż  się 
nie mogą pow tórzyć! Na stra
ży po ko ju  stoi dziś cała klasa 
robotnicza. Każdy z nas na 
sw o im  m ie jscu, w  m ia rę  swych 
m ożliw ości i  sił, wa lczy o po
kó j. I  je że li będziem y praco
wać jeszcze lep ie j, w yd a jn ie j 
i  oszczędniej, będzie to  n a j
lepszą odpow iedzią św iata pra 
cy podżegaczom w o jennym  i 
ich w spó ln ikom , tym  wszyst
k im , k tó rz y  chc ie liby  pogrążyć 
św ia t w  now e j w o jn ie .

N ie  jesteśm y odosobnieni w  
te j walce. Idą  z nam i narody 
Z w ią zku  Radzieckiego i  na ro 
dy państw  de m okra c ji ludo 
w ych. Są nas m ilio n y . To nam 
dodaje s ił i  pewności, że po
k ó j w y w a lc z y m y !”  (K r.)

rozbrojony wobec majestatu 
pracy prostych ludzi, którzy 
potężnym wysiłkiem co dzień 
kładą nowe cegły w trwałe 
fundamenty pokoju.

*
Przyjeżdżają do Warszawy 

chłopi z dalekich dzielnic Pol 
ski i patrzą rozradowanymi 
oczami na powstałe już pięk
ne gmachy, i ulice, tarasyu o- 
grody i  wyobrażają sobie słu
sznie, ile piękna jeszcze jest tu 
do stworzenia.

— Naszaś ty Warszawo — 
mówią — umęczona i zmar
twychwstająca cudem pracy.

*
W  pokoju chcemy wszyscy 

budować na nowo naftę mia
sto i nasz kraj.

... Więc schodzą z ruszto
wań robotnicy, idą do biur, 
do posiwiałych w rutynie in
żynierów i  rozpoczynają z ni
mi naukę socjalistycznego bu
downictwa.

Nic to, że są jeszcze tacy 
inżynierowie i nauktowcy, któ 
rzy uparcie bronią zastarzałej 
tradycji. Muszą wreszcie ulec.

Bo robotnicy, wierzą w jed
no: w silę logiki rewolucji. — 
I rewolucja zwycięża. To, co 
dla rutyniarza zdawałoby się 
cudem, dla robotnika jest re

wolucyjnym działaniem. I cu
da dokonują się na oczach. Cu 
da proste i murowane. Muro
wane solidnie z cegły i żelazo- 
betonu. Jest ich coraz więcej 
i więcej, co dzień, co godzinę, 
formują się one w domy, w fa 
bryki, w ulice, w dzielnice, w 
całe przepiękne, najdroższe, 
przecudowne miasto.

Miasto — symbol, miasto 
skarbnicę uczuć patriotycz
nych całego narodu — miasto, 
do którego z całego kraju cią 
gną ludzie, aby przyłożyć cho 
ciąż jedną cegłę do jego świct 
ncści, do fundamentów chwa
ły  narodowej ■— cegłę pokoju.

Jakżeż potwornymi i zbrod
niczymi wobec cudu pracy, 
wobec tej rewolucyjnej siły u- 
czucia dla odrodzonej ojczy
zny wydają się wszystkie pb- 
gróżki wrogów pokoju, impe
rialistów, międzynarodowego 
kapitału i  ich agentów wszel
kiego rodzaju.

Budując na nowo nasz kraj, 
dźwigając go z ruin, zaciera
jąc ślady wojennego besti; 
stwa — wierzymy niezłomnie, 
że -—- podobnie jak my — mi
liony prostych ludzi świata — 
nie pozwolą zburzyć tego, co 
wznieśli swymi rękami.

Siła prawdy milionów pro
stych ludzi musi odnieść i od
niesie zwycięstwo!

Praca umacnia s iły  
narodów m iłu jących pokój

Podczas w o jny  wysiedlony 
zostałem z gospodarki, zmu
szony do ciężkie j pracy w  ko
pa ln i soli w  W apnie, skazany 
na obóz koncen tracy jny za u- 
k ryw an ie  po lskich książek. 
M ój b ra t spalony został w raz 
z dwoma kolegam i w  w ięzie
n iu  M oabit za to, że nie chciał 
pracować w  niem ieckie j fa b ry 
ce. In n i członkowie rodziny 
m usie li się ukryw ać, znosić 
nędzę, obelgi i upokorzenia.

N ie ma w  tym  zresztą nic 
w yjątkow ego. T ak i b y ł los Po
laków.

O sprawach tych  należy jed 
nak pamiętać.

N a całym  świecie toczy się 
obecnie w ie lka  wa lka o pokój. 
N a rody całego św iata m an ife 
s tu ją  wolę u trzym an ia  pokoju, 
przec iw staw ia ją  się zbrodni
czym prowokacjom  podżega
czy. D la tych, wszystkich, k tó 
rzy  przeszli okupację, w a lka  o 
pokój ma szczególną wymowę, 
m y bowiem, chłop i pracujący, 
w iem y bardzo dobrze czym 
je s t w o jna im peria lis tyczna i 
w  czyich interesach prowadzi 
się ją . ^

*
W alczym y o pokój. W a lka  o 

pokój nie może się jednak o- 
graniczać wyłącznie ty lk o  do 
słownych deklaracji. Z likw id o 
wać groźbę w o jny można t y l 
ko codzienną, w yda jną pracą, 
k tó ra  z roku na ro k  wzmacnia 
s iły  narodów m iłu jących po
kó j.

M y, chłopi pracujący i  my, 
p lan ta to rzy  buraka cukrowe
go, w  im ien iu  k tó rych  piszę, 
postanow iliśm y wzmożonym 
w ys iłk ie m  przyczynić się do

S tan is ław  M azur
zwycięstwa w  te j w ie lk ie j w a l
ce, obejm ującej masy pracu
jące całego św iata. „Nasz 
w k ład  w  walkę o pokój to pro 
dukcja 760.000 ton cukru“ . Pod 
ty m  hasłem odbyła się osta t
n ia  nasza narada przedkampa 
n ijna . Hasło to je s t wyrazem  
naszej zdecydowanej w o li zmo 
b ilizow ania  wszystkich s ił dla 
wzmożenia w ydajności pracy. 
Jest ono odpowiedzią na wszy
s tk ie  próby zahamowania po
wojennej odbudowy państwa, 
k tó re  na jw ięce j po Zw iązku 
Radzieckim  ucierp ia ło  podczas 
ub ieg łe j w o jny, w yw ołane j w  
interesach międzynarodowego 
kap ita łu .

M oim  dotychczasowym udzia 
łem  w  walce o pokój, było  pod 
wyższenie plonu buraka cukro
wego do około 600 k w in ta li z 
ha. W y n ik  ten osiągnąłem 
przez stosowanie nowoczes
nych metod upraw y, i  nieustan 
ną troskę o plon przez cały 
okres w egetacji buraka.

Dziś, w  dniu w ie lk iego świę
ta  wszystk ich ludz i p racy 
wszystk ich narodów m iłu ją 
cych pokój, postanawiam , a 
wraz ze mną i  wszyscy p lan
ta to rzy , wzmóc jeszcze pracę 
na tym  polu i  dążyć do da l
szego podniesienia wydajności 
z jednego ha. N ie  w ierzę bo
w iem , aby dotychczasowy re 
kord  nie m óg ł być przekroczo
ny. W iem  na pewno, a <3 tym  
przekonało m nie moje do
świadczenie, że wydajność za
leżna jes t od sposobu up raw y 
i że dalsza poprawa w irn ików

leży w  naszych rękach. Uno
wocześnianie metod obróbki 
ziem i, coraz staranniejsza 
selekcja nasion, pogłębiające 
się zainteresowanie dla zdoby
czy nauk i radzieckie j —- oto 
dowody, że jesteśmy na drodze 
do dalszego podnoszenia plonu 
z jednego ha.

Przed w ojną is tn ia ł ka rte l 
cukrowniczy. Ceny na bu rak i 
dyk to w a li obszarnicy. D la w ła 
snych interesów ogran icza li 
oni obszary p la n ta c ji chłop
skich, koncentru jąc całą n ie
m al uprawę w  swoich m a ją t
kach. Ten stan rzeczy nie 
sp rzy ja ł rozw ojow i nowoczes
nych metod p rodukcji. N ie da
w a ł zachęty do popraw iania 
wskaźników  wydajności. Re
kordy, ja k ie  padają obecnie na 
polach PGR-ów i  na chłop
skich p lantacjach, są wyrazem  
zasadniczych zm ian us tro jo 
wych.

I  tu  znów występuje zagad
nienie w a lk i o pokój. AYalka 
o pokój j"est bowiem w a lką o 
u trzym an ie  tych  wszystkich 
zdobyczy, ja k ie  osiągnęły m a
sy pracujące m iast i  wsi. Pa
m ię ta jąc okres przedwojenny, 
okres ograniczeń i  s ta łe j bez
względnej zależności od dwo
ru , od ka rte lu , jeszcze moc
n ie j uśw iadam iam y sobie ko-

Biidujem y kra j 
szczęśliwych ludzi

nieezność przeciwstaw ienia się 
wszelkim  próbom rozpętania 
w o jny, w  k tó re j ka p ita lis tycz 
n i podżegacze w idzą „szansę“  
pow ro tu  do w ładzy, tam  gdzie 
ją  bezpowrotnie u tra c ili.

Państwa m iłu jące pokój" ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  na cze
le, masy pracujące całego świa 
ta  są dostatecznie czujne, aby 
powstrzym ać ga rs tkę  aw an tu r 
nilców przed rozpętaniem  
wszechświatowej rzezi.

A b y  s iła  ta  w zrasta ła  z każ
dym  rok iem , aby groźba w o j
ny sta ła  się całkow icie n ie
m ożliwa, potrzebna je s t dalsza 
poprawa w yn ików  naszej p ra 
cy.

Bierzemy przykład  
ze Związku Radzieckiego

Tow. M ieczysław  T ro fa n  od 
4 la t bez p rze rw y  p racu je  ja 
ko m echanik w  warsztatach 
m echanicznych na kop a ln i „B o  
esław C h ro b ry ” .

„P rasu ją c  na pow ie rzchn i, 
zawsze m yślę o tym . ja k  i 
c z jm  u ła tw ić  pracę górn ikom , 
ja k  i  czym  przyczyn ić  się do 
podniesienia ich w yda jności w  
pracy.

O statn io dokonałem  uspraw  
n ien ia  o dużej doniosłości d la  
całego przem ysłu górniczego. 
Przed tym  uspraw nien iem  u - 
żyw a ło  się na „C h ro b ry m ”  300 
•fo tów ; po ha rto w a n iu , ich 
m oim  systemem, wystarcza ich 
20 do 30-tu. D z ięk i tem u u - 
sp raw n ien iu  oszczędność na ko 
n a ln i „B . C h rob ry ”  sięga k i l 
kuset tysięcy zl m iesięcznie.

M ocnym  i  t rw a ły m  m oim  
pragn ien iem  jest p rzysłużyć 
się naszemu P aństw u w  jego 
walce o pokó j i  dobrobyt d la  
lu dz i p ra cy .. M ie liśm y  dosyć 
te j w o jn y , każdem u z nas do
syć się dostało, każdy dosyć 
się nac ie rp ia ł i  przeżył. M am  
żonę i  dziecko, pragnę żyć i  
pracować w  spokoju. Jako 
św iadom y rob o tn ik , na p róby 
siania fe rm en tu  przez im pe- 
riaT s tów  i  kap ita lis tów , na

—  M ó j synek ma dopiero
k ilk a  tygodn i —  m ów i m łody, 
26-letn i freze r, tow . W ład y 
sław  Skotak —  rac jona liza to r 
z Zakładów  W ytw órczych  Apa 
ra tu ry  O św ietlen iow ej A  52. —  
M ieszkanie, ja k  w idzic ie, w y 
rem ontow ałem  sobie... J akoś 
coraz lep ie j m i się życie u k ła 
da. A  ten malec —  to  m oja 
na jw iększa radość.

—  Jakże więc m am  w am  od 
powiedzieć na pytan ie , co M y 
ślę o walce o pokój ? Przecież 
pokój, to  w łaśnie —  życie m o
jego dziecka i  m ilionów  innych 
ta k ich  dzieciaków. To m oje m ie 
szkanie i  tysiące innych  ta 
k ich  urządzonych m ieszkań. To 
m oja  praca, k tó rą  naprawdę 
pokochałem i  ta  praca, k tó rą  
kochają m ilio n y  lu dz i w  P o l

sce i  na ca łym  świecie. I  to 
w szystko m ie lib y  zniszczyć im  
pe ria liśc i am erykańscy, ang ie l
scy, jugosłow iańscy i  inne dia
b ły ?  O nie, n igd y  na to nie 
pozw o lim y!

—  Nas je s t dużo w ięcej: ro 
botn ików , pracow ników  we 
w szystk ich  k ra jach . W łaśnie 
pracą coraz lepszą, pracą w  
k ra ju , k tó ry  należy do obozu 
postępu i  pokoju, k tó ry  w a l
czy o ten pokó j —  przeciw sta
w im y  się planom  podżegaczy 
wojennych.

—  I  dlatego nie  szczędzę mó 
zgu a n i m ięśni, ażeby zw ięk
szać wydajność, żeby ulepszać 
i  doskonalić produkcję. M ia łem  
około siedm iu wynalazków . 
A le  to  przecież n ic nadzwyczaj 
nego. Z rozum cie: z  jednej stro 
ny  w yn a la zk i dyk tu je  nam po
trzeba, konieczność życiowa. 
Jak nie m a ja k ie jś  części, czy 
za d ługo przeciąga się cyk l 
p rodukcy jny, to  przecież trze 
ba coś przedsięwziąć. A  z d ru
g ie j s trony  —  w łaśnie ta  w a l
ka o pokój. To znaczy: walka 
o dobrobyt w  naszym  k ra ju , to 
znaczy: w a lka  o w iększą ilość 
tańszych i  lepszych towarów .

—  Często m ów i się: buduje
m y Polskę Ludową, budujem y 
k ra j dobrobytu i  radości ży
cia. A  co to  oznacza ? Oznacza 
to, że budując taką  Polskę, bu 
du jem y jednocześnie pokój, n i
szczymy p lany wojenne im pe
ria lis tów .

—  Przecież ta k  bardzo p ra 
gnę, aby m oje dziecko m ia ło  
dobfą, jasną przyszłość...

Manifestujemy 
naszą wolę 

pokoju
Ob. Jerzy M iedz ie jew sk i — 

zwycięzca w e wsfpółzawoduic- 
tw ie  w  I I  k w a rta le  1949 — 
jest je dn ym  z na jlepszych pra 
cow n ikow  um ys łow ych  Centra 
l i  T eks ty lne j w  Łodzi.

Ob. Jerzy M iedz ie jew sk i 
jes t rac jona liza to rem  pracy 
b iu ro w e j.

W pad ł on m. in. na pom ysł 
wprow adzenia zm iany w  roz
sy ła n iu  rozdz ie ln ików  do h u r 
to w n i C e n tra li T eks ty lne j, skra 
ca iacv czas opracowania i  w y  
p isyw an ia  z 7 do 2 dn i.

Na przekór podżegaczom wojennym budujemy silną Pol
skę Ludową. Budujemy ją wolą i  wysiłkiem całego naro
du pod przewodnictwem klasy robotniczej. Budujemy ją, 
dając coraz liczniejsze przykłady nowego, socjalistyczne
go stylu pracy. Oto duma i  chluba budowlanych —  jeden 

z warszawskich szybkościowców“  na Muranowie
I F o to  A R

„U sp raw n ia jąc  pracę i sta
ra jąc  się w ykonać ją  ja k  n a j
lep ie j —  m ó w i ab. M iedzie jew  
sk i —  podnosim y dobrobyt w  
k ra ju . B u d u je m y dla  nas 
w szystk ich  lepszą przyszłość. 
Naszą pracą tale zawodową, 
ja k  i  społeczną m an ifes tu je 
m y ponadto naszą w o lę  poko
ju , p ropagu jem y idee poko jo 
we. Praca, praca i  jeszcze raz 
praca —  to nasza n a jm o cn ie j
sza odpow iedź d la  podżegaczy 
w o jen nych “ .

„D la tego ape lu ję  do wszyst
k ic h  p ra cow n ikó w  um ysło
w ych  naszej C e n tra li T e k s ty l
ne j i  in nych  in s ty tu c ji  aby 
b ra li p rzyk ła d  .z ro b o tn ikó w  
po lsk ich  i aby o rgan izow a li u 
siebie współzaw odnictw o, m y 
ś le li o p racy i  usp ra w n ia li ją . 
W ten w łaśn ie  sposób p rz y 

czynią się napraw dę do u trz y 
m an ia  trw a łego  pokoju, k tó ry  
jest jedyną gw aranc ją  zapew
n ien ia  pomyślnego rozw o ju  
lu d z i p racy  na  ca łym  św iecie".

Włodzimierz Domeradzki

Każdego dnia
Słyszę ją co dzień od rana 

• gdy gra jak muzyka 
z dalelta.
Huczy jak rzeka wezbrana 
co dąb wywraca.
To śpiewa młotem 
w rękach człowieka 
Praca!

Dźwigi, stalowe kolosy, 
betoniarki 
i buldożery,
młoty, oskardy, siekiery.

Grają pieśń
jak Chopina fortepian.
Na murach stolicy, 
już słońce o dniu pracy 
afisze rozlepia

wszelkie rozb ija ck ie  próby, po 
dejm owane przez k l ik i  T ito—  
R a jka  —  zd ra jców  k lasy robo t 
n iczej —  odpow iem  wzmożo
ną pracą i  szukaniem  now ych 
f o r m  o s z c z ę d z a n ia .

W iem , że ty m  samym wzmac 
n iam  siłę lu dó w  pragnących 
poko ju  i  w zm acniam  więź 
naszego k ra ju  ze Z w iązk iem  

Radzieckim , skąd czerpię przy  
k ła d y  d la  m oje j p ra cy ” , (j. d.)

Technicy 
razem z klasą 

robotniczą
Tow. inż. K azim ierz M og il- 

n ick i, dy re k to r techniczny hu 
ty  „B a ildo n “ , jes t jednym  z na j 
lepszych polskich m etalurgów .

Tow. M og iln ick i w raz z inż. 
B ryka lsk im  w yna laz ł m. in . no
wy sposób produkowania noży 
bim etalowych. W ynaiazek ten 
zaoszczędził Polsce poważne su 
my w  dewizach.

„Obecnie pracujem y nad no-

Jestem dum ny z ty ln ie  
przodownika pracy

wą stałą, nadaj"ącą się do w y 
robu d ru tów  specjalnych, opo
rowych. M y, technicy, dorzu- 
eamy przecies również naszą, 
cegiełkę w  walce o pokój i  do
b robyt szerokich mas, na prze
kór tym , k tó rz y  każdy pa tent 
chowaj a głęboko do kas pancer 
nych, by wstrzym ać rozw ój 
i postęp św iata.

„M y  —  technicy, w idz im y 
możność podniesienia dobroby
tu  indyw idualnego i  zbiorowe
go ty lk o  przez b liską  i  serdecz 
ną współpracę z k lasą rob o tn i
czą, przez postęp techniczny, 
w yko rzystyw any dla celów po
kojowych. Zdając sobie dobrze 
sprawę z tego, czym jes t w o j
na i  do czego ona prowadzi, 
s to im y na gruncie m iędzynaro 
dowej solidarności obozu w a l
czącego o wolność i  pokój, na 
którego czele sto i Związek Ra 
d z ie c i“ . (L )

Tow . K o n s ta n ty  P io tro w sk i, 
ko le ja rz , je s t synem bezro lne
go chłopa.

Po w o jn ie  przebyte j w  obo
z a c h  niem ieckich , tow . P io 
tro w s k i osiedla się na Z ie 
m ia c h  Z a c h o d n ic h .

W  k w ie tn iu  1946 r., rozpo
czyna w  Je len ie j Górze pracę 
v/ oddziale drogow ym  PKP.

„P oczą tkow y b ra k  w iadom o 
ści fachow ych starałem  się w  
m ia rę  m ożliw ości uzupe łn iać i  
ja k  na jsum ienn ie j w y w ią z y 
wać się ze swych obow iąz
ków .

•
W  rezu ltacie  stałem  się. ja k  

tw ie rdzą przełożeni, dobrym  
iachowcem . W k w ie tn iu  1948 r. 
przystąp iłem  do w spółzawod
n ic tw a  pracy. Od te j po ry  do 
dziś stale przekraczam  wyzna 
czoną norm ę o 14 do 13 proc. 
i n ie  tracę zaszczytnego ty tu 
łu  przodow n ika  pracy.

S trac iłem  w  czasie w o jn y  ro 
dzinę, nac ie rp ia łem  się w  o- 
bozie w  Niemczech. Na w łas
nej skórze poznałem „do b ro 
dz ie js tw a”  w o jny.

W ojny, m y wszyscy, cośmy 
ją  przeżyli, m am y ju ż  raz na 
zawsze dość. W ojna, to prze
cież ty lk o  głód, nędza, ka lec
tw o  i  śm ierć.

Z trudem  odbudował się 
nasz k ra j po zniszczeniach wo 
jennych dz ięk i w ys iłko m  nas 
wszystk ich —  pracujących, 
z trudem  w ie lk im  zagospoda

row a liśm y  ¿niszczone nasze 
Z iem ie Zachodnie.

K tóż  z nas m óg łby chcieć 
w o jny?

Czuję ogrom ny podziw  i  
wdzięczność d la  Z w ią zku  R a
dzieckiego za jego nieugię tą 
postarzę trw a łego  obrońcy po
ko ju . W ierzę, żc pod przew od
n ic tw em  Z w ią zku  Radzieckie
go tę w a lkę  m asy pracujące 
całego św iata w yg ra ją . W ie 
rzę, że praca nasza jes t n a j
lepszą odpow iedzią tym , co 
chcą w o jny . I  dlatego stale, 
stale przekraczam  no rm y, d la 
tego dum ny jestem  z ty tu łu  
p rzodow nika p racy” , (i)
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Plan wykonany! 
Radosna uroczystość w PFSJ Nr 2 

w Chodakowie
D nia  30 w rześnia 1949 r . w  

“ lim n ie  w yp e łn io ne j przez ro - 
oniików sa li —  przodow nica 

pracy tow . H a lin a  B rzezińska 
^m eldowała naczelnem u d y 

rek to ro w i Państw . F a b ry k i 
ztucznego Jedw ab iu  N r  2 w  

U iodakow ie, iż  w  d n iu  30 
prześnią 0 godz, 13 m in . 30 
l °s ta j w yko n a n y  p lan  t rz y le t
n i w  ilośc i 5.700.000 kg  je d 
wabiu.

Załoga fabryki w radosnym 
astroju wysłuchała przemó- 
leniu naczelnego dyrektora 

ow. Adama Wolszczaka. któ- 
w imieniu dyrekcji i  włas- 

■ w serdecznych słowach 
Podziękował robotnikom, przo 

ownikom, racjonalizatorom, 
iPajstrom i  inżynierom za o-

f ie m ą  pracę p rzy  w ykonan iu  
p lanu  trzy le tn iego.

Z  c iem n ie jszym  entuz jaz
m em  p rzy ję to  w ypow iedz i I  
sekretarza tow . M łyn a rczyka  
i  przewodniczącego Rady Z a
k ładow e j. N astępnie zab ie ra li 
głos przodow nicy pracy, k tó 
rzy  p rz y rz e k li w  im ie n iu  za
łogi, iż  w  da lszym  ciągu będą 
pracować z w iększym  jeszcze 
zapałem, ażeby p lan sześcio
le tn i b y ł w yko na ny w  ja k  
n a jk ró tszym  czasie d la  zbudo
w ania  fundam en tów  socja liz
mu.

W szyscy oni mocno podkre 
ś la li, że p ra cu ją  z n iez łom nym  
przekonaniem , iż ich  w y d a j
na praca przyczyn i sic do u - 
trw a le n ia  po ko ju  światowego.

Inżynierow ie i technicy 
we współzawodnictwie pracy

Stowarzyszeniu In ż y n ie - 
row j  T echn ikó w  Przem ysłu 
W łókienniczego w Łodz i od
było się zebranie in żyn ie rów  
1 techn ików  sekc ji tk a c k ie j 
^towarzyszenia, poświęcone 
otPów ieniu r o l i  in te lig e n c ji
tech:
łeni

tocznej w walce o utrwa-

kret;
le Pokoju. Po re fe rac ie  se-

Głó-
arza generalnego Zarządu

'innego Z w ią zku  W łó kn ia - 
ob. A. A n io łk iew icza . i  o- 

2yw ione j dyskus ji, zgromadzę 
®i U chw a lili rezo luc ję  w  k tó - 
rej s tw ie rdza ją  m. in .:

>.W odpowiedzi na zakusy 
^Perialistów anglo - amery
kańskich inżynierowie i tech- 
° lcy tkaccy* postanawiają

wzm ocnić s iły  m iędzynarodo
wego obozu po ko ju  przez przy 

czynien ie  się swą pracą do 
przedterm inow ego w yko na n ia  
p ianu rocznego i  p lanu  trz y le t 

. niego. W  ty m  ce lu  aparat 
techniczny fa b ry k  w łó k ie n n i
czych podniesie w ydajność 
pracy w  dziedzin ie jakości i 
ilośc i p ro d u k c ji przez maso
we przystępow anie do m d yw i 
dualnego w spó łzaw odn ictw a 
p racy  m iędzy in te ligenc ją  
techniczną“ .

W zw iązku  z powyższą l i 
ch wałą, wszyscy obecni in ży 
n ie ro w ie  i  techn icy podp isa li 
de k la rac ję  o p rzystąp ien iu  do 
w spó łzaw odn ictw a pracy.

Atleci ZSRR zwyciężają 
z Czechosłowacją 7 :1

M oskw ie  w  sali tea tru  
torwonej A rm ii odbyło  się 

r^ W s z e  m iędzypaństw ow e 
' . / ’tkan ie ZSRR i  Czechosłowa 
CU w
dowf

ciężk ie j a tle tyce. Zdecy-
ane zw ycięstw o odnieśli 

"^P róbow an i a tlec i ZSRR, 
pod w zględem  tech- 

»cznym i  kondycy jnym .
Wa<ł ze muszej Y /ardan ian 

-SRR) pokona ł na p u n k ty  
... radla  (OSR), w  kogucie j Te- 

/ZS R R ) m is trz  Z w iązku  
adzieckiego w  ub. roku , w  10 
nucie w a lk i po łoży ł na ło - 

r f } k i  K w aśn iaka  (CSR), w  
Piórkowej P u n k in  (ZSRR) po 
S fekie j i

1 (CSR) na p u nk ty , w  le k k ie j
v?2k ie j walce u leg ł S tech liko - 

j  i (CSR) na p u nk ty , w  le k k ie j 
Sorow (ZSRR) w y g ra ł różn i 

^ ł  p u n k tu  z T ithą  (CSR), w

pó łśrednie j M aruszk in  (ZSRR) 
po p rzygn ia ta jące j przewadze 
zw yciężył Sztyka (CSR). ' k tó 
ry  w  osta tn ich m inu tach  w y 
raźnie osłabł.

W wadze średnie j B ie lów  
(ZSRR) zw yc ięży ł na pu nk ty  
Gerdę (CSR). Sensacyjne spot
kanie odbyło się w  wadze pó ł
c iężk ie j w  k tó re j Czychlaze 
(ZSRR) w  2 m in . 43 sek. po ło
ży ł na ło p a tk i 11-kro tnego  mi 
strza CSR Ham pla. W  wadze 
ciężkie j M azu r (ZSRR) w ygra ! 
na p u n k ty  z Rozyczką (CSR).

A tle c i Z w iązku  Radzieckie
go sw ym  zdecydowanym  zw y
cięstw em  nad dobrym  zespo- 
iem czechosłowackim , raz jesz 
cze p o tw ie rd z ili swą wysoką 
klasę.

W ęgry m istrzem  świata 
w szczypiorniaku kobiecym

S ip \  Bu(łąpeszcie zakończyły 
gł. ‘ 2-dniowe ro z g ry w k i o m i-  
^Zostwo św ia ta  w  szczypior- 

^'a h k c b ie t- w  m is trzos t- 
19 p  uczestn iczyły reprezen- 
cii ^  Węgier, Czechosłowa- 

F ranc ji i  A u s tr ii.  
wy n ik i spotkań: A u s tr ia  —

Czechosłowacja 3:2, W ęgry 
F ranc ja  7:3, W ęgry — Cze
chosłowacja 4:1, A us tria  
F ranc ja  8:1.

P ierwsze m iejsce w  m is trzo 
stwach zajęła drużyna w ęgier 
ska, przed A u s tr ią  i Czechosło 
wacją.

Dwa nowe rekordy  
mistrzostwach lekkoatletycznych 

radzieckich z w. za w.
5uż donosiliśm y w  D n ie  

^ tro w s k u  odbyw ają  się m i
°stwa lekkoa tle tyczne 
iSZ€A sportow ych zw iązków  
;odowyCh ZSRR.

drug im  d n iu  zawodów 
dęta żeńska k lu b u  „B o lsze- 

na dystansie 400 X  300 X

200 X 100 uzyska ła now y re 
ko rd  Z w ią zku  Radzieckiego 
osiągnąwszy czas 2:17,9. Po
przedn i reko rd  w ynos ił 2:18,4.

D ru g i wszechzw iązkowy re 
ko rd  ustanow ił S m irn ic k i („Ze 
n i t “ ) k tó ry  w  rzucie granatem  
osiągnął 56,22 m., b iją c  da w 
n y  re k o rd  o 1,5 m etra.

W ę g ry  —  Rum unia 9 :7  
w boksie

tĄj Budapeszcie od by ł się 
SęPr^ypaństwowy mecz b o k - 

W ęgry —  R um un ia, za- 
stwcz°n y  n ieznacznym  zwycię 

eń irep re ze n ta c ji W ęgier 9:7.

D la  bokserów rum uńskich  
w y n ik  ten stanow i duży suk
ces na arenie m iędzynarodo
wej.

W  k ilk u  zdaniach
W ę g rze ch  o d b y ło  s ię  m ię -  
s tw o w e  s p o tk a n ie  le k k o a t-  

N n i i  ju n io re k  W ę g ie r  i  R n*
l e t k iZ w y c i ę ż y ł y  m ło d e  le k k o a t 
*0,5 ^ ę g ie r s k ie  w y g ry w a ją c  54,5: 

* R 6 w n o cze śn ie  w  R u m u - i i i  
s iS m ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz 

l  H u £ t le ty c z n y  ju n io r ó w  W ę g ie r 
^ e t h ^ H b  z a k o ń c z o n y  z w y c ię s t-  

W ę g ró w  113:97 p k t .

^  e *J^U .Zas ie  m ię d z y k lu b o w e g o  m e 
* l^ y j jm s o w e g o  S o k o l — P raga  
° ^ y  ♦ °  * S la v ia  w  P ra d ze , czo

J ik , eu is is ta  c z e c h o s ło w a c k i K re j 
Jł t‘Orti5:2 eg ra ł n le ° c z e k iw a n ie  z Za 
l : 6, 3*q m * z n a n y m  h o k e is tą  2 :6,

d o ln o ś lą s k ie g o  O Z P N  po 
? 'v iązk„W a d zen iu  d o ch o d zeń  w  
?ak ie ,2 g o rs z ą c y m i z a jś c ia m i 
* 1's k im d a r£y ly  s ię  po  m eczu  p il  

Z a ro w ie  m ię d z y  m ie j-  
,, n i3 a W K S  L e g ią , posta 

A  Z a rn w iVli?,ZaĆ Z a rz a tl ZS  U n ia  
ra in ? e' za m lm ą ć  b o is k o  r.a 

'• 'W a iif lU  u k a ra 4  d o ż y w o tn ią  d y -  
i»3ść n i ł? ° lą  g łó w n e g o  s p ra w c ę  
v KE>raćP ? ai;za G e rh a rd a  K o lo n a , 

Dozk Pli ana d ru ż y n y  1 -rocz - 
° 'v n w r D aw ie n ie m  go iu n k c j i  k ie  

a o ra z  n a ło ż y ć  g rz y w n ę  5

ty s . z l n a  k lu b  za b ra k  p o rz ą d 
k o w y c h .

*
W  m ię d z y n a ro d o w y c h  za w o d a ch  

p ły w a c k ic h  ro z e g ra n y c h  w  P a ry  
Zu p rz y  u d z ia le  z a w o d n ic z e k  1 za
w o d n ik ó w  W ę g ie r, F r a n c ji ,  W ło c h  
H o la n d ii i  A n g l i i ,  w ie lk i  sukces 
z d o b y li re p re z e n ta n c i W ę g ie r, k tó  
r z y  z a ję l i  w tęknziość c z o ło w y c h  
m ie js c .

W y n ik i  z a w o d ó w : M ę ż c z y ź n i:
100 s t. do w .: 1) J a n y  (F r .)  — 58,0 
sek ., 2) K a d asz  (W ę g ry , — 50.6 
s e k .; 400 m  s t. d o w .: 1) N ls k y  
(W g r.) —• 4:49,9, 2) C ordasz  (W g r.) 
— 4:50,9; 4 ra z y  200 m : 1) W ę g ry  
8:56,1, 2) F ra n c ja  — 8:03,8; P iłk a  
w o d n a : W ę g ry  — F ra n c ja  5:4;
’ K o b ie ty :  100 m  s t. d o w .: 1) Te 

m eszi (W g r.) — 1:06,8, 2) S c h u m a 
c h e r (H oli.) — 1:07,0; 400 m st. 
d o w .: 1) E. S z e k e ly  (W g r.) —
5:23,5, 2) J a n y  — 5:42,7; 200 m  st. 
k la s .: 1) E, N o v a k  (W g r.) _  2:59.0. 
2) K a sp e rs  (H o l.)  — 3:05.3; 100 m  
s t. g rz b .: 1) G a ila rd  (H o l.)  — 1:16,7 
2) Teineszl (W g r. — 1:18,4.

♦
W  T ira n ie  w  ra m a c h  ty g o d n ia  

P rz y ja ź n i A lb a ń s k o  -  R a d z ie c k ie j 
o d b y ły  się m is trz o s tw a  k ra jo w e  w  
s trz e la n iu  z u d z ia łe m  9 o k rę g ó w  
P ie rw s z e  m ie js c e  z d o b y ła  d ru ż y n a  
w o js k o w a  „P a r ty z a n t “ .

1 Współzawodnictwo 
pracy w PGR 

woj. łódzkiego
We w spółzaw odnictw ie ze

społowym  rob o tn ików  PGR 
w o j. łódzkiego w y ró ż n iły  się 
ostatn io g rupy robocze z m a
ją tk ó w : W ilew ice  pow. ło w ic 
kiego oraz Leśna, Strzegocin i 
K o ry ta  pow. łęczyckiego. G ru 
py te osiągają w  bieżącej a k 
c j i  siewnej i  w ykopkow e j od 
140— 180 proc. norm y.

M iano  najlepszych zespołów 
PGR w o j. łódzkiego dzierżą w  
c h w ili obecnej zespoły: Mosz
czenica W pow. p io trko w sk im  
i  Leszno w  pow. łęczyckim . Ze 
społy te jedne z p ierwszych w  
w o j. łódzk im  zakończyły kam  
panię siewną.

Przodująca 
spółdzielnia gminna 
w pow. zamojskim
Do przodujących spółdzielni 

w  pow. zam ojskim  należy 
g-minna spółdzielnia w  S tarym  
Zamościu. Do najw iększych o- 
siągnięć spółdzie ln i należy pra 
ca ośrodka maszynowego, k tó 
ry  w jesiennej akc ji siewnej i 
w akc ji zbioru z iem niaków ob
s łuży ł około 600 gospodarstw 
(chłopów mało i  średniorol
nych) s iewnikam i i kopaczka
mi. Przodujące miejsce za jm u
je również spółdzielnia w  sku
pie zboża przez wykonanie pla 
nu na sierpień w  200 proc.^ i 
przedterm inowe wykonanie pia 
nu na wrzesień.

Plan k o n tra k ta c ji tuczników 
na pierwszy k w a rta ł 1950 ro 
ku spółdzielnia wykona ła w 
130 proc. Przodujące miejsce 
w ko n tra k ta c ji uzyska li miesz
kańcy grom ady Chomęcislca Du 
że, wykonując 150 proc. planu. 
Plan skupu ja j wykonano w 
130 proc. Rozpoczęto również 
skup drobiu i  ziemniaków.

Pierwszy po w ojn ie  

pokaz hodow lany  

w Krakowie
\V  K rakow ie odbył się, zor

ganizowany przez pow ia tow y 
re fe ra t ro ln ic tw a , pierwszy po 
wojnie pokaz hodowlany bydła 
i  trzody chlewnej z pow. k ra 
kowskiego i  K rakowa.

Na pokaz przyprowadzono 
34 rasowe buhaje i  13 knurów  
przeważnie z drobnych i  śred
nich gospodarstw chłopskich. 
Przodującym hodowcom kom i
sja przyznała prem ie pienięż
ne na ogólną sumę 350 tys. 
złotych.

Jabłonie zakwitły
W ogrodzie ro ln ik a  J. C-e- 

ślukowsikiego we wsi M azu r
k i w  pow. augustowskim  je d 
no z drzew  ja b ło n i po raz d ru 
gi w  ro ku  bieżącym w yda ło  o- 
woce. N ie jes t to je dn yny  tego 
rodza ju  w ypadek w  roku  b e- 
żącym na Białostocczyźnie. 
We w rześn iu  up. w  Hajnówce 
w  pow. b ie lsko -pod lask im  i w  
B 'a łym s toku  k w it ły  po raz dru 
g i jab łon ie  i w iśnie.

Konkurs 
czystości domów 

w Krakowie
W  „T ygod n iu  Z d ro w ia “  od

byw a się w  K ra kó w ie  konkurs  
czystości domów. K on ku rs  ten 
jes t da lszym  ciągiem  p ro w a 
dzonej, w  porozum ien iu z Za
rządem  M ie jsk im , przez L igę 
K ob ie t k o n tro li czystości do
mów. Przodow nice społeczne 
L ig i p rzep row adz iły  kon tro lę  
na 104 u licach  m iasta, p rzed
staw ia jąc je j w y n ik i san ita r
nym  w ładzom  m ie jsk im .

Z w yróżn ionych  przez p rzo
downice społeczne L ig i K ob ie t 
domów, sąd konku rsow y w y 
bierze dom y przodujące w  czy 
stości. Dom y te o trzym a ją  tab 
lic z k i z napisem : „D o m  w y 
różn iony n,a kon ku rs ie  czysto
ści 1949 r . “ . D la  dozorców na j 
starannie j u trzym anych  do 
m ów  przew idziano w ie le  cen
nych nagród.

Likwidacja 
analfabetyzmu 

w woj. olsztyńskim
We w rześniu zorganizowano 

w  różnych m iejscowościach 
woj. olsztyńskiego 900 kursów  
na uk i czytan ia  i pisania, na 
k tó re  uczęszcza ok. 20 tys. a- 
nalfabetów , rek ru tu ją cych  się 
w  większości spośród ludno
ści w ie jsk ie j.

W  a k c ji zwalczania ana lfa 
betyzm u poszczególne po w ia ty  
p rzystąp iły  do wspózawodm - 
ctwa. _________

„Tydzień Zdrowia44 
w woj. kieleckim

W oj. K om ite t „Tygodnia 
Zdrow ia“  w  Kielcach obrado
w a ł nad program em  imprez, 
związanych z „Tygodniem “ . W 
teren w yjadą ambulanse z pe ł
ną obsadą lekarską i wyposa
żeniem san itarnym . W  K ie l
cach, Częstochowie i Radomiu 
zorganizowane będą wzorowe 
przychodnie lekarskie  ze sta
cjam i op ieki nad m atką i dziec 
kiem. W ystaw y in form ować bę 
dą o osiągnięciach służby zdro 
w ia  w  ciągu pięciolecia ii—lie- 
n ia  Polski Ludowej.

Imponujące wyniki akcji 
Miesiąca Odbudowy Warszawy

Akcja, przeprowadzona w ramach „Miesiąca Odbudowy 
Warszawy", dala imponujące wyniki. Przy wydobywaniu ce
gieł wzięło udział 250 tys. mieszkańców Stolicy, Ogólna war
tość wydobytych cegieł oraz zebranego złomu wynosi 
30.000.000 zł. Zbiórki uliczne na SFOS przyniosły 23.700.000 
zł. Podsumowując wyniki akcji wrześniowej, Naczelna Rada 
Odbudowy Warszawy wydała specjalny komunikat, który ni
żej podajemy.

Wrześniowa akcja odbudo
wy Warszawy, prowadzona z 
inicjatywy K W  PZPR, przy 
udziale Stołecznego i Dzielni
cowych Komitetów Odbudo
wy Warszawy, Rad Narodo
wych, Związków Zawodo
wych, Komitetów Blokowych

— została spontanicznie pod
jęta przez mieszkańców Sto
licy.

Masowy udział ludności we 
wrześniowej akcji wydobywa
nia cegieł i w pracach, zwią
zanych , z niwelacją, odgruzo
waniem i upiększeniem W ar

szawy -— wyraża się następu
jącymi cyframi:

W  centralnym miejscu pra
cy, na terenach osiedla Mura
nów, pracowało w sumie <— 
180.000 ludzi.

Na wszystkich innych miej
scach pracy pracowało w su
mie — 70.000 osób.

Ludność Stolicy przepraco
wała łącznie 250.000 czterogo
dzinnych dniówek.

Akcja wrześniowa dała na
stępujące rezultaty:

Wydobyto 16.000.C00 szt. 
cegieł całych i połówek oraz 
dużą ilość złomu żelaznego.

M ilio n  żarówek w ciągu m iesiąca 
p ro d u ku ją  ro b o tn ice  z L — 3

Liczne nagrody dla przodownic pracy
Zorganizowana w dniu wczorajszymi akademia w związku 

z Międzynarodowym Dniem W alki o Pokój, zbiegła się w fa
bryce L —3 z uroczystością rozdania nagród przodownicom 
pracy, z okazji wykonania przez fabrykę miliona żarówek 
w ciągu miesiąca, 18 robotnic otrzymało książeczki oszczędno
ściowe PKO z wkładami od dwóch do pięciu tysięcy zł, dwie 
■zaś kupony do PDT na łączną sumę 50 tys. zł.

•— Gdybyśmy osiągnęli 41 
tys. sztuk żarówek dziennie, 
w ykona libyśm y ich w  ciągu 
miesiąca okrąg ły  m ilion  -— 
obliczała w  pierwszej połowie 
Września załoga fa b ry k i L-3. 
A  wykonać m ilion , znaczyło 
jednocześnie przekroczyć m ie
sięczny plan produkc ji.

Robotnice z L-3 zdecydowa
ły ,  że wykonanie tego zadania 
je s t możliwe. Trzeba ty lk o ' 
wziąć się w  karby, Zaczynać 
pracę punktua ln ie , nie opuścić 
bez powodu an i jednego dnia 
pracy. Mechanicy obiecali dbać 
o to ,aby przestoje maszyn zda 
rzrdy się ja k  na jrzadzie j.

I oto 30 września o godz. 12 
min. 50 m ilionow a żarówka u j
rza ła  w  L-3 św ia tło  dzienne.

♦
Załoga L-3 pragn ie u trz y 

mać osiągnięty poziom produk
c ji. Odzywają się ju ż  nawet 
głosy o m ożliwości dalszego 
wzmożenia p rodukcji. A le  trze 
ba w  tym  celu pokonać wiele, 
trudności. Ot, choćby sprawa- 
trzonków  i  balonów szklariych

do żarówek. T rzonk i, produko
wane przez „B orkow sk ich“  ma 
ją  w iele braków  i  nie są do
starczane w  dostatecznych ilo 
ściach. T ak samo jes t z ba lo
nami szklanym i z „P o lan icy“ .

M im o pism , w ie lokro tn ie  w y 
syłanych w  te j sprawie przez 
Radę Zakładową L-3 do zainte 
resowanych fa b ry k , sytuacja 
nie u leg ła  dotychczas popra
wie.

Elementem, k tó ry  poważnie 
przyczynia się do rozw oju pro 
dukcji, je s t współzawodnictwo 
pracy. Na ty m  odcinku trzeba 
w L.-3 wiele jeszcze zrobić. Do
tychczas is tn ie je  tam  jedynie 
współzawodnictwo zespołowe. 
N atom iast jeszcze słabo ro z w i
ja  się współzawodnictwo in dy 
widualne.

B ardzie j należałoby spopu
laryzować w  L-3 ruch racjona 
liza to rsk i wśród kobiet, k tó re  
przecież stanowią 80 proc. zało 
gi. Dotychczas „m onopol“  na 
.pomysły należał w  L-3 do męż 
ezyzn. Tow. M icha ł W ojdak 
jes t np. autorem  6 pom ysłów

Na Ml rowie i Nowym Mieście 
rosną nowe „szybkościowce44

Zachęceni sukcesami przy  
budowie domów szybkościo
wych na M uranow ie i M okoto
wie, robotn icy  budowlani z in 
nych warszawskich osiedli mie 
szkaniowych ZOR postanow ili 
również rozpocząć budo.wę 
„szybkościowców“ . 1 paździer
n ika  rozpoczęto budowę „szyb 
kościowców“  na M irow ie  i No
w ym  Mieście.

40-o«obowy zespół pracowni- 
kó\ć PPB - BOR p rzys tąp ił na 
M irow ie do budowy trzyp ię tro  
wego budynku o kubaturze S 
tys. m sześć. Załoga szybko
ściowca składa się z 8 dwój
kowych zespołów m urarzy, ze
społu cieśli i  brygady beto
n iarzy. Przez ca ły czas trw a 
nia robót budowa będzie pro
wadzona na jedną zmianę.

Plan robót przew iduje ukoń 
czenie budynku w  stanie suro
wym, ze ściankam i dzia łowy
m i, dachem, ins ta lac ją  przewo 
dów kana lizacyjnych i  centra l
nego ogrzewania w  ciągu 17 
dni.

Budowę drugiego „szybkoś
ciowca“  rozpoczęto w  osiedlu 
Noworniejskim . Budynek ten, 
67-metrowej długości, mieć bę 
dzie kubaturę 8.400 m sześć. 
W  trzech kondygnacjach m ie
szkalnych mieścić się będą 
dwu, trz y  i  czteroizbowe m ie
szkania.

Ną budowie zatrudnionych 
jest 64 ludzi, w  tym  8 tró jk o 
wych zespołów m urarskich. 
Praca odbywa się na jedną 
zmianę.

Budynek ukończony będzie 
w stanie surowym  ze ścianka
m i dzia łow ym i i  konstrukc ją  
dachu do 5 listopada br.

1 bm. odbyło się na Nowym  
Mieście zebranie, na k tó rym  
załoga „szybkościowca“  wezwą 
ła  do współzawodnictwa robo t
n ików  domu szybkościowego 
na M irow ie. Punktowana bę- 
dzi jakość pracy i  wydajność 
poszczególnych zespołów m u
rarsk ich.

Plenarne posiedzenie 
Wrocławskiej Rady Narodowej
O statn ie p lenarne posiedze

nie  W RN w e W roc ław iu  po
święcono om ów ien iu  pracy te 
renow ych ra d  narodow ych w  
w oj. w roc ław sk im .

W  dysku s ji nad sprawozda
n iam i om ów iono kry tyczn ie  
pracę rad  terenow ych w oj. 
w rocław skiego. Y/ojewoda 
Szłapczyński podkreś lił, iż  nie 
k tó re  rad y  terenowe stosują 
b iu ro k ra tyczny  system pracy, 
poświęcając za m ało uw agi 
problem om , zw iązanym  z po
praw ą w a run ków  by tu  k lasy

pracującej i  n ie  ogarn ia jąc ca
łokszta łtu  zagadnień.

W  dalszej dysku s ji podn ie
siono zbyt m a ły  udz ia ł w  ra 
dach bezparty jnych ro b o tn i
ków  i  chłopów oraz kob ie t i 
m łodzieży.

W  w yn iku  d ysku s ji postano 
w iano powołać do życia k o m i
te ty  blokowe w  Je len ie j Gó
rze", Legnicy, Dzierżoniow ie, 
Ś w idn icy  i  K łodzku  oraz po
stanowiono wyznaczyć opdeku 
nów  terenowych rad  narodo
wych z ram ienia WRN.

Urząd Zatrudnienia w Rzeszowie 
imduje własną siedzibę

z  funduszów  M in is te rs tw a  
Pracy i  O piek i Społecznej 
W oj. U rząd Z a trudn ien ia  w  
Rzeszowie rozpoczął budowę 
budynku  biurow ego na w ie l
k ie j pa rce li m iędzy u licam i 
K op ern ika  i  Tannenbauma.

W nowopow sta jącej budo
w li znajdą pomieszczenia 
wszystkie re fe ra ty  Urzędu Za
trudn ien ia , Re jonow y Inspec
to ra t P racy, ho te l na 60 łóżek 
oraz ja da ln ia  -  św ie tlica  d.a 
.poszukujących pracy wzg lęd-

nie dla osób. k tó re  przed uda
niem  się do m iejsca pracy za
trzym a ją  się w  Rzeszowie.

Jeszcze w  ro ku  bieżącym 
założone zostaną fundam enty, 
wyciągnięte m u ry  p iw n ic  i 
stropy nad p iw n icam i. C a łko
w ite  zakończenie p racy prze
w idu je  się na ro k  1950. B udo
wę prowadzi zespół m u ra rsk i 
spółdzielni p racow n ików  b u 
dowlanych p rzy  ORZZ. Ro
boty prowadzone są systemem 
tró jko w ym .

rac jonalizatorsk ich . P ierwszą 
i dotychczas jedyną kobietą, 
k tó ra  zg łos iła  pom ysł uspraw 
nien ia je s t ob. Irena Suska.

*
Załoga L-3 jest am bitna. Po

t r a f i  pokonywać trudności. I 
dlatego w ierzym y, że p o tra fi 
u trzym ać i  przekroczyć okrą
głą liczbę m iliona  żarówek w  
ciągu miesiąca, (g )

Ogólna wartość cegieł i złoraj 
wynosi 30 milionów złotych.

Na terenie calej-Warszaw')' 
wykonano wiele prac z zakre
su odgruzowania, uprzątnię
cia, niwelacji, ukwiecenia i za 
zielenienia poszczególnych te
renów, zakładania i uprzątania 
boisk i ogródków jordanow
skich itd.

Akcja zbiórkowa na odbu
dowę Stolicy dała do dnia 28 
września — 23.700.000 zł.

Na v.miosek K W  PZPR N 
czelna Rada Odbudowy War- 
szav/y postanowiła przekazać 
sumę, stanowiącą równowar
tość wydobytych cegieł i zło
mu oraz sumę, pochodzącą ze 
zbiórki, czyli 531700.000 zł — 
na budowę Warszawskiego 
Centralnego Parku Kultury i 
Odpoczynku.

Naczelna Rada Odbudowy 
Warszawy podkreśla ofiar
ność i zapał wszystkich pracu
jących ekip, które współzawo 
dnicząc ze sobą, osiągnęły 
przy wykonywaniu prac do
skonałe wyniki.

Wszystkim, którzy w akcji 
wrześniowej przyczynili się 
sprawie odbudowy Stolicy, 
Naczelna Rada Odbudowy 
Warszawy składa serdeczne 
podziękowanie.

Komitety członkowskie walczą 
o usprawnienie gospodarki 

spółdzielczej
W G liw icach  odbyło się ze

branie kom ite tów  członkow
skich G liw ic k ie j Spółdzie ln i 
Spożywców, w  k tó ry m  w zię
ło udz ia ł przeszło 5C0 osób.

Ze złożonego sprawozdania 
w yn ika , że w  okresie 8- m ie 
sięcy b r. ilość sklepów  GSS 
wzrosła z 146 do 174. P rzy 
sklepach g liw ic k ic h  spółdziel 
n i spożywców czynnych jes t o- 
becnie 127 k o m ite tó w  cełon- 
kow skich, k tó ry c h  członkow ie 
ściśle w spó łp racu ją  w  pracach 
gospodarczych i  o rg an izacy j
nych spó łdzie ln i, żyw o in te re 
sując się gospodarką poszcze
gólnych skiepów.

Sieć gospód i  sto łówek p rzy 
zakładach pracy pow iększyła  
się o dalsze 14 placówek. W zro 
sły rów n ież ob ro ty  spó łdz ie ln i 
o 175 m iln . z ł m iesięcznie, o - 
śiągając w  s ie rpn iu  432 m iln . 
zł. Do końca br. u ruchom io
nych zostanie dalszych, 49 skie 
pów oraz 11 gospód, p rzy 
czym szczególną uwagę zw ra 
ca się na pełne zaspokojenie 
potrzeb Osiedli robotn iczych i  
uspraw nien ie  zbiorowego ży
w ien ia św iata pracy.

P ow ażnym  osiągnięciem  w  
spó łdz ie ln i jest podniesienie 
w yrobu  pieczywa z 117 ton w  
styczniu do 246 ton w  s ie rpn iu  
br. Również przerób mięsa 
podwyższono w  ty m  okresie 
o przeszło 60 ton  miesięcznie. 
D ys trybuc ja  p ieczywa zostanie

w na jb liższym  czasie usp raw 
niona dz ięk i u ruchom ien iu  no 
wej p ie k a rn i o zdolności p ro 
d u kcy jn e j 20 ton dziennie.

V/ ożyw ione j d ysku s ji człon 
kow ie ko m ite tó w  cz łonkow 
skich poda li konkre tne  p ro je k 
ty, zm ierzające do usp raw n ie 
nia zaopatrzenia św ia ta  pracy 
w  pe łny aso rtym ent tow arów , 
wskazując rów n ież  istn ie jące 
jeszcze us te rk i.

M. in . poruszono sprawę w y 
dawania to w a ró w  tzw . de ficy 
towych na le g itym a c je  człon- 
kojyskie, w yp ow iad a ją c  się za 
sprzedażą ty c h  to w a ró w  w  go
dzinach na jb a rdz ie j odpo
w iedn ich d la  św ia ta  pracy.

K ry ty k o w a n o  działalność 
transportu  GSS. U spraw n ien ie  
jego p racy po zw o li na u n ik n ię  
cie n ieregu larności dostaw  to 
w a rów  do sklepów.

Uczestnicy zebrania dom a
ga li się ściślejszego przestrze
gania przepisów  san itarnych, 
szczególnie zwrócenia uw ag i 
na zgodny z w ym ogam i h ig ie 
ny sposób przewożenia Chle
ba.

D ysku tanc i p rzeds taw ili rów  
nież potrzeby uruchom ien ia  w  
określonych dzieln icach no
w ych  sklepów branżow ych o- 
raz  przeprowadzenia odpo- 
odpow iedn ich in w es tyc ji w  
sklepach is tn ie jących, podnie
sienia sprawności obsługi per
sonelu itp .

167 tysięcy osób liczy ZSCh 
w województwie krakowskim

W  K rakow ie  obradowało roz 
szerzone plenum wojewódzkie
go zarządu ZSCh, z udzia łem  
prezesów i  inspektorów  pow ia
towych, zarządów Zw iązku o- 
raz dyrekto rów  i  in s tru k to ró w  
organizacyjnych PZGS i przed 
s taw ic ie li p a r t i i po litycznych.

Jak w yn ika  ze złożonych 
sprawozdań, liczba członków 
zw iązku w zrosła  ju ż  do ok. 
167 tysięcy. Szczególnie po
m yślnie ro zw ija  się działalność 
kó ł gospodyń w ie jsk ich . W  
sierpniu br. p rzyby ło  125 no
wych k ó ł i  3.162 członkin ie. 
Ogółem je s t czynnych 798 kó ł, 
k tó re  zrzeszają ok. 24 tys. ko 
biet w ie jskich. Ponadto zorga
nizowano 303 ludowe zespoły 
sportowe, 316 św ietlic , 220 ze
społów teatsn lnych, 75 chórów, 
50 zespołów muzycznych, 49

tanecznych, 173 zespoły czytel 
nicze, 175 zespołów samokształ 
ceniowych oraz uruchomicno 
164 b ib lio tek i.

W oj. k rakow skie  wysunęło 
się na pierwsze miejsce w  or
ganizacji g rup  producentów i  
p lan ta to rów . Dotychczas po
w sta ło  ich 6.054. N a planowa
nych 700 g ru p  producentów 
trzody  chlewnej zorganizowano 
ju ż  1.707. Grup hodowców by 
dła zorganizowano 881, dro
b iu  433, p lan ta to rów  roś lin  
w łókn is tych  i  o leistych 709.

W  czasie obrad obszernie o- 
m awiano prace PZGS, kładąc 
g łów ny nacisk na zaopatrzenie 
w s i w  a r ty k u ły  pierwszej po
trzeby, usprawnienie obsługi 
konsum entów i  na wykonanie 
p lanów ko n tra k ta c ji.

CENTRALA ZBYTU PRODUKTÓW  
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO

O D D Z I A Ł  W W A R S Z A W I E  
I  DELEGATURA C. Z. P. P. W.

z dniem  1 października przeniosły swoje b inra  
z u l. Lwowskiej 1 1 , na u l. O RDYN A C K Ą  11.

T ele fony — O ddzia ł 882-54 i  883-54
Dyrekcja i Sekretariat; 860-93 
Delegatura: 852-89 i 858-89 246-K

OGŁOSZENIE
L ik w id a to r  Centra lnego Z a r ządu P rzem ysłu  W łókienniczfe- 

go z siedzibą w  Łodzi, p rzy  A l. K ościuszki 4, P io trow ska  51, 
podaje do wiadom ości, że C e n tra ln y  Zarząd Przem ysłu W łó 
kienniczego został zarządzeniem  w ładz zw ierzchn ich posta
w iony  w  stan lik w id a c ji z d n ie m  15 lipca  1949 r.

W zw iązku z ty m  w zyw a się w ie rz y c ie li do zgłaszania 
swych p re te ns ji w  ciągu trzech m iesięcy od da ty ukazania 
się w  prasie ogłoszenia.
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Pomyślny przebieg 
siewów jesiennych 
w woj. pomorskim
S przyja jąca pogoda, i  starań 

ne przygotow anie um o ż liw iły  
m ajątkom  PGR okręgu pom or
skiego prowadzenie w  szybkim  
tempie prac siewnych.

Do dnia 24 września br. w y 
konano -plan zasiewów żyta w 
S4 proc. oraz pszenicy w  72 
proc. Zakończono już  siew rze
paku ozimego i  jęczmic-nia c- 
zimego.

Oceniając przebieg zasie
wów jesiennych, należy uodkre 
ślić duży w kład pracy robotn i 
ków gospodarstw państwo
wych, k tó rzy  p rzys tą p ili maso 
wo do współzawodnictwa 
pracy.

Szczególnie duży w kład p ra 
cy w ło ż y li trak to rzyśc i, k tó rzy  
pracując in tensyw nie p rzy  do
konyw aniu  podorywek i  orek, 
p rzyśp ieszy li zasiewy.

42 tys. litrów mleka 
wypija dziennie 

Wrocław
W zrasta system atycznie zao

patrzenie św ia ta  p racy  W roc
ła w ia  w  m leko.

We w rześniu br. Spółdz. Za
k ła d y  M leczarsk ie  rozp row a
dzały ponad 42 tys. l i t r ó w  m le 
ka dziennie, z czego po łow ę za 
pośrednictw em  w łasnych p u nk  
tó w  d ys tryb u cy jn ych , resztę 
poprzez sk lepy PSS i  PDT. W  
po rów nan iu  z czerwcem  br. 
s tanow i to w zrost zaopatrze
n ia  o ponad 7 tys. litró w .

Spółdzielcze zak łady m le 
czarskie zapow iadają w  n a j
bliższym  czasie wprowadzenie 
dostaw y m leka  butelkowego 
do m ieszkań.

Fachowca w  dziedzin ie  re 
k la m y  lu b  farm a ceutę-propa- 
gam izistę przygotow anego te 
oretycznie i  p rak tyczn ie  za
tru d n i Naczelna D y re k c ja  P. 
P. „P o lsk ie  U zd row iska “ . O - 
fe r ty  pisemne należy nadsy
łać: Naczelna D y re k c ja  P. P. 
„P o lsk ie  U zd row iska “  —  W y
dz ia ł P ersona lny, W arszawa, 
u l. Choołmska 2 i.

243-K

D yre kc ja  W odociągów  i  K a - 
n a lia a c ji za k u p i na tychm iast 
przyczepy samochodowe ogu
m ione w  d o b rym  stan ie 7 i  
lQ -cio tonowe. O fe rty  należy 
nadsyłać do W ydzia łu  Zaopa
try w a n ia  Wodoc. i  Kanak, 
W arszawa, u l. S ta rynk iew icza  
5 do dn ia  10 październ ika br.

244-K '

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  

— 3 P A 2 D Z IE R N IK A  

P ro g ra m  I  n a  ta l i  1339,3 m  

P ro g ra m  n a  flz tś  8.35, na  ju t r o  
23.55, S y g n a ł czasu 12.00, W ia d o m a  
śc l, 12.04, 18.00, 20.00, 23.00, W sze
c h n ic a  21.10.

8.40 M u z y k a  r o z ry w k o w a , 8.55 
D la  k la s  8 — 9, 9.15 M u z y k a , 10.00 
P C K , 10.10 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
10.50 In fo rm a c je ,  10.55 D la  k la s  3
— 5, 11.15 „ K r u ż y l ic h a ”  — P a n o - 
w e j,  11.35 M u z y k a  b u łg a rs k a , 12.30 
D la  w s i, 12.55 N a  s w o js k ą  n u tę , 
13.25 P rz e rw a ,-  16.20 K o m p o z y to r  
T y g o d n ia : R a c h m a n in o w , 17.00 Fe 
l ie to n , 17.15 K o n c e r t  f lo to w y  M o
z a rta , 17.45 c ę Z Z ,  18.00 „ W  r y t 
m ie  ta n e c z n y m “ , 18.20 „D z ie c k o  
u l i c y “  — K o is z y k o w a k ie g o , 18.40 

M u z y k a  fo r te p ia n o w a , 19.00 P o g a 
d a n ka , 19.10 „ K u ź n ic a "  ( re c e n z ja ),
19.15 T ra n s m is ja  fra g m e n tu  K o n 
k u rs u  C h o p in o w s k ie g o , 20.45 „O -  
p o w ie ś ć  o  C h o p in ie “  — C z a r tk o w  
s lrie g o , 21.00 M u z y k a , 21.30 K o n 
c e r t s y m fo n ic z n y , 23.10 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 24.00 K o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  n  395,8 m

P o czą te k  a u d y c j i  5.10, W ia d o m o
ścl 5.15, 8.00, 6.45, 16.00, 20.00, 23.00, 
P ro g ra m  n a  d z iś  7.05, n a  J u tro  
23.10, W szechn ica  18.40.

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y , 
6.05, 7.10, 8.00 M u z y k a . 6.35 G im 
n a s ty k a , 7.35 „O p o w ie ś ć  o C h o p i
n ie “  —  C z a rtk o w s k ie g o , 7.55 Re
p e r tu a r  k in  i  te a tró w , 8.35 P rż e r 
w a , 13.30 M u z y k a  o b ia d o w a , 14.00 
Z N P , 14.15 T a ń ce  o p e ro w e , 14.53
K o n c e r t  s o lis tó w , 15.30 D la  d z ie c i.
15.50 M u z y k a , 15.30 F ra n c ja  p rz e 
m a w ia  do  P o ls k i,  17.00 K o n c e r t  
r o z r y w k o w y :  R ach o ń , 17.45 D la  
m ło d z ie ż y , 18.00 R e p o rta ż , 18.15 
M u z y k a  lu d o w a , 19.00 D la  w s i,
19.15 , ,T ra v ia ta "  — o p e ra  V e rd ie -
go, 21.40 „ N iz in y "  — O rze szko w e j 
(1), 22.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
22.15 K o n c e r t  r o z ry w k o w y , 23.15 
R e p o rta ż  z K o n k u rs u  C h o p i
n o w s k ie g o , 24.00 K o n ie c  a u d y c j i .

„TR YB U N A  Ł U P U “
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r tu  

R o b o tn ic z e j
R e d a g u je : K o m ite t 

N a k ła d  B .S .W . „P ra s a "

R e d a k c ja :
W arszaw a , u l. S m o ln a  12.

T e le fo n y . R e d a k to r N acze lny 
8-22-60. Zastępca  R ed a k to ra  
N acze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł za g ra 
n ic z n y  8-62-C5. D z ia t m ie js k i 

B-71-82. M u ta c je  8-71-79 
C e n tra la : 8- 82- 28, 8-51-Cł 8-62-0? 

8-57-52. 6-51-64. 
P R E N C M  F R  a T A : 

P re n u m e ra ta  m JpM erzna w k ra  
Ju z l 150.— p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od 10 eg? na le c - n  adres 
p a r ty jn a  z ł 75,— za g ra n iczna  

r l  890 -
K o n to  PKO -  Nt t 1374 

P rz y  zg ło sze n iu  p re n u m e ra t;, 
na leży  podać d o k ta d n y  i czy- 

te in y  adres.
A d m in is tra c ja :  W arszaw a u l 

S m o ln a  13 te l. 8-29 84 
K o lp o r ta i  te l. 8-71-80. B iu ro  

R e k la m  1 O g łoszeń : 8-5023 
D ru k -  Z a k ła d y  G ra fic z n e  ESW 
„P ra s a ” , u ł-  S m o ln a  10.

________________  B - 83577
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D októr, ludzie i zwierzęta

„D októr D olittle i jego zwierzęta" <— sztuka w  trzech ak
tach dla dzieci od lat 7 do 12. Opracowana według książki 
H . Loftinga przez A licję Strassmanową i Jana W esołow
skiego. Państwowy Teatr D zieci W arszaw y.

K ie ro w n ic tw o  te a tru  m łode
go w idza ' n ie  ła tw e  m a zada
c ie  je ś li chce do re p e rtu a ru  
w prow adz ić  nową sztukę. W y 
bó r bow iem  m a n ie w ie lk i.  
Ten dz ia ł l i te ra tu ry  dziecię
cej w ciąż jeszcze c ie rp i na 
n iedobór odpow iedn ich  u tw o 
ró w .

A b y  m łodem u w id z o w i po
kazać sztukę, k tó ra  by  oprócz 
w a rto śc i e tycznych m ia ła  w a r 
łośc i wychowawcze, trzeba 
sięgać do  pow ieści, op ow ia 
dań, b a je k  i  odpow iedn io je 
przerab iać.

„D o k tó r D o lit t le  i  jego zwie 
rzę ta “  je s t p rze róbką  znanej 
k s ią ż k i d la  m łodzieży H . L o f-  
t in g a  — autora, k tórego tw ó r 
czość przypada na pierwsze 
la ta  naszego w ieku .

Choć w ie le  czasu m inę ło  od 
m om entu, gdy książka wyszła 
po raz p ie rw szy  spod prasy, 
je j aktua lność jest zawsze ży 
w a. Je j ty tu ło w a  postać jest 
w  dalszym c iągu p ię kn ym  ty  
pem  lekarza -  społecznika, 
k tó ry  pomaga bezin tersow nie 
i  lu dz iom  i  zw ierzętom .

O bok p raw dziw ego bum an i 
zm u. ja k im  przepo jona jest 
sztuka, nie b ra k  w  n ie j in 
n ych  w ażnych m om entów  pe
dagogicznych podaw anych 
m łodzieży w  sposób p rzystęp

n y  i  z wyczuciem  p ra w  sceny.
S ztuka  o trzym ała ładną oprą 

w ę dekoracyjną (Tadeusza 
B łażejewskiego), egzotykę pod 
k re ś la ły  kos tiu m y  p ro je k tu  
W ito lda  M ille ra  oraz tańce o- 
pracowdne przez S ław om ira  
L indnera .

ianownikiWspólne i
Uwagi o festiwalu film ów  czechosłowackich

I re n a  M erz

N a jp las tyczn ie j zagrał Jan 
W esołow ski w  ro l i  doktora. 
B ogactwo środków  te a tra l
nych ja k im i dysponuje oraz 
um ie ję tność naw iązan ia  ży
w e j łączności z m łodą w id ó w  
nią  um ieszczają go pośród na j 
lepszych ak to ró w  te a tru  m ło 
dego w idza. In n i ak to rzy  u s i
ło w a li w e jść w  ś lady spoko j
ne j g ry  W esołowskiego. P o- 
trosze szarżował Tadeusz 
K aczo row sk i ja ko  k ró l M u 
rzynó w  i  P io tr  K o rd a  ja k o  
s trażn ik .

K u k ły  w ykonane w e d łu g  
p ro je k tu  W. M ille ra  są udane 
lecz n ie  zawsze um ie ję tn ie  n i 
m i poruszano. Dzieci za czę
sto dostrzegały w ysta jące p a 
ty k i.

Reżyserow ali Jan W esołow 
s k i i  Izabe lla  Szereszewska.

S ztuka  jes t w artościow a. 
B a w i, uczy i  w ychow u je , 1 
dlatego słusznie ją  w z n o w ił 
T e a tr Dzieci W arszawy.

JA D W IG A  K A Ś K O

JVa m arg inesie

Peronowy sierociniec

W  o s ta trrm  tyg o d n iu  w i
dz ie liśm y __ na „n a s z y c h  e k ra 
nach 10 now ych  f ilm ó w  cze
chosłowackich, rep rezen tu ją - 
cych sześć ga tunkó w  f i lm o 
w ych  w  u jęc iu  odrodzonej k i 
ne m atog ra fii czeskiej i m łodej 
k in e m a to g ra fii s łow ackie j.

B y ły  to: ko lo ro w y  epos h i
s toryczny z czasów w o jen  h u - 
syckich pt. „Jan  Rohacz z D u - 
be“ , f i lm  „Szewc M ateusz“ , 
op a rty  na h is to r ii ruch ów  spo 
łecznyoh w  czasie W iosny L u 
dów. trz y  f i lm y  związane z 
w a lka m i w yzw o leńczym i w  
czasie ub ieg łe j w o jn y  ( „ M il
cząca ba rykada“ , „W ilcze  do
ły  i  „D n i zdrady“ , dw a w sp ó ł
czesne d ra m a ty  („O ddz ia ł Z -8 “  
i  „Ż e lazny dz iadek“ ), t rz y  w spó ł 
czesne kom edie („P an  N o w a k “ , 
„A w a n tu ra  na w s i“  i  „500 ocm “ 
(M otocykle) o raz psychołogicz 
ny  f i lm  „S um ien ie “ .

O czyw iście tru d n o  na p rz y 
k ła dz ie  dziesięciu  f i lm ó w  w y 
ciągnąć apodyktyczne w n ios
k i  o całości bogate j czecho
s łow ack ie j p ro d u k c ji f ilm o w e j 
ostatn iego roku . N iem n ie j je d 
nak, ja k o  o fic ja ln a  w  pew nym  
sensie je j reprezentacja , mm- 
w ią  one w ie le  o czechosłowac
k im  f i lm ie  fab u la rnym , o jego 
celach i  dążeniach, o jego o - 
aiągnięciaeh i brakach.

Szczegółowe om ów ienie po
szczególnych f ilm ó w  zostaw
m y  do czasu, gdy ukażą się o- 
ne na naszych ekranach w  ra 
m ach no rm a lnych  program ów . 
(D w a z n ich  —  „D n i zd ra dy ” 

Żelazny dziadek“  —  są ju ż  
grane i  zosta ły przez nas o- 
m ów ione). W  te j c h w ili zasta
nó w m y się ty lk o  nad ich ce
cham i w spó lnym i i  cha rak te 
rys tycznym i, k tó re  pozwolą 
nam  szerszym spojrzeniem  
ob jąć drogę, k tó rą  k roczy s-ztu 
ka  film o w a  u naszych po łud 
n iow ych  sąsiadów i  p rz y ja 
ció ł.
Element w alki I  aktualność

W spólną zaletą w szystk ich  
film ó w , w yśw ie tla nych  w -cza 
sie fes tiw a lu , b y ła  p rob lem o- 
wość i  e lem ent w a lk i:  w a lk i 
na rodu o suwerenność przec iw  
ekspansji n iem ieck ie j w  w ie 
ku  X V  i  X X  („Jan  Rohacz“  

„D n i zd rady"), w a lk i lu du  
o wolność („Szewc M ateusz“ ), 
rew o lu cy jn e j w a lk i z h itle ro w  
sk im  okupantem  („M ilcząca 
ba rykad a“  i  s łow ack i f i lm  
„W ilcze  d o ły “ ), w a lk i z w ro 
gam i nowego u s tro ju  („O d
dz ia ł Z -8 “ ), w a lk i o n o w y  s ty l 
p racy  („P an N o w ak“ , „50.0 
ocm“ . „A w a n tu ra  na w s i“ ) i 
wreszcie o -etykę, k tó ra  roz
g ryw a  się w  bardzo jeszcze 
mieszczańsktno f ilm ie  -Sumie 
n ie “ .

Państwo Peron z m a rtw ili się I ny przez fu e h re ra  kons truk to r
bardzo, k iedy ich p rz y ja c ie l | —  pracu je  nad now ym i mode-
fu e h re r „w ie lk ie j Rzeszy“  —  
ogłosił bankructico i  um arł. 
Państwo Peron by li bowiem en 
tu z ja s ta in i „osiągnięć“  H itlera, 
i  faszyzm u w  szczególności,  ̂a 
„w span ia łych  cech umysłowości 
n iem ieck ie j“  —  w ogóle.

Toteż, ja k  na wiernych, p rzy 
ja c ió ł przysta ło, serdecznie za
ję l i  się losem h itle row sk ich  
,,'shimtek“ . D rz w i A rg e n tyn y  
stanęły przed n im i otworem.

Czemuż więc 'korespondent. 
„D a ily  E rp re śs “  dz iw i się, że 
ta k  w ie lką  kolekcję h itle ro w 
skich. dyg n ita rzy  spo tka ł na od 
powied H alnych argentyńskich  
placówkach ?

Do niedawna  —  szefem kan- 
c e ła r ii osobistej Perona  —  był
m ło d y Niem iec  —  Ludw ig
Frev.de.

S ekre ta rka  osobista i  pow ier 
n i ca E w y  Peron  —  to F rcu -  
le ih  E lieabeth E rn s t.

'Gestapowiec —  d r Theiss  —  
za jm u ję  czołowe stanowisko w  
p o lic ji.

H illc rc io s k i generał A do lf 
Galland, gen. Paum bach i  p u ł
kow n ik  Hans U lr ic h  Rudcl - 
to organ iza torzy argentyńskie
go lo tn ic tw a  wojskowego.

P ro f. W ilhe lm  Tank  —  cenio

lam i samolotów,
Uczony —  d r  Decker —  pro 

wadzi badania atomowe.
A d m ira ł L itzm a n  —  dowód 

ca niem ieckie j f lo ty  na M orzu  
¿Czarnym —  je s t g łównym  eks
pertem  w  sprawach morskich.

I  tak  dale j.
Specja lny kom ite t a rgen tyń

sk i za jm uje  się sprowadzaniem  
niem ieckich fachowców  —  prze 
de w szystkim  byłych h itle ro w 
ców.

Przybysze  —  w ie rn i naukom  
H itle ra  —  natychm iast zaczy
n a ją  wm awiać gościnnym  go 
spodarzom : „A rg e n ty n a  ma
wszystko do w yg ran ia  między 
wschodem i  zachodem“ .

N ic  dziwnego, że w ita ją  ich  
z o tw a rty m i ram ionam i b. 
członkowie 60-tysięcznej a r  
gentyńsk ie j o rgan izac ji faszy~ 
stowskie j.

N ic  dziwnego, że tak  serdeez
nie za jm u ją  się n im i Peron i  
jego żona.

L u b ią  otaczać się ludźm i go
dnym i zaufania.

W  m yśl przys łow ia  „p rz y ja 
ciele naszych p rzy ja c ió ł“ ... O 
ba rdz ie j zaufanych trudno.

ART

D rugą w spólną n ic ią , w ą -  
żącą większość tych  f ilm ó w  
(z w y ją tk ie m  „S um .en ia1') jest 
słuszne oparcie ich tem a tyk i 
na zagadnieniach aktua lnych, 
na rea lnych  ko n flik ta ch , żywo 
in te resu jących diz s'ej,szego w i 
dza i dzisiejsze społeczeń
stwo. N aw et bow iem  f i lm  h i
storyczny może być film e m  
ak tu a ln ym . S próbu jm y np. po 
rów nać mówiącego o X V  w 'e -  
k u  „Jana Rohacza“  z „D n ia 
m i zdrady“ , a okaże się. 2e 
prob lem  jes t w  obu film a ch  
podobny, aczko lw iek od leg ły  
o oko ło 500 la t h is to r ii, acz
k o lw ie k  rozg ryw a jący  się w  
dwóch różnych epokach —  feu 
da lizm u i  k a p ita łz m u . I  w  
„Jan ie  Rohaczu“  i w  „D n iach  
zdrady“  k lasy  w yzysk iw ane 
walczą p rzec iw ko  sojuszowi 
k las pos''adających z ich  za
g ra n icznym i sprzym ierzeńca
m i. p rze c iw  ty m  w szystk im , 
k tó rz y  kosztem w olności n a ro 
dów  budow ał; św ia tow y  a n ty - 
lu d o w y  obóz kosm opo lityczne j 
a rys to k ra c ji. W  „Jan ie  R oha
czu”  by ła  to  a rys tok ra c ja  fe u 
da lna i  kościelna, sprzym ie
rzona z cesarzem n iem iec
k im , p rzec iw ko  k tó re j w ys tę 
p o w a li wówczas ch łop i, m iesz
czanie i  drobna szlachta —  w  
„D n iach  zdrady“ , ro z g ry w a ją 
cych się w  ro k u  1939, będzie 
to buirżuazja. sprzym ierzona z 
ka p ita łe m  n iem ieck im , p rze 
c iw ko  k tó re j w ystąp ią  masy 
pracujące z klasą robotn iczą 
na czele.

T rzecim  wreszcie w spó lnym  
m ia no w n ik iem  doda tn im  jent 
staranna na ogół reżyseria  t 
inscenizacja, W ysoki przew aż
n ie  poziom  g ry  ak to rsk ie j i  
częstokroć precyz ja  te ch n ik i 
film o w e j.

T rudnośc i i  b ra k i
D roga budow y sztuk i socja

lis tyczne j n ie  je s t ła tw a . A  na 
trudn e j drodze czyha zawsze 
w ie le  przeszkód i  w ie le  b łę 
dów. Popełn ia je  i  k in em a to 
g ra fia  czechosłowacka, ta k  ja k  
pope łń 'am y je  m y. ja k  pope ł
n ia ją  je  wszyscy ci, k tó rz y  bu 
du ją  szczeble na drodze do 
nowego i  lepszego. W  walce z 
trudnośc iam i i  om y łkam i p rzy  
dać sie może zawsze życzliw a 
rada ; k ry ty k a  szczerych p rzy  
ja c ó ł.  Zaznaczam z, gó ry : o- 
czeku jęm y rewanżu.

W spólnym  b ra k ie m  w szyst
k ich  oglądanych film ó w  by ła  
nieśm iałość w  s taw ian iu  za
gadnien ia w a lk i klasow ej. 
Sprawa ta, ca łko ff^c ’e p o m ija 
na w  n e k tó ry c h  seenańu ■

szach (np. „S um ien ie “ ), w  in 
nych po trak tow ana  zos‘ała 
raczej ubocznie, n iezbyt w y 
raźnie. M am  tu  na m yś li prze
de w szys tk 'm  , Jan» Rohacza“  
i „W ilcze do ły “ .

F ilm y  o tem atyce wsoółczes 
ne.j, om aw ia jąc tak  ważne za- 
gadn 'en ia  ja k  spra -/a  w a lk i z 
sabotażem i szpiegostwem w  
przem yśle zagadnienie w spó ł
zaw odnictw a pracy czy m e- 
chan 'zac ji p racy na w s i — nie  
po dkre ś liła  dostatecznie an i 
ro i; p a rtii,  ani ro l i organ iza
c j i  zawodowych w  życ 'u  k lasy 
p ra cu jące j. (.500 ocm“ . „O d
dzia ł Z -8 “ . „Pan N o w ak“ ).

T rzeci wreszcie zarzut, m o
że na jpow ażnie jszy, to -p e w n a
dek la ra tyw ność tych  film ó w , 
związana m ie jscam i z na iw no 
ś c ą  d a lo g u . Na jważnie jsze 
prob lem y zostają tu  n ie  ty le  
zagrane i  zaanalizowane d ra 
m atycznie. ile  przedysku tow a
ne słownie, w ypow iedz'ane 
ty lk o  w  k ilk u  czy na w e t k ilk u  
dzes ięc iu  ideolog iczn ie p ra 
w id ło w ych  zdaniach.

O dważnie naprzód
Jest n ie w ą tp liw ą  za le tą  cze

chosłowackich film o w ców , że 
odważnie a taku ją  wszystk 'e  
aktua lne, naw et n a jtru d n ie j
sze prob lem y, u s iłu ją c  zobra
zować je  na taśm ie film o w e j. 
Jest to słuszna m etoda na dro 
dzę do osiągnięcia ja k  n a jb a r
dzie j pozy tyw nych  re zu lta 
tów . Ucząc się na w łasnych 
błędach, są on i na dobre j d ro 
dze do prze jścia  od ilośc i do 
jakości, do coraz to zw iększa
jącego się procen tu  dobrych 
film ó w .

Pom agają im  w  tym  na.sze
roką  skalę organizowane dz'ś 
dyskusje  z ludźm i pracy, a 
przede w szys tk im  z ro b o tn i
kam i. bezustanna praca nad 
podnoszeniem poziom u ideo lo
gicznego p ra cow n ikó w  f i lm o 
w ych, wreszcie doskonałe w a 
ru n k i techniczne, ja k im i roz
porządza czechosłowacka kino 
m atog ra fia l

Najnowsze f i lm y  czechosło
w ack ie  w yśw ie tlane  w  ra 
mach fe s tiw a lu  w yka zu ją  w  
po rów nan iu  z f ilrń a m i wcze
śnie jszym i, w znow ionym i w  
ty m  czasie na naszych e k ra 
nach, że poziom  czechosłowac 
k le j sz tuk i f ilm o w e j, ta k  ideo
log iczny ja k  i a rtys tyczny  —  
znacznie się podniósł. W  sprzy 
ja jących  w arunkach, w  ja 
k ich  p racu je  upaństw ow iona 
k p c m a o g ra fia  czechosłowac
ka, oczekiwać należy dalszego 
i stałego w zrostu  tych  w a rto 
ści. W  dążeniu do ideału zro - 
b 'ony zosfal poważny k ro k  na 
przód.

Scena z filmu „Awantura na wsi"

Festival film ów czechosłowackich

■

Pełna napięcia scena z filmu „ Niema barykadaG łówną rolę w tym. filmie gra polska
artystka Barbara Drapińska F o to  F ilm  p o is td

- i -

Walczą o wykonanie planu
(KO R ESPO N D E N C JA W Ł A S N A  Z C ZE C H O S ŁO W A C JI)

Praga, w końcu września
Nowe m etody pracy, w spół 

zaw odnictw o, m echanizacja, 
rac jona lizac ja , lepsze w y ż y 
w ien ie  gó rn ików , lepsze miesz 
kan ia , no w y System plac i  dó 
d a tkó w  specja lnych — to 
w szystko obraca się w okó ł 
cen tra lne j postaci: człow ieka, 
k tó ry  bierze św ider pneum a
tyczny, dynam it, czy oskard 
i  zjeżdża górniczą w in d ą  pod 
ziemię, by  tam  rąbać i  w yd o 
byw ać węgiel.

P rob lem  s iły  roboczej jest 
w  Czechosłowacji tru d n y  i  
skom p likow any, P rzy  tym  
praca gó rn ika  —  to praca cięż 
ka  i  wym agająca fachowego 
nastaw ienia. S tarzy, spraco
w a n i gó rn icy  nie mogą już 
sam i podołać. A  tym czasem  
rosną w  m ia rę  w yko nyw a n ia  
p lanu  2-le tn iego i 5-le in iego , 
zadania p ro d u kcy jn e  p rzem y
s łu  węglowego.

Jak  przezw yciężyła  Czecho
słow acja te trudności?

P rzyp a trzm y  się p rzodu ją 
cym  górn ikom , a znajdziem y 
odpowiedź na to  pytan ie . To 
ich  praca zadecydowała prze
cież o w yko n a n iu  p lan u  w y 
dobycia w ęg la  w  s ie rpn iu  te 
go roku . Z bad a jm y przebieg 
ich  życia, sp ró bu jm y  dow ie 
dzieć się, skąd p rzysz li na ko 
pa ln ie  i  dlaczego.

Foto Film Polski

Z  estrady
Sieriebriakow, 

Baadrowska-Turska, Ekier, 
W isłocki

Paw eł S ieriebriakow , jeden
z na jw yb itn ie jszych  p ian is tów  
radzieckich, g ra ł na czw artko
w ym  rec ita lu  u tw o ry  kom pozy
to rów  rosy jsk ich : M usorgskie- 
go, Czajkowskiego i  Rachma
ninowa.

W  p ierw sze j części rec ita lu  
a rty s ta  osw aja ł się —  tak ie  od 
niosłem  wrażenie —  z in s tru 
m entem i akus tyką  sali, a w 
d ru g ie j dopiero okazał cały 
sw ój n ieprzecię tny kunszt p ia 
nis tyczny. S ie riebriakow  —  to 
ty p  kam eralnego p ian is ty  
w irtu o za  - rom antyka  - liry k a , 
śpiewność i  naturalność cechu
ją  jego grę. Z nakom ity  je s t 
szczególnie w  m in ia tu rach  
Czajkowskiego, Rachmaninowa 
i  G lazurow a, k tó rych  zamyśle- 
r-’ ~ i  melancholię oddaje w  spo 
soi? wręcz znakom ity . Zaduma 
św ięci w  nich t r iu m fy  i  staw ia 
przed oczyma fa n ta z ji słucha
czy obrazy rosy jsk ich  k ra job ra  
a ów końca X IX  stu lecia i  lu 
dzi epoki błądzenia po czysto 
osobistych, m ałych, przesłania 
jących często św ia t, tra g e 

diach. S ie riebriakow  m a lu je  te 
małe traged ie  w  sposób fa n ta 
styczny. I  choć nie są one „m o 
b ilizu jące “  uczucia ludzi dnia 
dzisiejszego —  są jednak 
niezm iernie łubiane i  s łu 
chane z g łębokim  w z ru 
szeniem. N ic  więc dziwne
go, że publiczność nie chciała 
wypuścić a r ty s ty  z estrady —  
8 czy 7 „b isów “  są tego dosta
tecznym dowodem. Poeta fo rte  
p ianu o m iękk im  uderzeniu, 
ślicznym  toucher i n ieskaz ite l
nie; p ięknym  piano św iecił p ra 
w dz iw y tr iu m f swej sz tuk i od
tw órcze j. ............. .

Następnego dnia g ra ła  o r
k ie s tra  F ilh a rm o n ii Poznań
sk ie j pod dyr. S tan isława W i
słockiego, p rzy  współudziale 
znakom ite j E w y  B androw skie j- 
T u rsk ie j i  Jana Ekie ra . P ro 
gram  koncertu  rew e lacy jny —  
trz y  p raw ykonan ia : „Rapsod“  
Tadeusza Szeligowslciego, Kon 
cert fo rtep ian ow y  Jana E k ie ra  
i  „S in fo n ie tta “  Tadeusza B a ir 
da.

Koncert Ekiera nie jest dzie

łem w ie lk iego natchnien ia  — 
jest na tom iast n iew ą tp liw ie  
dziełem w ie lk ie j in te lig e n c ji i 
k u ltu ry  m uzycznej. N a jb a r
dziej zw arta  je s t cz. I  Koncer 
tu , o tem atach w  swym  charak 
terze ludowych. Z resztą n ie  na
zyw a jm y u tw o ru  koncertem  
fortep ianow ym . Sam au to r na
zw a ł je  koncertem  na fo rte p ia n  
i  ork iestrę , a je s t w łaśc iw ie 
ja k b y  concerto grosso, w  k tó 
ry m  ins trum en tam i solowym i 
poza fortep ianem  są skrzypce, 
f le t  i  perkusja. „K on ce rt“  jes t 
wzorem  znakom ite j instrum en 
ta c ji,  doskonałej znajomości 
ba rw y  poszczególnych in s tru 
m entów i  raczej stud ium  or- 
k ie s tra c ji i  szukania nowych, 
o ryg ina lnych  e fektów  dźwięko 
wych, an iże li ładunkiem  par 
excellence em ocjonalnym  i  głę 
bokim . Czasowo za liczyłbym  
technikę tego rodza ju  „koncer
tow an ia “  do okresu późnomiesz 
czańskiego postrave lizm u —  n i 
gdy do okresu w ie lk ich  a rty s ty  
cznych przem ian, w yn ik łych  
w sku tek przem ian po litycznych 
i  społecznych. K om pozyto r b y ł 
równocześnie wykonawcą swe
go koncertu. Chylę czoło przed 
Janem Ekie rem  —  p ian is tą ; 
p ian is tą  świadomym zamierzeń 
i  celów, podporządkowującym

technikę i  rzem iosło w zn ioś le j
szym celom —  m uzycznym !

Tadeusz Szeligowski je3t je 
dnym  z na jznakom itszych kom 
pozytorów  i  m uzyków  polskich 
doby dzisiejszej. Począwszy od 
koncertu fortep ianow ego, k tó 
r y  b y ł próbą w y jśc ia  z eklek
tyzm u czasów m iędzywojen
nych, poprzez znakom itą  „S u i
tę Lubelską“  i  szereg pieśni 
chóralnych i  solowych —  do
szedł Szeligowski do „Rapso
du“ , u tw o ru  o g łębokie j treści 
m uzycznej i  w ysok ie j k lasie  ła 
dunku emocjonalnego. Specjal
n ie  in teresująca je s t archaiza- 
c ja  tem atów  w  „Rapsodzie“  do 
słów Słowackiego z „K ró la  Du
cha“ , szczerze odczuta sło- 
w iańskość te j m uzyk i, k tó ra  
w ystaw ia  Szeligowskiem u na j- 
chlubnie jszą opin ię i  na jdodat- 
n ie jszą ocenę.

Znakom itą  odtwórczynię 
„Rapsodu“  zna laz ł Tadeusz 
Szeligowski w  E w ie Bandrow- 
skie j - T u rsk ie j, k tó re j sztuka 
wokalna gran iczy ze szczytam i 
doskonałości, połączonej z n a j
wznioślejszą i  najszczerszą mu 
zykalnością. Czystą m uzykę po 
daje Bandrowska swym  słucha 
czoin, pozwalając przeżyć n a j
piękniejsze m om enty wzrusze
nia.

„S in fo n ie tta “  Tadeusza B a ir 
da stawia młodego kom pozy

to ra  —  ucznia jeszcze Państwo 
w ej W yższej Szkoły M uzycznej 
w W arszaw ie —  w  rzędzie na j 
bardzie j obiecujących kompozy
to rów  najm łodszego pokolenia. 
Jasne, że po p ierw szym  i  jedy-
nym , ja k  dotąd, usłyszanym  u- 
twórze, choćby by ło  na jzpako- 
m itsze, n ie  wolno wydawać o- 
ceny w iążącej. Życie i  praca 
wykażą, czy m ia ło  się słusz
ność w  tw ierdzeniu , że słucha 
jąc S in fo n ie tty  s to im y w  ob li 
czu pięknego i  w ie lk iego ta len 
tu  kom pozytorskiego. św ie
żość, młodzieńczość i  en tu
zjazm  „S in fo n ie tty “  B a irda ka 
żą przypuszczać, że je s t ona 
w łaściw ą drogą do nowego sty 
lu  i  języka muzycznego, o k tó 
ry  walczym y. Jasność kon
s tru k c ji dzieła je s t ta k  samo 
w ie lka , ja k  ładunek emocjonal 
ny i  ja k  życie człow ieka epoki 
rodzących się nowych treśc i hu 
manistycznych.

O rk ies tra  F ilh a rm o n ii Po
znańskiej po p ierwszych ta k 
tach niepewności i  oswajania 
się z salą, b rzm ia ła  bardzo do
brze. W idoczny je s t postęp w  
brzm ien iu  i „ in to n a c ji“ . Zasłu
ga to niestrudzonego je j d y ry 
genta S tan isława W isłockiego. 
Oto jeszcze jeden p rzyk ład  na 
to, co może zdziałać w y trw a ła  
praca, fachowość i  entuzjazm.

V ile m  H a jn  p ra cu je  na k o 
p a ln i od 1917 roku . 32 la ta  
górn icze j robo ty  — to  szmat 
czasu i  w ie le  doświadczeń. W 
czasach m iędzyw o jennych  jest 
ju ż  a k ty w n y m  działaczem K o 
m uttis tycane j P a r t i i  Czecho
s ło w a c ji i  w a lczy w  je j sze
regach o p ra w a  i  lepszy b y t 
rob o tn ików . N ie  p rze ryw a  pra 
cy p a r ty jn e j i  w  czasie oku
pa c ji. A resztow any przez 
N iem ców  w  1942 roku , p rze
szedł przez O św ięcim  i  szereg 
in nych  obozów ko n cen tra cy j
nych. P ow róc ił w  m a ju  1945 r. 
Choć w yczerpany i  wym ęczo
n y  w  obozach — sta je  na 
tychm ias t do p racy w  kop a l
ni. O dm aw ia -pracy na po
w ie rzchn i —  chce rąbać wę
giel.

W ydobycie tow . H a jna  roś
n ie  stale. Początkowo — 4 to 
n y  dziennie, potem  10, a w  
końcu 10.

Tow. H a jn  je s t p ie rw szym  
przodow n ik iem  p ra cy  w  o- 
s tra w sk im  zagłębiu w ęg lo 
w ym . W prow adza pom ysły  
rac jona liza to rsk ie . Zaczyna rą  
bać nową metodą. Osiąga 500 
proc. w ykonan ia  no rm y  W y 
suw a się na czoło g ó rn ikó w  
Czechosłowacji.

Z  ta k ich  ja k  on, s tarych, za 
ha rtow anych , doświadczonych 
g ó rn ikó w  i  p a rty jn ia k ó w  skła 
da trzon, aw angarda i 1 k rę  
gosłup czechosłowackiego gór 
n ic tw a . A le  n ie  ty lk o  on i w y 
dobyw a ją  w ęgie l.

Roman Szydłowski
Pod kon iec d w u la tk i został 

Józef K a rn e t odznaczony ja 
ko  -najlepszy g ó rn ik  kop a ln i 
„C e n tru m “ .

W styczn iu  1949 r. wszyscy 
członkow ie b rygady  by li. przo 
d o w n ikam i p racy — p ie rw 
szym i p rzo do w n ikam i p racy  
na kop a ln i „C e n tru m “ . W 
styczniu w y k o n a li no rm ę w  
przeszło 200 proc.

Na ko p a ln i p o ja w ili się da l
si przodow nicy. A leż by ła  ra 
dość, k ie d y  n ie k tó ry m  udało 
się pokonać K a rn e tow ą  b ry 
gadę.

W lu ty m  b y ło  ju ż  na ko p a l
n i 22 p rzodow n ików , w  m arcu 
— 42, w  k w ie tn iu  — 66, a 
w  m aju , k iedy  tow . K a rn e t zo 
sta ł w yde legow any przez przo 
-dow n ików  mostows-kiego za
głęb ia na IX  Z jazd K o m u n i
stycznej P a r t i i Czechosłowa
c ji. w spółzaw odn iczy ło  na ko
p a ln i „C e n tru m “ 97 g ó rn i
ków .

Prob lem  n a ry b k u  górnicze
go jest je dn ym  z na jb a rdz ie j 
żyw ych  i  pa lących zagadnień 
p o l i ty k i pe rsona lne j w  gó r
n ic tw ie .

W Czechosłowacji ksz ta łc i 
się 3.522 uczn iów  górn iczych 
w  24 szkołach. L iczba  ta  jest 
w c iąż jeszcze za .mała. Cze
chosłow ackiem u p rzem ysłow i 
górniczem u potrzeba w  te j 
c h w ili 8.000 uczniów .

Z  trzech zasadniczych ele
m en tów  składa się masa cze-

chosłow ackich g ó rn ikó w : Z 
tych, k tó rz y  od w ie lu  la t pra
cu ją  na kopa ln iach, i  k tó rz f  
p o w o li odchodzą; z tych, k tó 
rz y  p rzysz li po w o jn ie  i  m - 
nych zawodów, aby w y p e łn i 
lu k i;  i  z tych , k tó rzy  uczą s’ó 
teraz, ja k  w ydobyw ać węgie*- 
Z n ich w yrosną p rzysz li gór* 
n ic y , nadzie ja  czechosłowac
k ie j k lasy  robotn icze j.

Jesteśmy św iadka m i w ie l
k iego procesu zrastan ia  siS 
tych  różnorodnych części ^  
jedno lite , aw angardow e gór
n ic tw o. W  ty g lu  w ie lk ie j pr® 
cy pierwsze? -p ięcio la tk i pro- 
ces ten przebiega szybciej, 
się tego można by ło  spodzie
wać.

Cóż łączy tych  wszystkich
ludzi?

W 1948 r. da ły  czechosłowae 
k ie  kopa ln ie  k ra jo w i 17.7*® 
tys. ton w ęg la  kam iennego 1 
23.900 tys. ton  węgla b r u n a t 
nego. W ro k u  1953, w  ostatn i*" 
ro k u  p lanu  5 -lę tn iego , majO 
dać 20.800 tys. ton  węgla ka
m iennego i  32.200 tys. ton W 
gla brunatnego.

„K ażd y  m e tr węgla, o k tó r f  
zw iększam y wydobyć®*
wzm acnia nasze ludow e P** 
stwo, w yw alczone w  ciężki®" 
zmaganiach. Każdy w y d o b y ł -  
m etr węgla — p rz y s p ie s z a , n »
szą drogę do dobrobytu  |U^ Û J
soc ja lizm u" —  pow iedzia ł 
D n iu  G ó rn ika  prezydent Go
w a ld.

I  to jest w spó lny  cel, d'*  
k tó rego w a lczą gó rn icy  c*e- 
chosłowaccy o w ykonan ie  Pi3 
nu.

SZACHY
K O N K U R S  „ A “  

Z a d a n ie  N r  38
S. S u łe k  116, E. N o w ic k i  106, 
M o d z e le w s k i 102, A l .  C hrzanów  

M  A.

M . W ró b e l
(5 n a g r . „E n ro q u e “  1948) 

M a t w  2 p o s u n ię c ia c h .

K O N K U R S  „ B “  
Z a d a n ie  N r  38
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A *
Józef K a rn e t p racow a ł 

la t  ja ko  tokarz.
K ie d y  Państw o i  P a rtia  we 

zw a ły  rob o tn ików , aby szli na 
pomoc kopaln iom , w  k tó rych  
zabrakło  g ó rn ikó w  —  b y ł 
p ie rw szym , k tó ry  się zgłosił.

Zaczął pracować, na kopa ln i 
„G u id o  I I I “  w  m ostow skim  
zagłębiu w ęg low ym . Po 8 m*s 
siącach p racy  w  ko p a ln i zde
cydow a ł się zostać tu  na sta
łe. Będzie gó rn ik iem .

Na początku 1948 ro k u  prze 
szedł na kopa ln ię  „C e n tru m “ 
w raz z gn iPą 3 począ tku ją 
cych gó rn ików , k tó rz y  p rz y 
szli. ja k  on. na kopa ln ię  z in 
nych  zawodów; B lacha —  by
ły  rzeźn ik, K r is t l  —  szewc i 
Pelda — p iekarz. S tw o rzy li 
brygadę.

— Ci dopiero na rąb ią  — 
śm ia li się górnicy. A le  K a rne t. 
Blacha, K r is t l  i  Pelda pow ie 
dz ie li sobie, że pokażą co po- 

i trafią™

¡§8 ÉÜ A  w
W M »

Wę.

s k i 101, „M .  W ."  Ł ó d ź  99, A . 
ro w s M  95, „ A m a to r "  94. J . K j1.0* i 
to w s k i 90, J . D o w ia t 1 W . OID*,-
po 84, J . K ły s z e jk o  1 K .

V«

N ie m a n d  i  W . R a d z iu k  po 73, ę , 
W y s z a ty c k i 70. M . L e s ia k  i  Z- -rf, 
b ic z e w s k i **  _po 69, A . Ś w ia tły  j ._______ . A .  Ś w ia t ły
L .  K o ż b ia ł,  B . Ł y p a c e w ie z  i  . ,  
S zuksz ta  • po  63,_ M . ^ R e ć k o ^ ^

po  52, M . S z p a k o w s k ł 50, 
e z y ń s k l 49, M . Z a d ro ż n y  45, .
D ą b ro w s k i i  R . S te in  * po  44,, „ j  
W ró b le w s k i 43, J . K orzen ioW *

1 TT n y u o V l f l i T v " .i  E . P ło ń s k i p o  42l  E ._C zucharS “ 0
R. D w o rz y ń s k i i  Cz, J a w o rs k i 
39, J . B o g d a n o w ic z  i  Cz. S k o f-w  
las po  37, F . U rb a n  i  M . W a lc z y  
po 36, Z . D a u b e l, W . G ospoda ru j 
i  W . Ś w ię c ic k i p o  33, T . Ir lM L e  
W . S u c h o d o ls k i p o  32, ,,R- 
W a rsza w a  i  ,,T . S .“  S zczecin  ,
po  31, Z . D o m a ń s k i *  29, J . A “  ,< 
m u s  28, S. L im b a c h  • i  ,-7 ^% , 
po  27, K .  C z e rn y , Z . P ie trz a k  i  ,« 
R ozw e n c  p o  26, C h. G ry c e n d ie r  
25, K .  K a lin o w s k i i  S. 
w ic z  • po  24, J . S ubda  23, J- 
żn.iak * 22. J . G o ld s z ta jn  i  W . 
k u b o w s k i po  21, B . K u s d ń s k i 20. ^  
F i l ip ia k  i  K .  Gęba po  19, S. >  <

P o z y c ję  tę  b ie rz e m y  z p a r t i i  d r  
M a n d l — J o h n e r, Z u ry c h  1914. 
D laczego  o s ta tn ie  p o s u n ię c ie  b ia 
ły c h  (1. W a l—f i )  o k a z a ł s ię  c ię ż 
k im , n a ty c h m ia s t p r z e g ry w a ją 
c y m  b łędem ?

O B R O N A  N IM Z O W IT S C T IA

g ra n a  w  tu r n ie ju  o m is trz o s tw o  
/  P o ls k i,  P oznań  b .r .

B ia łe :  D z ię c io ło w s k i.  C zarne :
G a w lik o w s k i.

1. d4, Sf6. 2. C4, e6. 3. Sc3, Gb4. 
4. e3, d5. 5. S3, Ge7, 6. Sf3, 0-0, 
7. Gd3, Sb—d7. 8. 0-0, d :c4. 9. G :c4, 
c5, 10. d:e5. S:c5. 11. Hc2, aG. 12. 
b4, Sc—d7. 13. Gb2, b5. 14. Gd3, Gb7 
13. W f - d l ,  W c8. 16. He2, Wf-7. 17. 
Sd4, Ha8. 18. 13, W7-C8. 19-W a-Cl, 
Se5. 20. Sb3, S :f3 + . 21. g :f3 , 2?«, 
H e l,  G :d l .  23. H :d l ,  W d8. 24. He2, 
W c-d7 . 25. Gc2, Sd5. 26. Se4, 15. 
27. Ss-c5, Gg5. 28. Gd4, e5. 29.
H h5, G :e3 +  . 30. G :e3, S:e3. 31.
Hg5, WdG. 32. I l :e 3 , W ?6 +  . 33. Hg3, 
W :g3  +  . 34. h :g3 , H f3 . 35. K h2 , WdC 
i  b ia łe  p o d d a ły  się.

O s tra , k o m b in a c y jn a  p a r t ia .

K O N K U R S  D R A B IN K O W Y  ( „ A “ ) 
S ta n  k o n k u rs u  na  1 s ie rp n ia  b r . 

p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o : F. 
G a w o r 121, J . L .  S tę p ie li • •  119,

F i l ip ia k  - 
n ig  18, T . G e ld n e r, J . F o w le r ^  j ,  
i  Ż . W ró b e l po  15, J . B a d o ra  y .  
K a rs k a  p o  14, F . C ie ś la k  *■ h ;  
M y s ło w s k i i  S- W ó jc ik ^  p o  ęęrncł

,,L e o p o ld “ , A .  P l l t ic h  i
w ic z  po  11, J . D p m iń s k i 1 L .  
je w s k i p o  10, K .  D ro ż d ż , K . ¿z«*' 
p is  1 M . S iu d a ra  p o  9, A . Cny 
n o w s k i, S. K u c z ę w s ld , M . 6,
K .  S zcze p ań sk i i  A . W a g n e r P j*. 
F . P o d g ó rn i,k  5, L .  G o ld fe ld»  g, 
G rą b c z e w s k i, J . K a rc z e w s k i. ^  
K u s z e w s k i, S. M e r lo , J. N o w ^ ’¿,
E . P ie t r z y k o w s k i,  W . S te n ce l 1 j ,Utl, VV • , (
S tę p ie ń  p o  4, R. B e d n a ro w s K L p - 
K o ła s iń s k l.  L .  K u c iń s k i *■ ł - L *  
rz a w a , B , M a k s im o w ic z  i  B . U *  j .  
iń s k ł  po  3, L .  H a r te n b e rg e r-• 
I łe c z k o , M . J e z ie rs k i, T . P ig*J p-
s k i i  T . P ie c h o w ic z  p o  2, ora?
G rz y b o w s k i '  i  J . Szo lc  ♦ P° 0 f

K O N K U R S  _ 
P A M IĘ C I P R ZE P IÓ R K I

rę-Rozpisany przez naszą „  
dakcję  konku rs  prob lem 0' , ,  

D  P rZ
wie«:

pośw ięcony pam ięci 
p ió rk i — grom adzi coraz ""H e  
szą ilość w artośc iow ych 
i ju ż  dziś można spodzie''

a*się, że będzie on jednym  z rg.
konku rsów  P°?w iększych -konkursów  

jennych, godnym  uczczeńL^ 
pam ięci naszego w ielk iego 
strza.

b I * K0Dotychczas nadeszło -  ,^g. 
100 prac k ilkudz ies ięc iu  
ró w  z następu jących PaI' ”„ 9- 
Polska, ZSRR, Czecho5ł0\ ia, 
c.ja, W ęgry, WJochy, Holah ^  
N orwegia, S tańy Zjednocz 
A rgentyna , M eksyk i  C b ile'


